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R ZEC ŻY  S P O Ł E C Z N E .— X. O znaczeniu gminy, 
p. .1. A. Miniszewskiego.

DODATEK DO DZIENNIKA— zawierający Pro­
jek t do prawa o przedażacli sądowych, oraz 
Powody objaśniające tenże projekt.

CZĘSC URZĘDOWA.

r o z k a z
do Zarządu Cywilnego Królestwa Polskiego. 

W  Warszawie d. 5 (17) Października 1862 r.

I .  P r z e z  N a j w y ż s z y  R o z k a z  J e g o  C e s a r ­
s k o - K r ó l e w s k i e j  M o ś c i .

w Carskiem S iele, d. 11 (23) Września 1862 r. 
(Nr. 19)

Uwolnieni ze służby: — Na własne żądanie: Dy­
rektor Wydziału dóbr i lasów w Komisji Rządowej 
Przychodów i Skarbu, Rzeczywisty Radca S tanu 
Gumiński, z prawem noszenia munduru do urzędu 
oznaczonego; Członek Komisji Rządowej Sprawie­
dliwości, Zarządzający Wydziałem Administracji i 
Kontroli Radca Stanu Konopka, z mundurem do 
urzędu przywiązanym.

II. P r z e z  P o s t a n o w i e n i e  D e p a r t a m e n t u

I I e r o l d j i  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u .

w Petersburgu, d. 5 (17) W rześnia 1862 r.
Posunięty za wysługę la t na Radcę Dworu: — 

Urzędnik do szczególnych poruczeń klasy YII 
przy Ministrze Sekretarzu Stanu Królestwa Pol- 
skiego, Asesor Kolegialny Aloizy Kliszewski, ze 
starszeństwem od dn ia 21 Czerwca 1862 r.

III. P r z e z  P o s t a n o w i e n i a  R a d y  A d m i n i ­
s t r a c y j n e j .

II Wydziale Komisji Rządowej Wyznań Reli­
gijnych i Oświecenia Publicznego. — Mianowa­
ny:— Rektor Gimnazjum w Łomży Antoni Viewe- 
ger, p. o. Inspektora Szkół Elementarnych.

W Wydziale Komisji Rządow ej S praw  W ewnę­
trznych. — Zatwierdzony: — Członek Rady Powia­
towej Powiatu Mławskiego Teofil Zdżarski, Pre- 
zydującym w tejże Radzie.

Uwolniony od obowiązku: Na własne żądanie:
Członek etatowy Rady Lekarskiej Królestwa, Do­
ktor Medycyny i Chirurgji Andrzej Janikowski, 
z pozostawieniem Członkiem Honorowym tejże
Rady.

IV. P r z e z  r o z p o r z ą d z e n i a  K o m i s i j  R z ą ­
d o w y c h  i  W ł a d z  O d d z i e l n y c h .

W Wydziale Komisji Rządowej Sprawiedliwo­
ści. — Mianowani:— Asesor Sądu Poprawczego W y­
działu Kalwaryjskiego Józef Kowalski, Pisarzem 
Kancelarji Ziemiańskiej Guberuji Augustowskiej 
w Suwałkach; b. Podsędek Sądu Pokoju Okręgu 
Biebrzańskiego Feliks Zebrowski, Asesorem Sądu 
Poprawczego W ydziału Kalwaryjskiego; Kandydat 
p raw , Aplikant Sądowy Władysław Szczygielski, 
Podpisarzem Sądu Pokoju Okręgu i Miasta W ar­
szawy Wydziału I-go; Asesor Sądu Policji Po­
prawczej Wydziału Siedleckiego Konrad Kaczyń­
ski, Podprokuratorem przy Trybunale Cywilnym 
Gubernji Warszawskiej w Warszawie; Kancelista 
Sądu Policji Poprawczej Wydziału Siedleckiego 
Leonard Pawłowski, Archiwistą Trybunału Cywil­
nego w Siedlcach; Aplikant Sądowy przy Trybu­
nale Cywilnym Gubernji Lubelskiej, a zarazem 
Kancelista Sądu Policji Poprawczej W ydziału L u ­
belskiego Ludomir Massalski, Podpisarzem Sądu 
Pokoju Okręgu Lubartowskiego.

Przeniesiony: Na własne żądanie: — Pisarz
Sądu Pokoju Okręgu Krasnostawskiego P io tr Dęb­
ski, na takiż urząd do Sądu Pokoju Okręgu W ie­
luńskiego.

Uwolnieni ze służby: Z rozporządzenia W ła­
dzy:— Patron przy Trybunale Cywilnym w Płocku

Maksymiljan Zaleski; Rejent Kancelarji Ziemiań­
skiej Gubernji Płockiej Michał Wołowski.

II' Wydziale Komisji Rządowej Przychodów i 
Skarbu. —  Mianowani: —  Strażnik Skarbowy 
w Warszawie Andrzej Bechniacki, dozorcą rzezi 
przy Urzędzie Konsumcyjnym m. Warszawy; 
Strażnik Tabaczny Jan  Ożarowski, Podrewizorem 
tabacznym młodszym w Drohiczynie; Starszy Rach­
mistrz w Komisji Rządowej Przychodów i Skarbu 
Jan  Sobotowski, Referentem w tejże Komisji.

Uwolniony ze służby: —  Z powodu wysłużonej 
emerytury: — Referent Sekcji stempla w Komisji 
Rządowej Przychodów i Skarbu Stanisław Pacz­
kowski:

Zmarli wykreśleni zostają z listy Urzędników: — 
Pisarz Sądu Pokoju Okręgu Wieluńskiego Edward 
Nalepa-, Archiwista Trybunału Cywilnego w Siedl­
cach Kazimierz Krycki\ Podpisarz Sądu Pokoju 
Okręgu Lubartowskiego Jan  Czyżewski; i Dozorca 
rzezi przy Urzędzie Konsumcyjnym Miasta Stołe­
cznego Warszawy, Feliks Ra/nerliński.m

W i e l k i  K s i ą ż ę  N a m i e s t n i k  J e g o  C e s a r s k i e j  
M o ś c i w Królestwie Polskiem.

(podpisano) KONSTANTY.

Dziekan W ydziału P raw a i A dm inistracji Szko­
ły Główuej W arszaw skiej.

Zawiadamia osoby, pragnące uczęszczać w przy­
miocie studentów Szkoły Głównej na Wydział P ra- 
wa i Administracji iż zapis na ten W ydział odby­
wać się będzie w jogo mieszkaniu przy ulicy Ża­
biej i Senatorskiej pod Nr. 955, począwszy od d. 
20 Października codziennie, wyjąwszy święta uro­
czyste, od godziny 4ej do 6ej z południa.

Dla przyjęcia do zapisu wymagane są, stosownie 
do art, 310 i 315 Ustawy o Wychowaniu: 1) Akt 
urodzenia lub metryka chrztu; 2 ) świadectwo 
ospy szczepionej; 3) świadectwo z odbytego egza­
minu wstępnego, lub dowód z przyjęcia na studen­
ta w jednym z Uniwersytetów Cesarstwa; 4) jeżeli 
zgłaszający się nie jest pełnoletni oświadczenie ro­
dziców lub opiekunów, iż życzą sobie, aby jako stu­
dent uczęszczał i poddają go pod przepisy dyscy­
plinarne, któro wszystkich studentów obowiązują; 
5) kwit kasy Skarbowej M iasta Stołecznego W ar­
szawy z opłaconej kwoty rs. 10 za półrocze pierw­
sze. — Warszawa d. 17 Października 1862  r .— 
J. K. Wołowski.

Przybyli do Warszawy z Petersburga:
JW . iło rf Jenerał - Adjutant Jego Cesarskiej 

M o ś c i ,  i
JW . K arłow icz dym isjonowany Jenerał-P iechoty .

Sprostowanie.— W  wczorajszym Numerze 
Dziennika Powszechnego, na kolumnie 1-szej, 
szpalcie 1-szej, wierszu 38-ym, zamiast nowy 
przytułek czytać należy nowy przybytek.

CZĘŚĆ NIE r  HZ Ę DOW A.

Komisja Rządowa Sprawiedliwości w 
wykonaniu W oli Najwyższej ułożyła 
projekt do nowego prawa o przedażacli 
sądowych dóbr nieruchomych.

" Projekt ten z polecenia Rady Admi­
nistracyjnej w dodatku do dzisiejszego 
numeru ogłasza sift'—a to dla Avywoła­
nia w pismach publicznych uwag, i spo­
strzeżeń osób z przedmiotem obeznanych 
które to uwagi posłuży6 mogą do udo- 
kładnienia projektu przy dyskusjach w 
Radzie Stanu.

— Dziennik Czas z 9 Października r. b. 
Nr. 232, donosząc o wydanem w K róle­
stwie Polskiem przez C e s a r z a  i K r ó l a  
postanowieniu, mocą którego, pomimo 
nakazanego ogólnego poboru w Cesar­
stwie, ogólny pobór w Królestwie jesz­

cze odłożonym został i ograniczony do 
poboru częściowego, ze względu na po­
trzebę wyłączenia na teraz Właścicieli 
Ziemskich i W łościan rolników, Ustawą 
z d.24 M aja(5 Czerwca) r.b. do ustalenia 
wzajemnych stosunków obecnie powoła­
nych; mieści wr obszernym artykule nad 
postanowieniem teng ustępy następu­
jące:

1) „Urzędowe motywowanie wyjąt­
kowego rozporzędzenia i zawieszenia 
Ustaw poborowych, potrzebą wyłączenia 
od poboru większych właścicieli ziem­
skich i włościan, gdyż przeprowadzają 
Ustawę oczynszowania; motywowanie 
to, jest jak  najwidoczniej pozorne i śmie­
szne nawet, albowiem już na mocy U sta­
wy poborowej wyłączani byli od pobo­
ru, tak właściciele ziemscy jak  i wło- 
ścianie-gospodarze, między którymi wła­
śnie toczą się układy i zmiana stosunków 
zachodzi.

2) Kończąc ̂ musimy jeszcze uczynió 
jedno sprostowanie w tern rozporządze­
niu. W e wstępie jego powiedziano, iż 
na mocy Ukazu 1834 r. odbywał się w 
Królestwie czyli Kongresówce corocznie 
pobór, dostarczający kontyngens dla ar- 
mji w stosunku połowy tego procentu, 
jaki był ustanowiony na jedną strefę Ce­
sarstwa, w którem  pobór odbywał się co 
dwa lata. Twierdzenie to jest mylne i 
przeciwne faktom. W  Kongresówce od­
bywał się pobór często dwa razy do ro ­
ku, z których drugi zwano uzupełniają­
cym, a przy każdej rekrutacji brano do 
wojska wszystkich zdolnych, ustawą od 
branki nie uwolnionych. Często nawet 
brano wykazanych prawem na oszczę­
dzenie od poboru, brano od żon i dzieci, 
brano wszelką ludność zdolną do nosze­
nia broni. W  og-óle w Kongresówce bra­
no do wojska dwa i trzy razy stosun­
kowo tyle co w Rosji, a nawet daleko 
więcej niż w prowincjach dawniej zabra­
nych, a branka za czasów mikołajew- 
skich należała do najcięższych plag kra­
ju  i niszczyła srożej ludność, jak  wszel­
kie m o r o w e  z a r a z y .”

Twierdzenia powyższe, tak jak  wszyst­
kie korespondencje i artykuły Czasu o 
Królestwie Polskiem , nacechowane są 
złą wiarą lub grubą nieświadomością 
rzeczy.

Co do 1. Prawo o poborze wojsko­
wym w Królestwie z d. 30 Marca 1859 
roku, stanowiąc w art. 8 i 9 jakie osoby 
od zaciągu wojskowego czasowo lub sta­
le są wolne, nie mieści bynajmniej po­
między takowemi, ani właścicieli ziem­
skich ani włościan.

Jednych i drugich nie uwalniały od 
poboru żadne z przepisów kiedykolwiek 
w Królestwie obowiązujących.

Co do 2. Królestwo Polskie obowią­
zane do stosunkowego ponoszenia po­
winności zaciągowej na równi z Cesar­
stwem, stosunkowy do ludności kontyn­
gens dostarczało tylko do r. 1847. Od 
r. 1848 w drodze szczególnej względno- ! 
ści, ograniczano się w Królestwie coro- ! 
cznie na powoływaniu kontyngensu! 
mniejszego od tego, jaki w stosunku 
^powoływanym z Cesarstwa winien był 
być dostarczonym. Powstałe ztąd zale­
głości corocznie do roku przyszłego od­
kładane były. W  ten sposób ogólna za­
ległość rekrutów z Królestwa należna, 
wzrosła w r. 1856, do liczby 61,436 osób.

Stosownie do Najwyższej decyzji w

tymże roku zapadłej, ogromna zaległość 
ta, uiszczoną być miała powoływaniem 
przy następnych poborach, aż do czasu 
jej umorzenia po l ‘/2 %  z 1000 dusz, 
prócz należnego rocznego kontyngesu.

Następnie J e g o  C e s a r s k o - K r ó l e w ­

s k a  Mość przychylnie do przedstawie­
nia b. Namiestnika ś. p. Księcia Gorcza- 
kowa, Najłaskawiej w d. 14 (26) Paź­
dziernika 1860 r. całą zaległość tę umo­
rzyć raczył. Najwyższa łaska ta jedno­
cześnie tak w Gazecie Rządowej jak  i 
we wszystkich innych pismach K róle­
stwa, a za nimi w dzienniku Czas, ogło­
szoną była.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

O g ó l n e  S p r a w o z d a n i e .

Dopiero dzisiejsze dzienniki podają objaś­
nienie powodów nadzwyczajnego spadnięcia 
papierów (bo o 1 fr. 25 c. w ciągu k ilku go­
dzin) na giełdzie paryzkiej w d. 14 b. in. Spa­
dnięcie to było skutkiem , nie wieści o dymisji 
p. Foulda, ani o starciach na ulicach Berlina, 
lecz pogłoski o dymisji p. Thouvenela, Persi- 
gniego i innych jednako z nimi myślących 
ministrów, oraz o odwołaniu p. Lavalette 
z Rzym u i p. Benedettego z Turynu. Pogło­
ski te, jak  donoszą dzisiejsze depesze spraw ­
dziły się. Cesarz przyjął podanie o dym i­
sję p. Thouvenela, której w B iarritz u- 
dzielić mu niechciał i-jednocześnie na jego 
miejsce w ybrał p. Drouin deL huys. W  tym ­
że samym duchu zapewne będą wyznaczeni 
następcy pp. Persigniego, Rouher, Poulda, 
Barocha, którzy według londyńskiej depe­
szy także usuwają się z gabinetu. Stanow ­
cze postanowienie utrzym ania statu quo, k tó ­
re spowodowało p. Thouvenela i jego towa­
rzyszy do podania się do dymisji, oświadczył 
Cesarz na posłuchaniu udzielonem w Saint- 
Cloud pp. Thouvenelowi i Lavalettow i, na 
którem, powiedziawszy ostatniem u z nich, źe 
przestaje być ambasadorem w Rzymie i że 
może wybierać pomiędzy taką  samą godnością 
w Petersburgu lub Londynie, dodał zwracając 
się ku p. Thouvenelowi, iż utrzym a sta ta quo 
w Rzymie i nic nie uczyni dla W łoch. W eW ło- 
szech panuje jeszcze zbyt w ielkie wzburzenie, 
które podtrzymuje Anglja, urządzając mee- 
tingi w celu żeby wywierać nacisk na F ra n ­
c j ę ,  co n i e  m o ż e  być ś c i e ę p i a n e .

Miejsce p. L avalette ma zająć albo p. de la 
Tour d’Auvergne, albo książę Montebello, 
będący obecnie ambasadorem w P etersbur­
gu. Nominacja p. Drouin de L huys z wiel­
ką radością w itana jes t w W iedniu, uważają 
ją  bowiem za jaw ny znak skłonienia się po­
lityk i Cesarza ku polityce austrjackiej w kwe- 
stji włoskiej, której to polityki mąż ten s ta ­
nu znanym jest stronnikiem"

Korespondenci berlińscy utrzym ują, że p. 
B ism arck będzie dalej prowadził politykę za­
graniczną p. Bernstorffa, tylko w sposób ener­
giczniejszy. Co do polityki wewnętrznej, nie­
którzy korespondenci berlińscy zapewniają, 
iż obawy wzbudzone za granicą przesileniem 
konstytucyjnem , są przesadzone i nie wierzą 
pogłoskom, które z dzienników wiedeńskich 
przeszły do paryzkich, a według których ga­
binet zamierzałby rozwiązać izbę, przy w y­
borze zaś nowych deputowanych, w prow a­
dzić powszechne głosowanie, w każdej wiosce 
oddzielnie, spodziewając się tym  sposobem 
przeprowadzić wszędzie prawie swych k an ­
dydatów.

Kiedy P rusy  wyłącznie teraz są zajęte wc- 
wnętrznem  przesileniem, Austrja nie przesta­
je  pracować na polu sprawy niemieckiej; po 
zjezdzie handlowym, odbywającym się obe­
cnie w Monachjum, za jej staraniem  odbędzie 
się zjazd w Frankfurcie, którego celem bę­
dzie, już nie zjednoczenie handlowe, ale u tw o­
rzenie w Rzeszy niemieckiej ściślejszego 
związku austrjackiego. Mimo to i w A ustrji 
słychać ciągle o przesileniu m inisterjalnem ; 
w kwestji mianowicie węgierskiej gabinet się 
dzieli na dwa obozy, z których w jednym

znajdują się prawie wszyscy ministrowie z p. 
Schmerlingiem na czele, w drugim zaś pp. F o r- 
gach i Rechberg; pierwszy z nich może 
wyjdzie z gabinetu, drugi jednak  tak  je s t po­
trzebny w kwestji niemieckiej, iż prawdopo­
dobnie nie uzyska dymisji.

W  Berlinie krążyła pogłoska, że trzy  wiel­
kie m ocarstwa wkrótce mają rozpocząć dzia­
łania dyplomatyczne w kwestji holsztyńsko- 
szlezwickiej na korzyść Niemiec, a także 
iż P ru sy  i Francja, za przykładem Rosji, m ają 
zaprotestować w K onstantynopolu przeciwko 
prowadzeniu drogi wojskowej przez Czarno­
górze.

Stosunki Turcji z Grecją, jeszcze bardziej 
się naprężyły, po energicznem odparciu ze 
strony tej ostatniej, noty Porty , mającej cha­
rak te r mięszania się do wewnętrznych spraw  
greckich. (Ind. R., W. Z., Sch. Z.).

Anglja.
Londyn, 13 Października. Droga którą K ró­

lowa, w powrocie z Niemiec, uda się z An- 
tworpji, zależeć będzie od stanu pogody. J e ­
żeli takow a będzie piękna, w takim  razie Jej 
Królewska Mość uda się z A ntw erpji w prost 
na wyspę W ight; w przeciwnym  zaś razie 
popłynie w górę Tamizy do Gravesend, aztam - 
tąd drogą żelazną do Southampton.

L ord  Palm erston, k tóry  otworzy uroczy­
ście za kilka dni seminarjum w W inchester 
i in s ty tu t naukowy w Southam pton, spodzie­
wany jes t w stolicy z powrotem 23-go b. m., 
w tym  bowiem dniu odbędzie się posiedzenie 
rady m inisterjalnej, na którem  roztrząsane 
będą, ja k  zapewniają, kwestja am erykańska, 
w łoska i przesileuia przem ysłu bawelniczego 
w hrabstw ie Laukasterskiem . Z tego powo­
du Observer powiada: „Nędza robotników w 
hrabstw ie tern jes t niezaprzeczenio wielka; 
dzięki atoli przestawaniu tamecznej luduości 
robotniczej na małem i hojnym ofiarom osób 
dobroczynnych, nie zajdzie potrzeba zwołania 
w zimie parlam entu dla zażądania odeń zapo­
mogi ze skarbu dla robotników. Co się zaś 
tyczy kw estji rzymskiej, ta nie może pozostać 
w punkcie, w którym  się obecnie znajduje; 
polityka rządu angielskiego kroczyć będzie 
dalej wytrwale, nie wychodząc atoli ze sta­
nowiska neutralności. Najważniejszym przeto 
przedmiotem rozpraw będzie bezwątpienia 
kwestja am erykańska; lecz i tu, wbrew o- 
czeki waniom niektórych, rząd nie wyjdzie za­
pewne ze swego stanowiska wyczekiwania 
na fakta spełnione.”

W  ustępie powyższym, wyrazy „wbrew 
oczekiwaniom niektórych”, ściągają się do 
mowy mianej przez p. Grladstone’a, kanclerza 
skarbu, w Newcastle, — mowy zakończonej 
temi słowy; „uznanie konfederacji południo­
wej przez Angiję nie da długo na siebie cze­
kać.,, Półurzędow y przeto Observer zaprze­
cza dość wyraźnie twierdzeniu p. Gladstone’a. 
Torystow ski Herald, którem u bardziej niż in ­
nemu jakiem u bądź pismu, chodzi o uznanie 
Południa, pisze między innemi: „W yrazy
wyrzeczone przez p. G ladstone’a o Jeffersonie 
Davis, nie mają wielkiego znaczenia, albo­
wiem kanclerz skarbu rościł zawsze pre ten­
sję do swobody mowy, będącej poniekąd w 
sprzeczności co do jego obowiązków wzglę­
dem pierwszego m inistra i innych kolegów. 
Lecz jeżeli przy tej sposobności przem awiał 
bez upoważnienia, w takim  razie dopuścił się 
beztaktowności niedodarowania, mogącej spo­
wodować jem u i jego kolegom ambaras. Albo 
rząd powinien postąpić w duchu wyrazów p. 
Gladstone’a, albo ten ostatni powinien nie­
zwłocznie przestać piastować urząd kanclerza 
skarbu.”

AuMrjn.
Wiedeń, 15 Października.' W  komisji finan­

sow ejna r. 1863, prace szybko naprzód po­
suwają się. Na wezorajszein posiedzeniu ko­
m isja przejrzała budżet m inisterstw a skar­
bu. Ogół tego budżetu obliczony został na 
21,704,400 zł. rcń. Oba pierwsze jego oddzia­
ły (zarząd centralny, ora* zakłady leśno i gór­
nicze), nie dały powodu do długich rozpraw. 
P rzy  trzecim oddziale (dyrekcje krajowe fi­
nansowa i podatkowa, tudzież dyrekcje po­
datkowe w okręgach), k tóry  w porównaniu 
z r. 1862 podwyższony został o 103,400 złot. 
reń., m inister skarbu oświadczył, że w mniej-

KZECZY SPOŁECZNE.

x .
h  z n a c z e n iu  (Jniiuy.

W  jakim kolw iek zakątku świata osiadał 
człowiek, ziemia i jej płody były pierwszemi 
warunkam i jego >y u. Czy to był łowca czy 
pasterz, me mógł się obejść bez płodów zie­
mi. Jeżeli nie brał się natychm iast c]0 upra_
wy, to szukał takiej okolicy, któraby mu 
ofiarować mogła gotowe swoje owoce, a zna­
lazłszy obfitość, siedlił się gromadką, zajmu­
jąc pewną przestrzeń ziemi na utrzym anie 
tej pierwszej osady. W  miarę rozmnażania 
się ludności, gdy miejscowość pierwotnie za­
jęta, nic wystarczała na utrzym anie gromady, 
część owej ludności oddzielała się, i zakłada­
ła  nową osadę, zdaleka od głównego gniazda, 
zajmując znowu pew ną przestrzeń dobrze 
uposażonego przez naturę gruntu, na swoje 
utrzymanie. Tym sposobem mnożyły się o- 
sady ludzkie poświecie. Każda z dzisiejszych 
społeczności ucywilizowanych, gdyby doszu­
kać się mogła w dziejach ludzkości pierwsze­
go swojego początku, znalazłaby protopla­
stów swoich koczownikami, przenoszącymi 
się z miejsca na miejsce, za szukaniem lep- 
Bzvch warunków  egzystencji. Łowiectwo, 
rybołówstwo, pasterstw o dawało pierwsze

8r0(.m- " U'U manui obywatelom świata, nim 
zostali rolnikam i i mnożyć p o czę li p otrzebne  
nu płody ziemi. P ierwszy zagon uprawio­
ny, pierwsza chata zbudowana trwale, pierw ­
szy pług zapuszczony w rolę, stanowią epokę 
stałego osiedlenia się koczowników. Bo czło­
w iek zaledwie przekonał się, że praca pom na­
ża płodność zajmowanej ziemi,przestał wiecz­
nie pielgrzymować, ukochał kraik  za jm o w a ­
ny przez siebie i mnożyć począł dobro pospo­
lite. Najpierwej pojedyncza osada ubezpie­
czała się sama w sobie, następnie k ilka ta ­
kich osad wiązało się układem w celu po­
magania sobie i obrony wzajemnej, aż rozra­
stały  się rzesze jednoplemienne, wiążąc się 
wspólnym interesem  w pewnych granicach 
wedle ję z y k a , obyczajów, skłonności i wspo­
mnień.

Niewinność i spokój patrjarchalnego życia, 
skończyły epokę złotego wieku, u k ażd ego  
ludu, za pier wszem pojawieniem się zawiści, 
Sdy człowiek człowiekowi zadrościć począł 
Jcgo  dobra i użył siły do wydzierania sąsia­
dowi jego dorobków- pracowitych. Potrzeba 
obrony przed napaścią, tak  samo jak  przy­
gotowanie do napaści, wywołały pierwszą 
organizację polityczną. Od chwili uzbrojenia 
się do walki, obywatel uczuł konieczną po­
trzebę silnej władzy, któraby czuwała nad 
bezpieczeństwem całej rzeszy ludu, któraby

powoływać mogła i prowadzić, na punkt za­
grożony, wojowników. Pierwszym władcą 
w narodzie by ł wódz; alo jak tylko wojna 
w pasterzach rozpaliła nieznane dotąd żądze, 
i w ewnątrz społeczności pojawić się musiały 
niebezpieczeństwa, gdy silny panować chciał 
nad słabszym. W tedy ów wódz rozkazują­
cy na wojnie, w interesie pospolitego dobra, 
musiał wdać się w rządy cywilno, czyniąc 
sprawiedliwość wedle wymagań moralności 
ludu,—i wódz zaczyna królować, a królując, 
określa granicami kraj rządzony, który staje 
się państwem. Bezpieczeństwo i potęga tych 
państw  nowo zakładanych, zasadzały się na 
liczbie ludu, na jego dzielności wojowniczej, 
a nareszcie zależały na czujności i ułatwionej 
komunikacji wewnętrznej do przechodzenia 
rozkazów króla w zdarzeniach nadzwyczaj­
nych. Państw o, będące zawsze w gotowości 

1 do obrony, poczynało używać coraz większej 
' powagi, a gdy starało się o ubezpieczenie swo­
ich granic, — mimowoli od obrony prze- 

! chodziło do zaczepki, podbijając niespokoj- 
j nych sąsiadów.
I Pomińmy dalszo losy wiążącego się pań- 
J  stwa, ale zobaczmy co było pierwszym wa- 
I runkiem jego czujności na zewnątrz, a dobre­
go bytu wewnątrz,—i co do dzisiaj pozostało 

i warunkiem bytu i swobodnego ruchu praco- 
' witej rzeszy ludzkiej, w państwie.

Konieczność, leżąca w naturze człowieka, 
która go skłania do towarzyskiego życia, zle­
pia najpierwej drobniejsze gromadki ludno­
ści. Te grom adki rozstawiły się w pewnych 
odstępach od siebie, aby zajmowany grunt 
w ystarczył na ich wyżywienie, a w grani­
cach swojego tery torj um—objęły pewną ilość 
nieodzownych pożytków dla gromady, jak  
l a s ,  pastwisko, woda i rola do upraw y zdol­
na. W szelako te pojedyncze osady, zwane 
siołami, nie wszystkie zajmowały grunt po­
siadający te same warunki, dla u wy godnienia 
bytu  człowieka. Sioła, graniczące z obfitemi 
wodami, dały większe korzyści rybołow- 
com;— mieszkańcy okolic leśnych , bogatsi 
byli z łowiectwa, z leśnego owocu, z miodu, 
wydzieranego pszczołom;—mieszkańcy buj­
nych pastwisk, wychowywali liczne stada 
zwierząt przyswojonych, które dawrały czło­
wiekowi wiele korzyści. M iał i rolnik na 
glebie pszenicznej bogactwo nic małe, znaj­
dując chleba obfitość. " Tak więc każda miej­
scowość miała pod jakim ś w-zględem wyż­
szość nad inną, a zarazem czuła wiele niedo­
statków. Poznawszy wzajemne korzyści 
i niedostatki, ludzie wchodzili w porozumie­
nie pomiędzy sobą i zamieniali zbytek jak ie­
goś płodu u siebie na płody dalszych miej­
scowości; tym  sposobem uwygodniało się ży­
cie, gromada gromadzie stawała się potrze­

bną, a wspólny interes m aterjalny wiązał ęo- 
raz mocniej grupy sił pojedynczych, w yra­
biając coraz dokładniejsze pojęcie dobra po­
spolitego.

W  m iarę rozradzania się ludzi, gdy pom na­
żała się trudność wyżywienia, a praca chleb 
mnożąca potrzebowała coraz lepszej organiza­
cji, w m iarę rosnących wym agań, jaw ią się 
wszędy kunszta, rękodzieła i coraz wyższy 
przemysł. W tedy to pośród rolniczej rzeszy 
jaw ią  się pierwsze ogniska pracy rękodzielni­
czej, a razem będące targow iskam i handlowej 
wymiany. Praca przemysłowa potrzebowa­
ła  pewnego zbliżenia i wspomagania się wza­
jemnego rękodzielników, potrzebowała także 
na swoje wyroby otworzyć targowe płace. 
Tym sposobem między osadami sielskiemi 
jaw ią się osady miejskie; sioło wyłącznie zo­
staje rolniczem, miasto zaś skupia w sobie 
ruch przemysłowy i handlowy, na pożytek 
pewnej gromady siół okolicznych. W  orga­
nizmie społecznym rozdział pracy i skupienie 
czynników" przy rozlicznych warsztach, u ła­
twiając samą robotę, sprowadza dwie zarazem 
korzyści, najpierwej ulgę w pracy, a nastę­
pnie mnoży dorobki z pracy", usystematyzo­
wanej przez dobry rozkład sił produkcyjnych.

Jeżeli dawniej grom adka ludności, w je -  
dnem siole skupiona, opatrując w szystkie 
swoje potrzeby, musiała i chleb produkować
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szycli krajach, jak  Salcburg, Bukow ina i t. d., 
przewidziano jes t połączenie dyrekcji finan­
sowej z dyrekcją podatkową, oraz że pocho­
dząca ztąd oszczędność użytą zostanie na p o ­
krycie wydatków zwiększonych skutkiem  
przywrócenia w tych krajach autonomji pod 
względem adm inistracyjnym . Skutk iem  te­
go, sumy tych rubryk zostały tymczasowo u- 
chwalone. Jakko lw iek  w oddziale 4-m (straż 
skarbowa) zaszło w porów naniu z r. (1862 
zmniejszenie w ydatków o 556,400 zł. reń., — 
lecz za to wydatki na  tęż gałęź w W ęgrzech 
przewyższają o wiele wydatki na r. 1862 o- 
znaczone.

R eferent D r. Taszek postawił wniosek w y­
kreślenia tej przewyżki wydatków'. Lecz m i­
n ister P leu er oświadczył, źe już na r. b nie­
stale w W ęgrzech dochody wynoszą blizkofi 
milionów więcej, niż okolicznein było, i że 
przeto przy dostatecznej liczbie straży celnej 
i odpowiednim takowej rozdziale, spodziewać 
się należy większych jeszcze na rok przyszły 
dochodów'. Skutkiem  tego oświadczenia, po ­
wyższa przewyżka w ydatków  została uchwa­
lona. Również uchwalona została przez w ię­
kszość przewyżka w ydatków na straż sk a r­
bową w królestwie lombardzko-weneckiem, 
tembardziej, że pod tym  względem dep. Gi- 
sk ra skutecznie poparł żądanie m inistra sk ar­
bu. W niosek dep. D ra W iesera, ażeby' pozy­
cje dotyczące W ęgier nie były roztrząsane, 
pozostał bez skutku.

P rzy  roztrząsaniu szóstego oddziału (urzę­
dy poboru podatków), referent D r. Taszek 
staw iał wniosek, ażeby na zasadzie przepro­
wadzonych już w Tyrolu oszczędności, tak o ­
we i w innych krajach zostały zarządzo­
ne, tak  iżby z oddziału tego w ykreślić mo 
żna było około 469,000 zł. reń. Przeciw  te ­
m u atoli wnioskowi zrobiono uwagę, że ja k ­
kolwiek można zaprowmdzać stopniowo re­
dukcje, wykreślenie atoli nie może niezwłocz­
nie nastąpić.

M inister skarbu oświadczył, że redukcje 
nie mogą być we wszystkich krajach przed 
sięwzięte w tej sałnej co w Tyrolu i Siedmio­
grodzie mierze. Przy' głosowaniu, rubryka
469,000 zł. reń. została tymczasowo uchwa­
loną. W  oddziale 8-in (prokuratorja sk a r­
bu), rubryka 31,000 zł. reń. uchwaloną ró ­
wnież została tymczasowo. W  innych rubry­
kach, bądź żadne nie zaszły zmiany, bądź też 
bardzo małe.

F r a n c j a
Paryż, 13 Października. Zwyczajne w torko­

we posiedzenie rady gabinetowej ma się od­
być jutro, chociaż w przeszłym tygodniu by­
ło nadzwyrczajne posiedzenie tejże rady w pią­
tek. Jeżeli, ja k  zapewniają, ostatnie to po­
siedzenie poświęcone było jedynie załatwie­
niu spraw wewnętrznych, jeżeli polityka zu­
pełnie na niem była wyłączona, można 
wnosić, że ju tro  przyjdą pod rozbiór spraw y 
zagraniczne. W  obecnej zaś chwili, opiuja 
publiczna widzi tylko dwie takie sprawy: 
włoską i am erykańską. Z wiarogodnycli źró­
deł, na zasadzie doskonałych powodów, u trzy­
mują, żc kwe3tja rzym ska nie będzie na ra ­
dzie zaczepiona, należy bowiem ta  kw estja do 
rzędu takich, w jakich Cesarz pozostawia so­
bie możność stanowienia sam, bez udziału ra ­
dy ministrów. Pow iadają naw et, że oddawna 
w tej mierze Cesarz przyjął postanowienia, 
i- że tylko p. Thouvenel i p. Persigny  mogą 
posiadać wiadomość o zamiarach Cesarza; bo 
od czasu odjazdu p. de L avalette do Rzymu, 
na żadnym urzędowym zebraniu nie wspomi­
nano nic o kw estji rzymskiej, i nie roztrząsa­
no żadnego projektu  załatwienia.

W szystkie zebrane wiadomości potwierdza­
ją  mniemauie, żc p. Lavalette nie powróci do 
Rzymu. Najprzód sam nic chciałby reprezen­
tować polityki przeciwnej jego przekona­
niom  i przymuszoną sympatją, zachęcać opór 

- dworu rzymskiego przyjaznym radom poda­
w a n y m  przez rząd cesarski. Oprócz tego jak  
zapewniają, Papież miał odezwać się do niego 
na audjencji pożegnalnej w następujących sło­
wach: „Życzę panu szczęśliwej podróży, błogo­
sławiąc z całego serca, bo wiem, że chociaż nie 
dzieliłeś naszego zdania w kwestjach, których 
nie miałeś jeszcze czasu gruntownie zbadać, 
coraz więcej jednak okazywałeś uszanowania 
dla świętej godności Nam iestnika Jezusa 
Chrystusa. Prawdopodobnie nie wrócisz do 
Rzymu, a M onarcha twój przyślo nam inne­
go dyplomatę; nie troszczymy się o to, aby 
nowi ludzie mieli nas po korsarsku opano­
wać. Jeżeli przywiozą z sobą nieprzyjazne 
uprzedzenia, to takowe uprzedzenia wkrótce 
znikną, ustępując miejsca lepszym uczuciom 
i właściwszemu zapatryw aniu się na rzeczy."

Zapewniają stanowczo, że wkrótce załoga 
francuzka w Rzymie zostanie zmniejszona. 
Jen . Montebelło wydał rozporządzenia co do 
oddalenia się dwóch półków, a z eskadry zo­
stającej pod dowództwem admirała R igault 
de Genouilly, oddzielono dwa statki, k tóre

m ają zabrać część tych wojsk, a po odwiezie­
niu ich do Tulonu, wrócą dla zabrania reszty 
oddziału.

Od pewnego czasu krążą pogłoski ze W scho­
du, jakoby państwo kochinchińskie było bar­
dzo bliskie upadku. Pow stańcy Tonkińscy 
mieli otrzymać zwycięztwo, a powstania tak 
często zdarzające się na prowincji, m iały wy­
buchnąć i w samej stolicy. Cesai-z anamski 
podobno miał zażądać pomocy od admirała 
Bonarda. Niewiadomo czy wiadomości te są 
prawdziwe, jakkolw iek doniesienia ostatniej 
poczty kochinchińskiej, pozwalały przewidy­
wać podobny obrót rzeczy.

Chociaż ambasadorowie japońscy w czasie 
swego pobytu w Europie nic zawarli żadnego 
stanowczego trak ta tu , nie wątpią, że ten ich 
pobyt może mieć bardzo zbawienne skutki. 
Obiecali oni, że powróciwszy do swej ojczy­
zny, całe swe usiłowania zwrócą ku  oświece­
niu rządu i współobywateli o stanie Europy. 
Mają oni zaproponować swemu monarsze, 
aby corocznie wysyłał 200 Japończyków, 
którzyby zabawili sześć miesięcy we F ra n ­
cji i sześć miesięcy w Anglji. Powiada­
ją  że naw et zapytyw ali się gabinetu paryz- 
kiego czy rząd francuzki nie zgodziłby się 
na przewożenie bezpłatne tych, którzyby 
udawali się do Francji; niewiadomo jaka 
udzielona im została odpowiedź, ale powsze­
chnie radzono im urządzenie kantorów  han­
dlowych w Europie, i przysyłanie okrętów  
japońskich, coby przyśpieszyło postęp cyw i­
lizacji w ich kraju.

JocJj j  .
Turyn, 11 Października. D ają się usłyszeć 

pogłoski o dymisji p. Ilatazzego; nie byłoby 
to nic nadzwyczajnego; ale jakkolw iek praw ­
dopodobna, wiadomość ta mało zyskuje wia­
ry. Jednakże W łochy przysposobiają się na 
wszelkie ewentualności, jak ie  mogą wyniknąć 
z rozwoju jedności i przy ustalaniu się ich 
niezależności. T ak w kraju, ja k  i za granicą 
zukupuje rząd turyński znaczną ilość broni 
i przysposabia mundury. Powiadają, że na­
wet postanowiono utworzyć sześć nowych 
pułków piechoty. Z drugiej strony zapewnia­
ją, że z posiadłości papiezkich ciągłe nowe 
wychodzą oddziały pomagające utrzymać 
w niespokojności prowincje neapolitańskie; 
tak, podobno 250 hiszpanów przeszło granicę 
neapołitańską, z zamiarem odebrania Avez- 
zano.

Postanowiono podobno ostatecznie zwołać 
parlam ent na dzień 10 listopada. Tymczasem, 
a mianowicie pomiędzy 20 a 25 b. m., Gazeta 

i urzędowa ogłosi nominacje, będące skutkiem  
przekształcenia a raczej oczyszczenia sądo­
wnictwa i adm inistracji w prowincjach nea- 
politańskich na stałym  lądzie. Co się tyczy 
Sycylji, nominacje te nastąpią później, ponie­
waż komisarz królewski p. Monale, zbyt nie­
dawno objął swe obowiązki, ażeby mógł u- 
dzielić potrzebnych wiadomości na pewnych 
podstawach opartych. W  tym  miesiącu ma 
być dopełniony w Sycylji pobór do wojska, 
klasy urodzonych w 1840 i 1841 roku.

B udżet na 1863 rok, z deficytem  328 ■/,* m i­
lionów  franków  nie je s t  zby t pocieszający, je ­
dnakże lepszy je s t od budżetu z 1862 r., k tó ­
ry wykazywał 351 milionów deficytu, oprócz 
71 milionów nadzwyczajnych wydatków.

W  sferach dobrze uwiadomionych zaprze­
czają stanowczo, jakoby Garibaldi m iał wy­
rzec jakieś groźne słowa przy odczytaniu mu 
amnestji. B yły  dyktator zachował przeciwnie 
zupełne milczenie i wcale nie wyraził swych 
uczuć. Również nie jes t praw dą jakoby o- 
świadezył zamiar udania się do Anglji, jak  
tylko stan zdrowia pozwoli m u opuścić Yari- 
gfiano. Nie dając żadnych objaśnień co do 
swych dalszych zamiarów, m iał tylko okazać 
żywe pragnienie, jaknajśpieszuiej powrócić 
na swą ulubioną Kaprerę. Zresztą syn jego 
i zięć zajmują się przygotowaniami do wy­
jazdu, który wszakże przed upływem  dni 
dziesięciu nastąpić nie może. Mommenlo ogła­
sza zdanie lekarzy co do stanu jego zdrowia 
po ostatniem konsyljum , spowodowanem 
przez pogorszenie się jego choroby. Profeso­
rowie Z anetti, Tomassi i G herini z F lorencji 
i P isa  z Medjołanu, zapewniają, że kuracja 
idzie bardzo pomyślnie.

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE.
Paryż, 16 Października. Dzisiejszy Monitor 

ogłasza dekret cesarski, mianujący p. D rouin 
de L huys m inistrem  spraw zagranicznych, 
w miejsce p. Thouvenela, którego podanie 
o dymisję zostało przyjęte.

Paryż, 16 Października. Dziennik France 
zapewnia, że Książę L atour d’A uvergne zo­
stał mianowany posłem w Rzymie i że p. Be- 
nedetti został z Rzymu odwołany.

Londyn, 16 Października. Dzisiejszy Morning- 
Post podaje depeszę z Paryża, według k tó ­

rej miało tam  nastąpić przesilenie ministe- 
rjalne. M inistrowie Fould, Persigny, Thou­
venel, R ouher i Baroche zamierzają podobno 
podać się do dymisji. Na ich następców m ają 
być przeznaczone osoby zo stronnictw a nió- 
przychylncgo zjednoczeniu Włoch.

Londyn, 16 Października. W  miastach Anglji 
ciągle odbywają się meetingi, mające na ce­
lu wynurzenie wpólczucia dla Garibaldego. 
W  B irkenhead przy podobnej sposobności 
miało miejsce dość ważno zaburzenie, w któ- 
rem  przyszło do w alki między stronnikam i 
Garibaldego i Irlandczykami.

Wiedeń, 16 Października. Cesarz wrrócił dziś 
o godziuie 10 ej z rana z Ischl do Schón- 
brunnu.

Monarhjum, 16 Października. Pp. Kerstorf, 
Schaffie i H anie byli dziś obecni na posiedze­
niu klubu austrjackiego. K om itet złożony 
z niemców południowych i austrjaków  będzie 
odbywał posiedzenia w celu układania wspól­
nych wniosków.

Turyn, 14 Października. Tutejsze dzienniki 
mniemają, że K ról przepędzi część pory zimo­
wej w Neapolu.— Z Yarignano donoszą, że 
Garibaldi ciągle cierpi na reum atyzm  w ło­
kciu i w ramieniu. Nabrzmiałość nogi zna­
cznie się zmniejszyła,

Mąrsylja, 14 Października. L isty  z Neapolu, 
pod datą 11 b. m. nadmieniają o bliskiem 
zniesieniu stanu oblężenia w prowincjach nea- 
politańskich i o usunięciu się jen. La M armo­
ra. W tenczas to ma się ukazać dziennik, za­
powiedziany niedawno przez la France. — 
Utrzymują, żo banda Zappatorego została 
zniesioną. Oipriano jes t ciężko ranny, a 
Yarone'Został zabity przez własnych towa- 
rzyszówbroni. Rozboje jednakże wywierają 
jeszcze wiele szkodliwego w pływ u.—Jeden z 
arcyksiążąt austrjackich przybył do Rzymu, 
celem reprezentowania Cesarza przy ślubie 
brata jego z księżniczką Anuncjatą. Donoszą z 
Rzymu, że Papież zwiedził prowincje Alba- 
no, Yelletri i oglądał drogę kolei żelaznej z 
Neapolu do Rzymu.

Madryt, 14 Października. L isty  z Tangeru 
donoszą, żo państwo M arokańskie rozpoczęło 
układy z giełdą londyńskę, chcąc spłacić dług 
Iliszpanji. Miasto Grenada urządziło świetne 
uroczystości na przyjęcie rodziny królewskiej.

W IA D O M O Ś C I R O Z M A IT E .
— W  dniu wczorajszym do g. 8-ej rano, 

niebo było na pół pogodne, przez resztę dnia 
pochmurne. Przed południem panow ał w iatr 
m ierny południowo-wschodni, po południu 
słaby południowo-zachodni. Pow ietrze w il­
gotne i ch łodne, średnia tem peratura dnia 
jes t 3%  stop. R . prawie o połowę niższa 
od normalnej; w nocy zimno dochodziło do 3/ 5 
stopnia, po południu największe ciepłą 6 sto­
pni R. B arom etr opada, średnia jego wyso­
kość je s t 754,29 milimetrów. Elektryczność 
32 stopni.

— Dnia 28 S ierpnia r. b. w mieście Do-
i b rzyniu  nad  D rw ęcą, pow iecie L ipnow skim , 
i z niowyśledzonej przyczyny wszczął się po- 
| żar, k tóry  zniszczył siedin domów mieszkal- 
j nych i dziewięć zabudowań gospodarskich, 
I ubezpieczonych na rs. 1260, przytem rucho­
mości na 8,000 rs.

— Główne towarzystwo rosyjskie dróg że­
laznych, ogłosiło sprawozdanie o ruchu i do­
chodzie w m. Sierpniu na kolei żelaznej St. 
Petersburgsko-W arszaw skiej, a mianowicie: 
na części od St. Petersburga do Landw aro- 
wa, wynoszącej 678 wiorst. Kelcją tą prze­
wieziono 66,499 osób; bagażów 19,097 pud., 
towarów 1,053,768 pudów. • Dochód wynosił 
od podróżnych 147,428 rs. 70 k., za bagaże 
33,087 r. 59 k., za towary 67,975 r. 55 k., ogó­
łem 248,441 r. 84 k. — Na kolei od W ilna do 
granicy pruskiej (162 wiorst), przewieziono: 
podróżnych 16,805, bagażów 13,983 pudów; 
towarów 464,020 pudów. Pobrano dochodu 
od podróżnych 25,906 r. 50 k., za bagaże 5,893 
rs. 35 k.; za towary 11,976 r. 85 kop., ogółem 
43,776 r. 70 k.

— W  Guberuji Pskow skiej w pierwszych 
dniach Lipca r. b., m iały miejsce dość silne 
przymrozki, które znacznie uszkodziły ozi­
miny w 22-ch gminach powiatu Prokofi- 
jewskiego.

— W  m. Irkucku, w Syberji wschodniej, 
istnieje oddział tow arzystw a jeograficznego, 
a przy nim muzeum, mające na celu zbiera­
nie wszelkiego rodzaju osobliwości miejsco­
wych, alby następnie dubletami uposażać o- 
dleglejszo zakłady naukowo. Obecnie od­
dział ten otrzym ał nową organizacją, przy- 
czem dodano mu konserwatora, preparatora, 
sekretarza i kancelistę. Zajęcia im nie za­
braknie, gdyż Syberja wschodnia obfituje 
w starożytności. Od czasu do czasu znajdo- 
wane tam  bywają bronie kamienne staroży­
tnych mieszkańców, a w .g u b ern ji Jenisej-

skiej i za Bajkałom i teraz jeszcze widzieć 
można dawne mogiły. W  okręgu Minusiń- 
skim, przed przybyciem Rosjan, przemieszki­
wali Kirgizi, a całe stepy tameczne zasiane 
są kurhanami. W  urw iskach rzek i na pa­
stw iskach mieszkańcy często wynajdują noże 
miedziane, zwierciadła metaliczne oraz ozdo­
by kobiece chińskiego wyrobu. Oo jednak 
jes t najciekawsze w pomienionym powiecie, 
to trafiające się tam, na urw iskach skał, 
wyobrażenia ludzi, zwierząt i nieznanych naui 
przedmiotów. F igu ry  narysowane są w czę­
ści czerwoną farbą, a w części jakby  wykute 
młotkiem. W  jednem  miejscu cało urwisko 
zapisane jes t pismem mongolskiem. Z bada­
niem tych w szystkich starożytności zajmie 
się zapewne oddział pomioniony towarzystwa 
jeograficznego, którego staraniem  odkryte 
już tak że  zostało miejsce urodzenia Czyn- 
gishana.

— Podług ogłoszonego obecnie wykazu sta­
tystycznego o składzie uniwersytetu prażskie- 
go w roku szkolnym  1861—62, liczba profe­
sorów tego zakładu wynosila:a) na wydziale te­
ologicznym: 6 profesorów zwyczajnych i jeden 
nadzwyczajny, oraz 2 docentów etatowych i 
jeden nade tatowy; b) na wydziale prawnym: 
11 profesorów zwyczajnych, 6 nadzwyczaj­
nych i 2 docentów; c) na wydziale lekarskim:
13 profesorów zwyczajnych, 7 nadzwyczaj­
nych, 13docentów i 14 asystentów; d) na wy­
dziale filozoficznym: 18 profesorów zwyczaj­
nych, 5 nadzwyczajnych, 4 docentów, 6 nau­
czycieli, jeden asystent w obserwatorjum 
astronomicznem i 3 asystentów profesorskich. 
Ogółem zatem było 48 profesorów zwyczaj­
nych, 18 nadzwyczajnych i 28 docentów. 
Z tych 4 profesorów nadzwyczajnych, 19 do­
centów, i 5 nauczycieli wykładało prele­
kcje bezpłatnie; pozostali zaś pobierali razein 
105,840 zł. reń. (423,360 zł. poi.). W szyscy 
profesorowie, docenci i nauczyciele, w liczbie 
94, mieli w półroczu ziinowem 165, a w le­
tniem 160 prelekcij, a mianowicie: na wydzia­
le teologicznym 17 i 14 prelekcij,na prawnym 
33 i 34, na lekarskim  45 i 44, a na filozoficz­
nym  70 i 68 prelekcij. Biblioteka uniw ersy­
tecka liczyła 129,828 książek i rękopismów; 
obok tego uniw ersytet miał 19 zbiorów po­
mocy naukowych, na które wydał w ciągu 
roku 32,000 zł. reń. (128,000 zł. poi.). W  pół­
roczu zimowem było 975* słuchaczy im m atry­
kulowanych, 145 wolnych słuchaczy i l i 8  
kandydatów do stanu nauczycielskiego, czyli 
razem 1,288 słuchaczy. W  półroczu zaś le- 
tuiom było 930 słuchaczy im m atrykulowa­
nych, 44 lekarzy uczęszczających jeszcze na 
prelekcje, 118 wolnych słuchaczy i 113 kan­
dydatów do stanu nauczycielskiego, czyli 
razem 1,205 słuchaczy. Podług narodowo­
ści, w półroczu zimowem, na ogólną liczbę 
1,288 słuchaczy, było 702 czechów i morawan, 
515 niemców, 16 słowian południowych,
14 polaków, 6 węgrów, 5 włochów i 31 in ­
nych narodowości; w półroczu zaś letniem, 
na ogólną liczbę 1,205 słuchaczy, było 652 
czechów i morawian, 490 niemców, 16 sło­
w ian południow ych, 12 polaków, 6 węgrów, 
4 w łochów  i 25 innych  narodowości. rA pom ię­
dzy pomiecionych 56 cudzoziemców, było 14 
z P rus, 3 z Rosji, 6 z Bawarji, 2 z Hanoweru, 
2 z Nassau, 2 z Oldenburga, 20 z Saksonji, 2 
z SzwarcburgRudolstadtu, 4 ze Szwajcarji i 1 
z Turcji. Podług wyznań, z liczby 1,288 słu­
chaczy w półroczu zimowem, było 1,119 ka­
tolików, 9 ewangelików wyznania augsburg- 
skiego i 9 wyznania helweckiego, 4 wyznaw­
ców kościoła wschodniego, 2 unitów i 145 sta- 
rozakonnych; w półroczu zaś letniem, z liczby 
1,205 słuchaczy, było 1,063 katolików, 6 e- 
wangelików wyzu. augs. i 3 helweckiego, 3 
wyznawców kościoła wschodniego, 1 unita 
i i29  starozakonnych. Egzamina doktorskie 
składało 340 osób, a mianowicie: na wydziale 
teologicznym 7, na praw nym  207, na lekar­
skim 79 i na filozoficznym 47. Egzaminów 
m agisterskich złożyły 302 osoby, mianawicie: 
70 na magistrów farmacji, 16 na magistrów 
akuszerji i 216 na stopień akuszerek. D y­
sput publicznych na stopień doktorski było 
46 (4 na wydziale teologicznym i 42 na wjrdz. 
prawnym). Stopnie doktorów przyznano: 4-m 
osobom na wydziale teologicznym, 41 na p ra ­
wnym, 34 na lekarskim  i 9 na filozoficznym, 
razem 88 osobom.

— Ogród aklimatyzacyjny lasku bulońskie­
go budzi ciągle zajęcie ogólne, a dowody tego 
mamy codziennie prawie. P .G .Lcgrand znalazł 
na wybrzeżu T rćport zwierza morskiego, k tó ­
rego uznał godnym ciekawości publicznej i 
natychm iast przysłał go do Aquarium pomie- 
nionego ogrodu. Zwierzem tym je s t koń m or­
ski (hippocampe) dość rzadki w oceanie A tlan­
tyckim  a pospolitszy w Sródziemnem. Je s t 
to jedna z ryb najciekawszych. Ma ona głowę 
szyję i grzywę końską; płetwy jej wystają jak  
dwoje uszu, a ciało kończy się ogonem jak  u 
jaszczurki. — Malarze mitologiczni przedsta­
wiali to zwierze zaprzężone do wozu Neptuna.

— Niektórzy uczeni konchyliologowie an­
gielscy i holenderscy zaprzeczają zdaniu, ja ­
koby niektóre zwierzokrzewy, a mianowicie 
rodzaj zwany przez francuzów Oursins marins 
mógł wiercić skały  w których przemieszkuje. 
Nie przypuszczają oni, aby zwierz miękki i ga­
laretowaty m ógłwyżłabiać głębokie otwory w 
skalach tw ardych i ścisłych, jak  np.’kwarco­
wych lub granitowych, dających ognia przez 
uderzenie ze stalą, i k tóre człowiek obrabiać 
może jedynie zaostrzonem żelazem. Tym cza­
sem p. Caillaud, dyrektor muzeum z Nantes, 
po licznych obserwacjach dokonywanych przy 
wybrzeżach depart, niższej Loary i F inistere, 
gdzie pomienione zwierzokrzewy znajdują się 
w obfitości, przekonał się, t.a tak  jes t rzeczy­
wiście, i że zwierzokrzewy to przebijają naj­
twardsze skały. D la wykazania prawdziwo­
ści swych spostrzeżeń, przysłał on do aqua­
rium  ogrodu zoologicznego zbiór owych zwie­
rzokrzewów z kaw ałkam i kw arcu i granitu, 
na których można śledzić pracę tych echino- 
dermów, i zaprasza wszystkich uczonych do 
obserwowania.—G atunek echinus licidus, m a­
jący  formę kuli najeżonej kolcami, które rze­
czywiście są mackami, opiera się temi m acka­
mi o skałę, a elastyczność ich pozwala mu na­
stępnie wiercić swem ciałem tak  jak  świdrem. 
Tym  sposobem niszczy on, ziarnko po ziarnku, 
skalę i zamienia ją w piasek. Na pierwszy 
rzut oka możnaby sądzić, że zjada ten piasek, 
ale rzeczywiście wyrzuca go na około otwo­
ru, gdzie spostrzedz można takowy nagrom a­
dzony. W  ten sam sposób kopiemy zwykle 
studnio artezyjskie. — Aquarium otwarte dla 
podobnych doświadczeń naukowych, może u- 
sprawiedliwić nadane m u nazwisko żyjącego 
muzeum morskiego.

— W  obu wielkich miastach niemieckich, 
W iedniu i Berlinie, nie tylko liczba mieszkań­
ców jest prawie jednakowa, lecz także sumy 
osiągano z najmu lokalu mało się między so­
bą różnią. Liczba mieszkańców wynosi w 
W iedniu 530,000, a w Berlinie 527,000; do­
chody zaś z najm u lokalów wynoszą w pier- 
wszem z tych m iast 26,590,262 zł. reń., a w dru- 
giem 14,411,697 tal., co podług przecięcio- 
wego kursu  monety srebrnej, wyrównywa
27,382,000 zł. reń. Lecz oba te miasta różnią 
się znacznie pomiędzy sobą pod względem li­
czby domów, wynoszącej w W iedniu 9,854, a 
w Berlinie 21,444; to ostatnie przeto miasto 
ma przeszło drugie ty le  dom ów co W iedeń. 
Pochodzi to ztąd, że w W iedniu każda budo­
wa obliczana je s t na jak  największy dochód, 
tak, iż wznoszą się tam domy wielopiętrowe; 
w Berlinie zaś, z wyjątkiem najbardziej uczę­
szczanych ulic głównych, przestrzegany jes t 
bardziej zwyczaj angielski, przeznaczania do­
mu na mieszkanie dla jednej rodziny.

— Rząd grecki urządza loterję, z której zy­
ski użyte zostaną na zachowanie rozmaitych 
pomników budownictwa starogreckiego. L i­
czba losów tej loterji wynosi 200,000.

— Izby berlińskie roztrząsały petycję mia­
sta W rocław ia w przedmiocie odbudowy w 
tern mieście kościoła Zbawiciela. W  izbie 
panów, m inister wyznań oświadczył, że koszta 
na ten cel ponieść winno samo miasto W ro­
cław.

— Z Londynu donoszą, źo lady  M outofio- 
re, małżonka znanego filantropa izraelickie- 
go, k tóra towarzyszyła swemu mężowi w licz­
nych jego podróżach po Syrji i Palestynie, 
i pozostawiła ciekawe pam iętniki tych po­
dróży, um arła w 74 roku życia.

W IA D O M O Ś C I  L IT E R A C K IE .
-  - Spojrzawszy na świeżo wydany Ilustro­

wany kalendarz Józefa Ungra na rok 1863, wspo­
mnieliśmy mimowolnie, ja k  szybko u nas po­
stąpiły wydawnictwa tego rodzaju; przebie­
gliśmy m yślą szereg kalendarzy, począwszy 
od tych dawnych, na bibulastym  papierze od­
bijanych zbitemi czcionkami, gdzie niedziele 
i święta, dumne swem odznaczeniem, uważa­
jąc dnie powszednie za niższą od siebie hoło­
tę, bezkarnie wdzierały się w ich tery torjum ,—• 
w których na kilku karteczkach mieściły się 
słynne tajemnice gospodarskie i tualetowe i 
kilka w przysłowie wprowadzonych koncep­
tów; powoli powoli mieliśmy Kalendarz powsze­
chny Niezabitowskiego szczególniej w pierwszych 
latach jego ukazania się, potem Rocznik Strąb- 
skiego, a następnie wielo porządnie i starannie
odbitych k a l e n d a r z y ,  zawierających dobór ar­
tykułów  poważniejszej i lżejszej treści. Tego­
roczny wszakże kalendarz Jozefa Ungra, pozo­
stawia pod wszelakim wzglęuem daleko za so­
bą, naw et tegoż samego wydawcy kalendarze 
z lat poprzednich. Znać, że wydawca nie za­
sypia na zdobytych laurach. Trudno by nam  
wyliczyć wszystkie zajmujące umieszczone w 
nim artykuły, dosyć, że złożyły się na niego
pióra Unickiej, Deotymy, T. L e n a r t o w i c z a ,  
Szujskiego, Zmorskiego, A nczyca, acł.

i wszystkie narzędzia do pracy wyrabiać, a 
nareszcie, gdy każda rodzina sama w sobie 
była zmuszoną wszystkiego sobie dostarczać, 
dorobek był niesłychanie utrudniony, a siły 
produkcyjne, tak rodziny jak  całego sioła, do 
najwyższego stopnia przeciążone. Mozolna, i 
zbyteczna praca, wyniszczając siły człowieka, 
przeszkadzała samemu wzrostowi ludności. 
K iedy zaś dobra organizacja społeczna usy­
stem atyzow ała pracę, wtedy robotnik przy­
chodził z łatwością do coraz lepszych narzę­
dzi pracy, do coraz tańszej a wygodniejszej 
odzieży, a zrzuciwszy z siebie ciężar opatry­
wania sam przez się wszystkich swoich po­
trzeb mógł całkowicie poświęcić siły i zdol­
ności swoje jednej tylko gałęzi pracy, a tym  
sposobem coraz większe z niej wydobywał 
korzyści, na pomnożenie ogólnego dorobku 
społeczeństwa. Rolnik, zaprowadziwszy na 
targowisko miejskie swój chleb zbyteczny, 
wymienił go na odzież, na narzędzia do p ra­
cy i na rozliczne wygody życia, których mu 
za chlcb dostarczyła przemysłowa ludność. 
Tak znowu każdy rękodzielnik pracujący oso­
bno mało wyrobów produkował. K iedy zaś 
wszedł z innym i w stowarzyszrnie i rozebra­
no roboty w w arsztacie na drobno cząstki, w 
m iarę nieustannych ulepszeń, suma wyrobów 
z dobrze uorganizowanego warsztatu pomno­
żyła o wielokroć ogólną sumę wyrobów nie

stowarzyszonych robotników. Tak przycho-1 
dzila i ulga w pracy i uwygodnieuie życia, a 
ztąd większa swoboda myśli; — poczęła się 
szybciej mnożyć ludność, szerzyło się światło, 
a pomnażało coraz więcej dobro pospolite. 
Sioła i m iasta związał wspólny interes, a k a ­
żda miejscowość znalazła u siebie pewno ko­
rzyści, które mnożąc system atyczną pracą, 
pomnażała i swoje własne i powszechne bo­
gactwo.

D ługo urabiającej się organizacji społecz­
nej przewodniczyła tylko dotykalna potrzeba 
miejsca, interes pojedynczego człowieka, lub 
interes pojedynczej osady. W miarę atoli po­
mnażania się światła, gdy obywatel coraz 
więcej w pracach swmich odnosił się do inte­
resu powszechnego, zrodziła się najpierw idea 
ulepszeń, a z niej urastała teorja organizacji. 
Państw o zaczęło wiązać s i ę  z interesem  spo­
łeczeństwa, społeczeństwo troskliwem  być po­
częło o polityczne zadania państwa. 14 tedy 
na drodze rozwijania się organizacji, tak w 
interesie politycznym, ja k  społecznym i eko­
nomicznym, los pojedynczej osady w krajuza- 
czyna interesować ogół. Państw o widzi, że 
uwzględnienie potrzeb każdej miejscowości, 
daje mu coraz większą łatwość ruchu, potę­
gę, przy mnożeniu się publicznego bogactwa. 
W tedy to prawodawstwo zaczyna opatrywać 
przywilejami i prerogatywami te miejscowo­

ści, które m u zapewniają najwięcej korzyści. 
Powoli przekonyw'a się, że uprzywilejowania 
szczególne krzywdzą interesa nieuprzywilejo- 
wanycli osad, bo opieka należy się wszyst­
kim gałęziom pracy. Przychodzimy nare- 
szciedo prawodawstwa równouprawniającego 
wszystkich obj'wateli do używania jednych ko­
rzyści, a następnie w ypłynąć musiało równo­
uprawnienie wszystkich osad, tak  sielskich 
jak  miejskich. Od niedawnych bardzo cza­
sów datuje się troskliwość państw a o losy 
pojedynczej gminy; rozwijająca się organiza­
cja społeczna na podporę państwa, rozdzieliła 
najpierwej interesa prowincji, następnie za­
okrąg liła  interesa drobnych powiatów, aż w 
końcu przyszła do organizacji gminy, uwzglę­
dniając in teresa  każdej osady, wedle natury  
miejscowych jej potrzeb.

Gm ina od najdawniejszych czasów była 
| wielkim fundamentem tak dla interesów polity- 
;l cznych państwa, ja k  i dla organizmu społecz- 
neo-o Gmina urabiała się i dojrzewała sama 
w sobie, zanim przyszła do samorządu upra­
wnionego. Organizacja gnnn, w naszym w ie­
ku dopiero zwróciła osobliwszą troskliwość 
ustawodawców; wszędy na Zachodzie E iuo- 
py widzimy skierowane usiłowania na to po­
le. U nas przy mniejszej daleko ludności, 
przy słabszym daleko rozwinięciu się społe­
cznego organizmu, gm ina dotąd leży na odle­

głym  planie, mimo porządkowania admini­
stracyjnego, które już dosyć dawno ujęło ją  
w pewne formy. W szelako przygotowanie 
dróg przepływania rozporządzeń władzy, nie 
jest jeszcze całem zaopiekowaniem się intere­
sami gminy. Porządek adm inistracyjny przy­
gotował wprawdzie pole, oznaczywszy pewne 
granice interesom  pojedynczym, ale nie pod­
niósł sprawy miejscowego dobra. G m ina w8'ćY 
dy stała się pierwej, nim  przystąpiono o j 
porządkowania, — a stała się i virobi
dobrze zrozumianych s w o i c h  potrzeb miej 

'V̂ cli1- i  X , ( „  TV1S stała  się gmina iSaWSŁzłożyła drobną h rodzin,- a  w 0r
S S 3  “ U p Ł W  W  7 śl p raw o- 
dnią. Gromadzenie się pewnych interesów

•  ■ i  .1  n tm nrnib/nnm  4 , ___1 •wyższej wagi, lub odprowadzenie tychin tere 
sów do i n n e g o  ogniska, wpływa najkoniecz- 
nicj na losy miasta, podnosząc jego ludność 
i bogactwo, lub umniejszając z kolei Widzio 
liśmy w Polsce rosnące i upadające miasta; 
na ich losy wpływały najczęściej nowo otwie­
rane lub zaniedbywane walne gościńce dla 
handlowego i przemysłowego ruchu. Że wiel­
kie miasto wzrosło i upadło, łatwo zrozumieć 
tego przyczyny. Alo osada wiejska, zawsze 
rolnicza, powinnaby dorabiać się nieustannie. 
Gmina wiejska, wiecznie na jednych i tych

samych w arunkach bytu oparta, niepowinna-
by nigdy u p a d a ć .  W s z e l a k o  widzimy w P o l­
sce osobliwszy w y j ą t e k .  Kiedy znaczna część 
m iast drobnych podniosła się, kiedy organizm 
o-rnin (‘° wysokiego stopnia rozwi­
n i ę t y m  z o s ta ł ,  gmina wiejska, od niejakie­
go czasu, zdaje się robić krok i na wstecznej 
d ro d z e ,  chyląc się do upadku.

N lo patrząc na stau rzeczy, a słysząc o ty ­
lu ulepszeniach, w ciągu la t kilkudziesięciu 
wprowadzonych do kraju, pod względem są­
downiczym, adm inistracyjnym , przemysło­
wym, handlowym, a ulepszeniach robionych 
zawsze podług wzorów doskonałych, — zda­
wałoby się niepodobieństwem, ażeby u nas 
gmina wiejska podupadła. A  przecież tak j e s t  
niezawodnie. Nie zawsze nowo w prow adzo­
na organizacja i reformy, wzorowane wę c 
obcych pomyślności, wydają rezu lta tu  o iz j- 
stne. W  sprawach organizacji i re orm, nie 
można robić nic bez uwzględnienia, miejsco­
wych potrzeb, teorja oderwana me zawsze
i nie wszędzie będzie dobrą w zastosowaniu. 
Nareszcie w rzeczach organizacji i reform nie 
można znowu kierować się wyłącznie chwi­
lową potrzebą jakiejś miejscowości, ao( wjr_
maganiem j a k i e j ś  cząstki społeczeństwa. B u­
dując i naprawiając po trochu, organizując i 
reformując p °  kawałku, najczęściej z a p o m in a  
aio n najogólniejszym interesie. <d. n.)
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Szymanowskiego, Pługa, J . I. Kraszew skie­
go, A. Niewiarowskiego, Iv. TVł. TV ójciekłe­
go, Karasowskiego, Jenikiego, J- Aleksan- 
drowicza, K. Estrajchera i wielu innych. (xo- 
dną uwagi spotykam y w jednym z artykułów , 
myśl, przez nas już nieraz podnoszoną, że 
aby skutecznie wpływać na oświatę włościan, 
trzeba koniecznie wprzód utworzyć sobie do 
tego pomocników i pośredników, przez wy­
kształcenie klas mających do tego większe 
usposobienie, to jest oficjalistów i sług dwor­
skich, rzemieślników, tak  wiejskich ja k i  miej­
skich, a tą  drogą może pewniej dojdziemy 
do celu.

Cały kalendarz dzieli się na część właściwą 
kalendarzową, z oznaczeniem dni świątecznych 
i powszednich, część literacko - artystyczną, 
rzeczy gospodarskie i część informacyjną. Naj- 
bogatsząjest część literacko-artystycżua, gdzie 
też umieszczone są przepyszne drzeworyty ta ­
kie jak  mężów współczesnych,z pośródktórych 
szczególniej udatiie są wizerunki jen. 
niegoj Mac-Mahona, Ł uki W  ukałowicza i W ła- 
dysława Telekiego, ja k  widoki naszych ro­
dzinnych miejsc kąpielnych i ruin zamków, 
jak  sceny z przeszłości, i nakoniec wizerunki, 
ulubionego poety W incentego Pola, i wiosko­
wego lirn ika W ł. Syrokomli i wiele innych. 
Część gospodarska jakkolw iek skromniejsze 
zajmuje miejsce, niemniej zawiera poważne 
artykuły, ozdobione dobremi drzeworytami. 
Kalendarz ten wskazuje, do jakiego stopnia 
doszła już u-nas sztuka drzeworytnicza, i jak  
można, przy staranności, doskonało odbić 
drzeworyty, nawet na papierze stosunkowo 
zbyt cienkim. Niektóre z nich wyszły tak  pię­
knie, że mogą walczyć o lepszo ze wszystkie- 
mi zagraniczflemi. Zresztą zewnętrzna część 
tego wydania, druk, papier, nie pozostawia nic 
do życzenia. Jeszcześmy nie mieli tak  staran­
nie wydanego kalendarza, ozdobionego taką 
znaczną liczbą i tak  ładnych drzeworytów, a 
jeżeli w dalszym ciągu w takim  samym bę­
dzie postępował stosunku, nic wiemy czego 
już spodziewać się w następnym  roku.

— Przekładu na język rosyjski historji li­
tera tu ry  polskiej L. Kondratowicza (Wład. 
S y ro k o m li), w yszed ł w  .M oskw ie ton% drugi. 
P rz e k ła d  te n  je s t  p ió ra  p. K u źm iń sk ieg o .

— Donoszą ze Lwowa, że w d. 12  Paździor- 
nika w południe, odbyło się zwyczajne doro 
czne posiedzenie Zakładu naukowego imienia 
Ossolińskich. Zastępca kuratora zakładu lir 
M aurycy Dzieduszycki, odczytał Sprawozdanie
0 czijnnnoici i słanie zakłada w uplynionym ro­
ku, poczem kustosz biblioteki p. Ksaw ery Go­
debski , w zastępstwie złożonego słabością 
dyrektora, p, Augusta Bielowskiego, odczytał 
napisaną przez tego ostatniego pracę history­
czną o Galicji. P . Mieczysław Romanowski 
odczytał poemat swego utworu, pod^ ty tu ­
łem: Słowo Ojcowskie; a pan Bernard Kalicki 
stypendysta zakładu odczytał zajmującą roz 
prawę historyczną o śmierci Króla Michała.

— Zamieszkały w Petersburgu W . Bogu­
sławski, autor,, R y s u  dziejów  serbo-lużyckich” 
które to dzieło zyskało zaszczytną w dzien­
nikarstw ie słowiańskiem wzmiankę, zamierza, 
jak  dowiadujemy się, opracować w języku 
polskim  niektóre okresy z dziejów czeskich
1 południowo-słowiańskich.

— Nakładem Kobra wyszły w Pradze na­
stępujące książki szkolue: Skladba jazy ku latin- 
skeho, z dołączeniem przykładów czeskich do 
tłumaczenia na język łacjński, oraz ze wzora­
mi do ćwiczenia się w stylu łacińskim, napi 
sał J a n  Kwiętosław K lum par (część pierw­
sza).— Zobrazujici mierzictoi, dla wyższych szkół 
realnych napisał Dom inik Ryszawy, prof, 
czeskiej szkoły realnej w Pradze; oddział d ru­
gi, 11a V i V I klasę (ze 110 figurami). —Mierzi- 
dci a rysooani, n a I I  klasę niższych szkół real­
nych, napisał Dom inik R yszaw y; oddzia 
drugi, zo 100 figurami.— Liturgik a, dla gim na­
zjów i szkół realnych, napisał Józef Ctibor 
prof, gimnazjum w P isku. — Chemie Hszeobec.ua 
dział pierwszy, przez Jan a  Stańka; wydanie 
drugie, z 50 drzeworytami.

— TV drukarni D ra J . G regra i F . Szitna 
czka w Pradze, kończy się druk kalendarza 
nauczycielskiego, pod tytułem  Sbornik, kalem 
darz uczitclsky, w redakcji k tó re g o  wzięło u- 
dział przeszło 25 spółpracowników, tak  du
chownych jak  i świeckich.

  Cesarz austrjacki udzielił pozwoleni
założenie towarzystwa dla słowaków pod na 
zwą Slovenska Matica, mającego na celu uprą 
wianie nauk i literatury w języku słowackim

— Niedrukowane rętcopisiua Lavoisier'a. Nie 
dawno w bibljotece orleańskiej wynaleziono 
nadzwyczaj ciekawe rękopism a słynnego fi­
zyka francuzkiego Lavoisier, założyciela no 
wej chemji. Lavoisier, który jak  wiadomo, 
skończył swe życie w 1791  roku pod giloty 
uą, posiadał wielkie dobra w pobliżu Orlea­
nu, i jako właściciel ziemski brał udzia 
W zgromadzeniu rolniczem, odbytem w tern 
że mieście 1787 roku. P r z y  t«j okoliczności 
miał on kilka odczytów, których bruljony te 
raz właśnie wynaleziono. Pom iędzy1innemi
znajduje się tam  plan kasy hypotcczno-kro- 
dytowej (discontowej) dla większych właści­
cieli ziemskich, kasy oszczędności i wsparcia 
dla robotników, oraz kasy zabezpieczenia rol­
nego, do której wszyscy właściciele dóbr obo­
wiązani byli przystępować. W  końcu spoty­
kam y w tych papierach plan kanału, który 
miał iśó równolegle od Loary, a być przezna­
czonym do utrzym ywania tej rzeki przez rok 
cały w spławności. Zadziwiającem jest, że 
wszystkie te projektu, wypracowano przez 
Lavoisiera przed siedmdziesięciu pięciu laty, 
są zadaniami najnowszej nauki ekonomji po­
litycznej, zajmującej się we Pranej i i Niem­
czech uorganizowaniem takich kas właśnie, 
jak ie  projektował słynny fizyk w X.VIII wie­
ku. P lan  kanalizacji Loary, zajmuje teraz 
również rząd cesarski we Francji, a zupełnie 
podobny plan skreślono w Szląsku, dla ska­
nalizowania Odry. Posiadaczem tych wszy­
stkich rękopismów jest bibljotekarz Loise- 
leur w Orleanie.

— W  chwili kiedy odradzająca się Hiszpa- 
nja wzbudza uwagę Europy, przedstawiając 
walkę pomiędzy zasadami nowoczesnego spo­
łeczeństwa z dawnemi tradycjami przeszłości, 
z których codziennie otrząsa się lud tam tej­
szy, bardzo zajmującem się staje poważno i 
pracowite dzieło p. Fernando Garrido, jedne­
go z znakomitszych obywateli i pisarzy hisz­
pańskich. Dzieło to noszące tytuł: llisipanja

współczesna, jej postęp moralny i materjalny w 
dziewiętnastym wieku (L'Espagne contemporaine, 
ses progres moraux et materials au dix-neuuieme 
śieclij,wydane zostało w Brukseli. P rzedsta­
wiwszy historyczny obraz stanu obecnego, ba­
da on naród ten pod różnemi względami, jako  
to: przemysłu, handlu, rolnictwa, wychowa­
nia, rcligji, polityki. S trona ekonomiczna i 
statystyczna nie została zaniedbaną, równie 
jak i strona moralna. Niewydane dotąd gdzie- 
ndziej dokumentu, nowe wiadomości statys­

tyczne, rozumne poszukiwania, badanie osta­
tnich wypadków i zaburzeń na półwyspie py- 
enejskim, kształt rozmaitych jego części, tre ­

ściwy pogląd na literaturę, wszystko to przy­
czynia się do nadania tem u dziełu własnej ży­
wotności i do prawdziwego zajęcia czytelnika. 
Politycy i historycy znajdą tam  nie jedną g łę­
boką naukę; przemvslowcy użyteczno wiado­
mości o zasobach, produkcji i spożyciu tego 
traju; każdy zaś człowiek ukształcony, obraz 
(r ąju dotąd mało znanego, dążącego do zaję­
cia świetnego miejsca w rzędzie państw  euro­
pejskich, jakie zajmował przed trzem a wie­
cami.

W  tych czasach ukazał się w Paryżu, 
nowy tom dzieła, p. B runet nadzwyczaj cie- 
cawcgo dla bibliografów, pod tytułem  Podró­
żnik księgarza (Manuel da Libraire), tak  praco­

wicie prowadzonego. Tom ten zawiera litery 
j E M -M Y Y , a między innem i pódaje długie 

wyliczenie dzieł Moliera, których nowe cho­
ciaż całkowite wydania, nie wzbudzają takie
g o pociągu zw olenników jak pierwotne wyda­
nie (editio princeps) , zawierające tylko ośm 
pierwszych jego sztuk.

Odpowiedź na artyku ł p. Jana (Jhobrzyńskicgo, za­
m ieszczony w N-ch 172,175, 181 i 180 D ziennika P o ­
w szechnego, a obejm ujący obronę artyku łu  201 Ko­
deksu Cyw ilnego P olsk iego  przeciw  zarzutom  prze- 

zem nie uczynionym.
(D a lszy  ciąg, ob a cZ  Nr. 233)

Pierwszy wyjątek co do stosunków mąjąt- 
owyclx między małżonkami; w tym  bowiem 

razie służą przepisy art. .210 prawa z r. 1825, 
k tóry  w drugim ustępie stanowi: „G dyby zaś 
umowy takowej nie zawarli, albo zayvartej 
w protokule z powodu odstąpienia od rozłącze­
nia w aktach stanu cywilnego, spisanym sto­
sownie do art. 208 nie objawili, w takim  ra­
zie stosunki majątkowo będą między niemi te 
same na przyszłość, jakie były przed rozłączeniem:' 

Drugi w yjątek co do dzieci w czasie rozłą­
czenia spłodzonych; są one nieprawe, jako 
nie mające za sobą domniemania z art. 272, 
ale prawo w art. 292 dozwala ich uprawnie­
nia, — zaś w art. 295 stanowi, że „używają 
tychże sam ych praw, jakieby im służyły, 
gdyby iv czasie ich urodzenia małżeństw, ich ro­
dziców nie było rozłączone.”

Praw o zatem tak  w art, 295, jak  210 nie 
przywiązuje wstecznej mocy do wyroku przy 
wracającego małżeńskie pożycie, owszem ka 
że uważać, jakoby małżeństwo wcale nie by­
ło rozłączono, a tern samem nie było wyroku 
małżeństwo to przywracającego.

Przywiedzione przez p. Ch. motywa, za­
mieszczone w Djarjuszu przy art. 292 wido 
czn ie  o d n o szą  s ię  do warunków i form upra­
wnienia dzieci w czasie rozłączenia małżeń­
stwa spłodzonych—i pod tym  względem prze 
pisy tego artykuły  są podobne do przepisów 
art. 291. Lecz co się tyczy skutków  upra­
wnienia, odmienne poprzednie stosunki i stan 
cywilny rodziców musiały wywołać odmien­
ne rozporządzenia. A rtykuł 291 odpowiada 
powołanemu w nim art. 291, zaś art. 295 od­
powiada powołanemu w nim art. 292. I  ró­
żnica ta  łatw ą zdaje się do zrozumienia. 
IV przypadku dwóch pierwszych artykułów ,— 
co głównie mogło stanowić przeszkodę do na­
dania wstecznej mocy uprawnieniu, to nie­
wątpliwie prawa dzieci zrodzonych z mał­
żeństw pośrednich, zawartych przez jedno lub 
obojga rodziców w epoce czasu przedzielają­
cej urodzenie lub poczęcie dziecka naturalne­
go, a jego póżuiejszem uprawnieniem  przez 
zawarte następnie m ałżeństko rodziców. Ta­
ka przeszkoda nie mogła istnieć w przypad­
ku art. 292 i 295; istniejący bowiem węzeł 
małżeński nie dozwalał rodzicom wchodzić 
z kim innym  w nowe związki małżeńskie. 
W  tym  przeto razie prawodawca nie uważał 
wyroku przywracającego do pożycia małżeń­
skiego za nowo małżeństwo, uznał tylko jak  
gdyby istniejące jeszcze i w obliczu tak  p ra­
wa cywilnego, ja k  religijnego j*dynie ważne 
małżeństwo wcale rozłączonem nie było. 
Tym jednak sposobem wyrokowi przyw raca­
jącem u pożycie małżeńskie i dopełnionemu 
podług art. 292 uprawnieniu nie nadał mocy 
wstecznej; tern samem zastrzeżenie co do nie­
wzruszalności praw przez osoby trzecie przed 
uprawnieniem  nabytych, jakkolw iek nie 
jes t zamieszczone przy art. 295, ma jednak 
z ogólnych zasad "prawa niewątpliwie zasto­
sowanie i do dzieci w ten sposób uprawnio­
nych, a to naw et względnie praw przez ich 
współrodzeństwo, przed rozłączeniem małżeń­
stw a rodziców zrodzone lub poczęto, naby­
tych. Również w tym przypadku zdaje się 
mieć bezwględue zastosowanie art. 960 K. 
O. F.

Chcąc się przekonać—czy dziecko było po­
częte ze związku cudzołożnego lub kazirodz- 
kiogo, a tern samem, czy mogło być upra­
wniono przez następne małżeństwo rodziców, 
trzeba się koniecznie wznieść do chwili jego 
poczęcia, lecz przy sprawdzaniu w tym  celu 
ówczasowego stanu cywilnego i stosunków 
rodziców, nie ma żadnego udziału siła m ał­
żeństwa. Dzieci ze związku cudzołożnego 
zrodzone bezwarunkowo nie mogą być u- 
prawnione, co się zaś tyczy dzieci spłodzo­
nych ze związków kazirodzkich, jakkolw iek 
litera praw a kwestji tej nic rozwiązuje, jed- 
dnakże m otywa w Djarjuszu zamieszczone 
przekonywają, że dzieci tego rodzaju mogą 
być uprawnione przez następne małżeństwo 
rodziców, zawarte na mocy udzielonej dy­
spensy ‘).

‘) Z takiemi niespodziankami można się często 
spotkać w Djarjuszu. Świeży tego przykład dostar­
czył nam art. 303. Biorąc go w związku z innemi 
artykułami tegoż rozdziału, a w szczególności-z ar­
tykułem poprzedzającym, z którym nawet jest po-

Dalszy pogląd p. Oh. ze stanowiska, ja k  
go sam nazywa, prawodawczego, nie znajdzie 
zapewnejjoparoia w zasadach tej filozofji pra­
wa, k tó ra umie odróżnić rzeczy świeckie, cy­
wilne od rzeczy duchownych, rzeczy docze­
sne od wiecznych i nieziemskich. Ze pogląd 
ten nie zgadza się także z poglądem naszego 
prawodawcy, przekonyw ają m otywa w D ja­
rjuszu zamieszczone, z których okazuje się, 
że legitymacja utrzym aną została w naszym 
kodeksie, nie tyle dla tego, że wypływa z pra­
wa kanonicznego, że była znaną w kodeksach 
innych krajów, — ale raczej utrzym ano ją  
w projekcie „jako dogodną porządkowi p u ­
blicznemu, odpowiadającą obowiązkom ojca, 
interesowi matki i względom winnym dzie­
cięciu.”

Małżeństwo w znaczeniu religijnem jest ła­
ską, sakram eutem , lecz uprawnienie przez 
małżeństwo jes t tylko jednym  ze skutków cy­
wilnych małżeństwa, jes t dobrodziejstwem, 
instytucją prawa stanowionego; prawodawca 
uznając całą świętość małżeństwa, mógł, bez 
obrazy zasad religijnych nie dopuścić legity­
macji. „lleligja zajmując się wyższem nad ży­
cie poziome przeznaczeniem człowieka, nie* 
miesza się i mieszać nie może do stosunków 
stanu cywilnego i majątkowych, na odległe 
pokolenia z m ałżeństwa spływających, owszem 
obowiązek ten utrzym yw ania porządku cywil­
nego, a przez to szczęścia doczesnego na rzą­
dy wkłada, byleby rozporządzenia świeckie 
nie zawierały nic takiego, coby się ustawom 
i dogmatom religijnym  sprzeciwiało. Czego 
więc rcligja wyraźnie nie nakazuje i nie za­
kazuje, to wszystko staje się przedmiotem 
ustaw cywilnych....” (Djarjusz Sejmowy, T. 1, 
str. 135). J a k  dalece trafnem jest porównanie 
aktu m ałżeństw a z aktam i stwierdzeń i wy­
konania zobowiązania,—dosyć odczytać prze­
pisy prawa tych ostatnich dotyczące. Zobo­
wiązanie naturalne nie może być przedmio­
tem aktów stwierdzeń i wykonania, jakko l­
wiek może być przedmiotem nowacji. (Zacka- 
riae. Aubry i Bau, § 297, tekst i biota 12.) 
Akt małżeństwa je s t niewątpliwie uroczystem 
spełnieniem poprzednio zaciągniętego zobo­
wiązania, ależ w stosunkach cielesnych przed­
ślubnych nie zawsze towarzyszy zamiar lub 
przyrzeczenie połączenia się węzłem małżeń­
skim. Kodeks nasz zagraża karą za nie do­
trzym anie tego przyrzeczenia, jeśli było po­
łączone z uwiedzeniem do lubieżności, nie 
idzie jednak zatem, ażeby małżeństwo miało 
moc wsteczną. Czy przepis prawa pruskiego, 
zmuszający w tym  razie do zawarcia małżeń­
stwa, zgadza się z ważnością tego ak tu ,— 
wątpić należy.

A rtyku ł 502 K. C. P. warunkowo tylko i 
w pewnej mierze przywiązuje moc wsteczną 
do w yroku wyrzekającego bezwłasnowolność, 
ja k  to sam tekst wskazuje; jeżeli bowiem 
kontraktujący udowodni, że działał w dobrej 
wierze, że nie wiedział wcale o stanie umysłu 
strony przeciwnej i że w chwili zawierania 
umowy taż strona była zdrową zupełnie na 
um yśle—ak t będzie utrzymany.

W edług naszego prawa, małżeństwo jest 
aktem  religijnym, a zarazem w stosunkach 
cywilnych umową, której wszakże, ze wzglę­
du na jej źródło, cel, p rze d m io t i sk u tk i , w ża­
den sposób nie można porównywać z innemi 
um ow am i. J a k o ż  w szędzie, n a w e t tam , gdzie  
małżeństwo pozbawione charakteru religijne­
go, uważanem jest jako  k on trak t cywilny, 
prawo stanowione określa jego warunki, łor- 
my i skutki, których stronom żadnemi umo­
wami zmieniać m e jes t wolno.

Uprawnienie nie je s t także kontraktem  ta­
kim np. ja k  przysposobienie. Jego spełnienie 
się nie zależy bynajmniej ani od woli rodzi­
ców, ani od woli dziecka, chyba pod tym  
względem, że rodzice mogą uznać lub nie li­
znąć dziecka, zawrzeć lub nie zawierać m ał­
żeństwa, zaś dziecku służy w każdym czasie 
i wszelkiemi środkami prawo zaprzeczenia 
rzetelności ak tu  uznania (art. 301).

Dziecię przyszło na św iat nieprawe, staje 
się uprawnionem; uprawnienie wstępuje w 
miejsce nieprawości, ale jej zupełnie nie ni­
weczy, śladów pierwotnego pochodzenia i 
przeszłości nie zaciera; „la tache est contrac- 
tee par la  conception, et le mariage subsequent 
nc peat point la lever tń la purifier” (słowa Fur- 
gola, cytowane przez Marcadego, T. II , art. 
311, N. 1.

Uprawnienie przez następne małżeństwo 
jes t instytucją prawa, które przywiązuje do 
małżeństwa ten zbawienny jego skutek; w na­
turalnym  więc i loicznym porządku i związ­
ku rzeczy skutek nie może nigdy wyprzedzać 
przyczyny, której byt swój zawdzięcza.

Bez wątpienia samo małżeństwo nie działa 
wprost na dzieci, czy to przed, czy w czasie 
m ałżeństwa spłodzone, lecz jedyn ie pośrednio 
przez rodziców, czyli przez związek pomię­
dzy rodzicami i dziećmi zachodzący, którego 
to związku początkiem jes t ckjvila poczęcia. 
Lecz właśnie dla tego, że stosunek rodziców 
dopiero z chwilą zawartego małżeństwa stał 
się prawym, więc i ten związek, jak i ich łą ­
czy z dziećmi przed tern małżeństwem zrodzo- 
nemi, z tą  dopiero chwilą loicznie mógł się 
stać prawym. Toż samo można powiedzieć o 
dzieciach, lubo w czasie m ałżeństwa zrodzo­
nych, lecz przed ślubem poczętych; te rzeczy­
wiście dopiero z chwilą zawarcia małżeństwa

w łonie m atki stają się prawemi. S tan  ich 
określa art. 271 K. P . W szyscy komentato- 
rowie francuzcy i jurisprudencja, z małym 
wyjątkiem, uważają je  jako uprawnione, lecz 
co do charakteru i skutków tego upraw nie­
nia zdania są nader podzielone, wszyscy je­
dnak bez w yjątku zgadzają się na to, że dzie­
ci tego rodzaju nie mogą rościć praw a do 
spadków otworzonych przed zawarciem m ał­
żeństwa ich rodziców, (Zob. Demolomba, V, 
Nro 5 6 —05; Marcade, art. 314, Nro 1).

Do tej fik c ji, k tóra uważa dziecię przed 
ślubem zrodzone, jakoby w małżeństwie było 
spłodzone,— daje poniekąd powód samo wy­
rażenie prawa w art, 294. Jeżeli jednak fikcja 
ta je s t przeciwną prawdzie, to nią je s t niemniej 
ta, k tóra każe wznosić małżeństwo do chwili 
poczęcia dziecka, która każe wyobrażać, że 
małżeństwo zawarte w la t k ilka lub k ilkana­
ście po urodzeniu dziecka, istniało już w chwili 
jego poczęcia. Takiej fikcji, mniemam, n ik t 
również nie uwierzy.

Małżeństwo je s t aktem  woli dwojga ludzi 
od nich zawisłym, lecz je s t także faktem, 
jak  każde inne zdarzenie; jeżeli więc fakt speł­
nił się w roku 1862, n ik t bez obrazy prawdy 
nie może utrzymywać, że się spełnił w roku 
1852. Małżeństwo może być unieważnione, 
może się naw et kilkakroć współcześnie za­
wierać, lecz tylko małżeństwo ważnie zawar­
te uprawnia.

Z powyższego okazuje się, że obiedwie fik­
cje, bądź ta, k tóra każe wznosić małżeństwo 
do dnia poczęcia lub urodzenia dziecka, bądź 
przeciwna, k tóra każe zbliżać chwilę poczę­
cia lub urodzenia do czasu zawarcia małżeń­
stwa; — do żadnego praktycznego rezultatu 
nie prowadzą i tylko, jak  mówi Toullier, 
obłąkać mogą. D la tego też przychylam się 
w zupełności do zdania Demolomba, k tó ­
ry  radzi porzucić obiedwie te fikcje, obok 
jasnego rozporządzenia praw a niepotrzebne.
Z przywiedzionych powyżej motywów z Dja- 
rjusza sejmowego okazuje się, że zasada po­
łożona w art. 333 kod. fran., utrzym aną zo­
stała w naszem prawie. W szyscy, bez w yjąt­
ku, kom entatorowie kodeksu francuskiego, 
zgodnie z ustaloną jurisprudencją foralną, 
nauczają, że uprawnienie przez następne mał­
żeństwo nie ma wstecznej mocy, że przeci­
wnie zaczyna się i wyradza skutki z chwilą 
dopiero zawarcia małżeństwa, Jurisprudencja 
i zdania te są dla nas powagą. Twierdzenie 
zaś p. Oh. jakoby D uranton i Zachariae byli 
przeciwnego zdania, opiera się na niewłaści­
wych cytacjach. Zacytowane bowiem miej­
sca odnoszą się do innej kwestji, mianowicie 
co do prawości dziecka, wprawdzie zrodzone­
go w małżeństwie, zawartem na mocy udzie­
lonej dyspensy, ale poczętego przed tern m ał­
żeństwem i udzieleniem dyspensy. Zdania 
wszakże objawionego w tej kw estji przez tych 
dwóch autorów n ik t nie podziela. Dies nup- 
tiarurn, dies est conceptionis et nativitatis le- 
gitimae. W edług naszego praw a kwestję tę 
należy rozwiązać w myśl motywów powyżej 
przywiedzionych, skoro bowiem motywa te 
dozwalają uprawnienia dzieci spłodzonych 
w związkach kazirodzkich, których wszakże 
rodzice zawarli następnie małżeństwo na mo­
cy udzielonej im dyspensy, tembardziej m oty­
wa te zdają się upoważniać do uznania za 
prawe dzieci, lubo poczętych przed ślubem 
i udzieleniem dyspensy, ale zrodzonych w cza­
sie małżeństwa zawartego na mocy dyspen­
sy. M yliłby się wszakże, ktoby z tych m oty­
wów chciał wyprowadzać wsteczną moc u- 
prawnienia. Prawodawca, przez wzgląd na 
interes dzieci, jako niewinne ofiary błędu 
rodziców, uznał, że mogą być uprawnione, ale 
p rzez  to nie uznał wstecznej mocy samego 
uprawnienia, owszem, w art. 294 przeciwną 
zasadę objewił. Nie trzeba bowiem mieszać 
możności uprawnienia z jego skutkam i, jak  
na to trafną zwraca uwagę Marcade, zbijając 
objawione w tej kwestji, a.sprzeczne z sobą 
zdania D urantona i Zachariae’go (T. II, Nro 
53). Lecz pytam  się — jakie mieć może prak­
tyczne zastosowanie ta  wsteczna moc małżeń­
stwa i uprawnienia?

Pod względem praw? ależ sam p. Oh., zgo­
dnie z obowiązującem prawem , odejmuje jej 
największe znaczenie i wartąść, skoro w yłą­
cza z pod jej skutków wszelkie prawa, przez 
osoby trzecie przed upraw nieniem  nabyte.

Pod względem dowodu pochodzenia? K to 
twierdzi, że dziecko zostało uprawnione, ten 
twierdzi, że było poczęte i urodzone niepra- 
wem — nie może więc powoływać się na d o ­
wody pochodzenia dzieci prawych. D la tego 
też kodeks nasz mówiąc o nich w oddzielnym 
dziale, którego napis: „o dzieciach natu ra l­
nych” przyznał im praw a dzieci prawych, ale 
pod względem stanu cywilnego wcale ich 
z niemi nie zrównał — stan ich jes t pośre­
dni — dla tego też w oddziale pierwszym  po- 
mienionego działu, są objęte najprzód prze­
pisy o warunkach, formach i skutkach upra­
wnienia, w następnym  zaś oddziale są zawar­
te przepisy o dowodach pochodzenia, wspól­
ne dla wszystkich dzieci naturalnych, (d. c. n.)

W y je c h a l i  z W a r s z a w y .
Hrabia Kamicki, Nadzwyczajny Poseł i Pełnomocny M i­

nister Cesarsko-Austrjacki przy Dworze Hesseńskim, wy­
jechał do Lublina; Zielehoj Kontr-Adm irał Floty, do Pe­
tersburga; Pułkownik Sierzputowski, A djutant J .  C. W. 
Wielkiego Księcia Namiestnika Królestwa, do P e ters­
burga.
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Pćl-Imperjaly Rosyjskie. # , _ ___ 5 60
Dukaty Holenderskie nowe ważne. _ _ ___

P o p le ry .
Obligi Skar. za 100 rs. (oprócz 

kuponu) ................................... 93 31
Listy Zast. IH-go Okresu 
1 i 2 (oprócz kuponu) za

serya 
16 rs. 14 92

ditto Serja II. __ _
Akcje Głównego Towarzystwa 

Ro8syjskiego dróg żelaznych. 115 25
Obligi wspólki Żeglugi Parowej 

w Królestwie Pols: po rs. 750. _
Akcje Wspólki Żeglugi Parowej 

po rs. 1 0 0 ............................. j ; 75 91
Akcje Drogi Żelaznej Warsza- 
wsko-Bydgoskiej po rs. 100 . . . __

dito 500 . . 97 — 96 __
Akcje Drogi Żel. Warsz.-Wied. _. _ 89

W cale.
Berlin . . 100 'Żal. 2 M. 100 50

„ . . . 100 Tal. k. t. ___

Gdańsk . . 100 Tal. 2 M. _ ___ .
„  . . 100 Tal. k. t. __ — -

Hamburg. . 300 BMk. 2 51. 162 70 __ —
Londyn . . 1 Ft. St 3 M. 6 81 --- __
Moskwa . . 100 Rs. 1 M. 99 50 -- __
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z Berlina z dnia 17 Października.

łączony spójnikiem „jednak” — słusznie wniosko- 
waćby można, że -i w nim także jest mowa tylko o 
dzieciach naturalnych prawnie uznanych. Takie 
też zdanie objawiłem w piśmie zamieszezonem 
w Dzienniku Powszechnym w N. 192, 197. Tym­
czasem w Djarjuszu, w uwagach zamieszczonych 
przy art. 3 0 7  czytamy: „W artykule 3 0 3  włożony 
jest na rodziców obowiązek żywienia i wychowania 
swych dzieci naturalnych bez różnicy, czyli je u- 
znali lub nie i czyli je prawnie uznać mogli, lub 
czyli uznanie takowe jest zabronionem; ponieważ 
zdarzyć się mogą przypadki, iż pochodzenie dziec­
ka ze związku cudzołożnego lub kazirodzkiego mo­
że być pewnem, np. w skutku sprawy kryminalnej,
albo z przyznania się dobrowolnego matki ”
(Porów. art. 7 6 2  K. C . art. 7 2 1  K. K. Gr. i P.) 
Pomimo jednak tych uwag podzielam zdanie, że 
uznanie uczynione w piśmie prywatnem nie może 
być podstawą akcji sądowej o alimenta, zwłaszcza 
też przeciwko ojcu, chociażby nawet pismo to obej­
mowało zanfzem zobowiązanie płacenia alimentów. 
(Zob. gruntowny rozbiór tej kwestji przez Demo­
lomba, V, N. 420—429).

TEATRA W  w a r s z a w i e .

W i e l k i  T e a t r .  — Dziś w Sobotę, d. 18 
Października, balet w 3ch aktach, p. Borri, uło­
żony na scenę tutejszą przez R o m an a  Turczynowi- 
cza dyrektora baletu, muzyka Strebingera: Bu- 
duiark i czyli Karnawał p a ry zk i, tańczony przez pp. 
Frejtagównę, Królikowską, Dylewską, Marję Oli- 
wińską, Kowalską, Brandtową, Tarnowskiego, 
Meuniera, Puchalskiego, Konstantego Turczyno- 
wicza, Pewińskiego, Twarowską, Owerłę, Filipo­
wicza, z tańcami.
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Liverpool, 16 Paidziernika. Sprzedano 1,000 
wańtuchów bawełny; ceny od wczoraj nie 
uległy zmianie.

Z a c z n ie  s ię  o g o d z in ie  7.

Jutro, w Niedzielę, Wielki Teatr. — Orfeusz 
w p iek le .

w Poniedziałek, Teatr Rozmaitości.—Trefniś.— 
Florina. -  Divertissement.

D R O G I Ż EL A ZN E .
Codzienny bieg pociągów osobowych, na dro­

dze żelaznej Warszawsko-Wiedeńskiej i Warszaw- 
sko-Bydgoskiej. *

Z W a r s z a w y — do G ranicy i Sosnowców.
a) Pospieszny (sznelcug), wychodzi o godz. 6 

z rana i staje w G ranicy o godz. 1 m. 51, 
a w Sosnowcach o godz. 2 po południu. 
(Pociąg ten idzie dalej tegoż dnia z G ra­
nicy do Szczakowy o godz. 2 min. 30, 
a z'Sosnowców do K atow ic o godz. 2 
min. 45 po południu).

b) Osobowy, wychodzi o godz. 10 m. 45 przed 
południem i staje w Granicy o godz. 
9, a w Sosnowcach o godz. 8 m. 45 w ie­
czorem. (Pociąg ten  nazajutrz idzie da­
lej z G ranicy do Szczakowy o godz. 7 
m. 30, a z Sosnowców do Katowic o 
godz. 5 m. 30 z rana).

do Kutna:
c) Osobowy, wychodzi o godz. 7 m. 45 z rana

1 staje w K utnie o godz. 12 w  południe.
dj Osobowo - towarowy, wychodzi o godz. 5

po południu i staje w K utnie na no- 
o godz. 10 m. 30.

II. Do Warszawy—z G ranicy i Sosnowców:
e) Pospieszny (sznelcug), wychodzi z G rani­

cy o godz. 12 m. 55, a z Sosnowców 
o godz. 2 z południa, i staje w W arsza­
wie o godz. 10 w wieczór.

f) Osobowy, wychodzi z Granicy o godz. 6 
m. 30, a z Sosnowców o godz. 6 m. 45 
z rana, i staje w W arszaw ie o godz. 5 
po południu.

z Kutna:
g) Osobowy, wychodzi o godz. 2 m. 30 po 

południu i staje w W arszawie o godz. 6
m. 45 wieczorem.

h) Osobowo-towarowy, wychodzi o godz. 5 m 
30 z rana, i staje w W arszawie o dzgo 
10 m. 45 przed południem.

III. ł  Kutua—do Granicy i Sosnowców.
ił Osobowo - towarowy, wychodzi o godz. 5 

m. 30 z rana (patrz lit. h) łączy się 
w Skierniewicach z pociągiem pospie­
sznym (patrz lit. a) i staje w Granicy o 
godz. 1 m. 51, a w Sosnowcach o godz.
2 po południu.

k) Osobowo-towarowy, wychodzi o godz. 8 m. 
30 rano,łączy się w Skierniewicach z po­
ciągiem osobowym (patrz lit. b) i docho­
dzi do Granicy o godz. 9, a do Sosnow­
ców o godz. 8 m. 45 w wieczór.

IV. Z Granicy i Sosnowców do Kutna.
I) Osobowy (patrz lit. f), wychodzi z Granicy 

o godz. 6 m. 30, z Sosnowców o godz. 
m. 45 z ra n a —i staje w K utn ie o godz 
8 wieczorem.

ł) Pospieszny (patrz lit. e) wychodzi z G rani­
cy o godz. 12 m. 55, z Sosnowców o godz. 
2 po południu, a zamieniony w S k ie r­
niewicach na Osobowo-Towarowy (patrz 
lit. d) staje w K utnie o godz. 10 m. 30 
na noc.
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
O B W IE SZ C Z E N IA  SP A D K O W E .

(N. D . 5 374) j l l e j e n t  K a n c e l a r j i  Z i e m i a ń s k i e j
G u b e r n i i  W a r s z a w s k ie j  w W a r s z a w i e .

Z p o w o d u  n a s tą p io n y c h  śm ie rc i:
1. F e lic ji  S k a rż y ń s k ie j w ł a ś c i c i e l k i  w si O rłów  

s k a  in acze j D ą b ró w k a  z w an e j, d o tą d  łączn ie  
z d o b ram i O rłów , w O k rę g u  O rło w sk im  po łożo- 
nem i u re g ó lo w a n e j, i w sp ó łw ła śc ic ie lk i sum y 
z łp . 100 ,000  czyli rs . 15 ,000 n a  tychże  d o b ra c h  
O rłó w  w d z ia le  I V  p o d  N . 22 h y p o tek o w an e j.

2. L u c ja n a  N o w ac k ie g o  w sp ó łw ierzy c ie la  sum  
z łp .  1 0 ,000  c zy li rs . 1,500 pod  N r. 16 i z łp .
1 5 .0 0 0  czy li rs . 2 ,2 5 0  po d  N . 17 d z ia łu  I V  n a  
d o b ra c h  S k ib ie e  w O k ręg u  K o w alsk im  p o ło ż o ­
n y c h  u b e zp iec zo n y ch .

3 . J a n a  K o w alsk ieg o  w ie rz y c ie la  su m y  * łp .
6 .0 0 0  czy li rs . 900 w d z ia le  IV  p o d  N r. 19 n a  
d o m u  w  W arszaw ie  N . 897 o zn ac z o n y m  z a b e z ­
p ie c z o n e j.

4. P io t r a  i M a r ja n n y  m a łż o n k ó w  C h o je ck ic h  
w ie rz y c ie li sum y  z łp . 1,000 czy li rs . 150 do 
k tó re j w  p ro cen c ie  p rz y w ią za n y  je s t  zas ta w  łą k i 
n a  d o b ra c h  C h o jeczn o  J a g o d n e ,  lit. B . w  O g u  
S ien n ick im  p o ło ż o n y c h , p o p rz ed n io  z ab e z p ie ­
czone j, a  o b e c n ie  w dep o zy c ie  T o w a rz y s tw a  
K re d y to w e g o  Z iem sk ieg o  b ę d ące j, z p o w o d u  
s p ła c e n ia  p o ż y c z k ą  n a  tęż  d o b ra  u d z ie lo n ą .

5 . P io t r a  i M ich a ła  b rac i M y stk o w sk ic h  w ła  
ś c ic ie li d ó b r  C ho jeczno  J a g o d u e  lit. E .  część  w 
O k rę g u  S ien n ick im  p o ło ż o n y c h .

6. J ó z e fa  M y stk o w sk ie g o , L u d w ik a  M y st 
k o w sk ie g o , A le k s a n d ra  M y s tk o w s k ie g o  i K a ta ­
r z y n y  z M y stk o w sk ic h  D ą b ro w sk ie j w sp ó łw ła ­
śc ic ie li d ó b r  C h o je cz n o  J .ag o d n e , c zę ść  l i t  G . 
w O g u  S ie n n ic k im  p o ło ż o n y c h .

7 . M arjan n y  M y s tk o w s k ie j  z P o lk o w s k ic h  
w ie rz y c ie lk i su m y  z łp .  600 czy li rs. 90 n a  d o ­
b ra c h  C h o jeczn o  J a g o d n e  część  l i t .  G . w  O gu  
S ie n n ic k im  p o ło ż o n y c h , u bezp ieczonej, o tw o rz y ­
ły  s ię  s p a d k i d o  re g u la c ji  k tó ry c h  w y zn ac zam  
te rm in  o s ta te c z n y  n a  d z ień  16 (2 8 ) S ty c z n ia  
1863 r. w  K an ce la rji Z iem ia ń sk ie j w W arszaw ie .

W arsza w a  d . 5 (1 7 ) L ip c a  1862 r.
D z ied z ick i A dam .

(N D . 5392'i R e je n t  K a n c e l a r j i  Z ie m i a ń s k i e j  
G u b e r n i i  W a r s z a w s k i e j  w  W a r s z a w ie .

Po śm ierci S tan is ław a  Sam sona R ycbłow skiego 
w ierzyciela  sum  rs . 6950 pod N r. 30 , rs . 1000, 
rs 1800 , p d  N r. 3 2 , r s .  600, i rs. 900, pod N . 
33 d z ia ła  IV . na  d ob rach  C hlew nia i K siążki 
O kręgu  B łońskiego lokow anych, o g łaszam  p o s tę ­
powanie spadkow e z te rm in em  na  dzień  16 (2 8) 
K w ietn ia  1863 r. oznacza jącym  się, w k tó rym  
spadkobiercy , w ierzyciele  i le g a ta r ju sz e  zgłosić  
się i p raw a  swoje m eldow ać w inni pod prek lu -

Z’W ’
W arszaw a d. 3 (1 5 )  P aźd ziern ik a  1862 r.

S tan isław  Z aw adzk i.

(N . D. 537 5 ) R e je n t  K a n c e la r j i  Z ie m i a ń s k i e j  
G u b e r n i i  W a r s z a w s k i e j  w  W a r s z a w ie .

Po śm ierci:
1. Jó ze fa  C zarnow skiego  w łaściciela dóbr 

K o b y lan k a , w O kręgu  S tanisław ow skim  położo­
nych.

2. L u d w ik a  D zieciósk iego  w łaścic ie la  praw a 
w ieczyste j dz ierżaw y m łyna  i ja g ie ln ik a  we wsi 
M łe do ogólnych dóbr Golić, w O kręgu  Z g ie r ­
sk im  położonych należącej, przez zas trzeżen ie  
z ak tu  N r. 50 vol. I .  w dziale I I I .  w ykazu hypo- 
tecznego  dóbr Golić obok p o zycji 11 zapisanego, 
o tw orzy ły  się spadk i do u reg u lo w an ia  k tó ry ch  
te rm in  n a  dzień 15 (27) K w ietn ia  1863 w K an ce­
la rji Z iem iańskiej G u b e rn ii W arszaw sk ie j w W a r­
szawie p rzed  sobą w yznaczam .

W arszaw a d. 4 (1 6 )  P aźd ziern ik a  1862 r.
W ojciech  Śliwiński.

(N . D . 5 3 9 1 ) P is a r z  K a n c e la r j i  H y p o t e c z n e j  
G u b e r n i i  W a r s z a w s k i e j  w  W a r s z a w ie .
Z  p o w o d u  n a s tą p io n y c h  śm ierc i;
1. J e r z e g o  A re n z  w sp ó łw ła śc ic ie la  n ie ru c h o ­

m ości w W a rsz a w ie  n a  p rz e d m ie śc iu  P r a g a  pod  
•N. 214  p o ło ż o n e j.

2 . J u d k i  B e r g m a n  w ła śc ic ie la  n ie ru c h o m o śc i 
w W a rs z a w ie  p o d  N. 1 0 4 5 'p o ło ż o n e j, o ra z  w ie ­
rz y c ie la  sum  z łp . 950  g f .  2 1 1 • /,b , w  d z ia le  IV . 
pod  N. 3 i r s .  525 w d z ia le  IV . p o d  N. 4, n a  
te jże  n ie ru ch o m o śc i z ab e z p ie cz o n y c h .

3. J ó z e fa -S ta n i s ła w a  Z e jd le r w sp ó łw ła śc i­
c ie la  n ie ru ch o m o śc i w W arszaw ie  n a  p rz e d m ie ­
śc iu  P r a g a  p o d  N . 63 i 6 5 0 , p o ło żo n y ch ; toczy  
&ię p o s tę p o w a n ie  s p a d k o w e , do  u k o ń c ze n ia  
k tó re g o , w y zn ac za  się  te rm in  n a  d . 30 G ru d n ia  
1862 r. (1 4  S tz c z n ia  "l 863  r . )  w  K n n c e la r j iH y -  
p o te czn e j m. W a rs z a w y , g d z ie  w szy scy  in te r e ­
sen c i z g ło s ić  się  w inni z p ra w a m i sw em i pod  
p re k lu z ją .

W a rsz a w a  d. 4 (16) P a ź d z ie r n ik a  1862 r.
H u b c .

(N .D .3 6 7 8 )  R e je n t  K a n c e la r j i  Z i e m i a ń s k i e j  
G u b ern i i  L u b e ls k i e j  w  Lublin ie .

P o d a je  do  w iad o m o śc i, iż  po  z m a r ły c h :
1. M arji z h ra b ió w  K ra s iń s k ic h  h ra b in ie  

Ł u b ie ń sk ie j w łaśc ic ie lce  d ó b r Ż u l in a  i B o ro w icy  
w O k rę g u  C h ełm sk im  G u b ern ii L u b e ls k ie j p o lo  
żonych .

2. M arc in ie  IC rzesióskim  w łaśc ic ie lu  części 
d ó b r Ł u b k i lit. 1). w O k rę g u  K a z im ie rsk im  O s -  
b e rn ii L u b e ls k ie j p o ło ż o n y c h .

3. L u d w ik u  N ie zab ito w sk im  w ie rzy c ie lu  s u ­
m y z łp . 1100, a lb o  rs . 165 n a  d o b ra c h  Ł u b k i 
l i t .  1). w  O k rę g u  K a z im ie rsk im  G u b e rn ii L u ­
b e lsk ie j p o ło ż o n y c h , p o d  p o z y c ją  2 D z ia łu  I V .  
w y k a z u  z ab ezp ie czo n e j, i

•4. Iz ru e lu  K e le rm a u  w ła śc ic ie lu  części n ie ru ­
chom ośc i w  L u b lin ie  n u m ere m  h y p o teczn y m  260 
o z n aczo n e j, w y to c zo n e  z o s ta ło  p o s tęp o w a n ie  
sp ad k o w e  i te rm in  do  re g u la c ji p rz e d  p o d p is a ­
nym  K cjen tem  po d  p re k lu z ją  n a  d z ie ń  14 (26 ) 
S ty c z n ia  1863 r .  w y zn aczo n y m  z o s ta ł .

L u b l in  d n ia  1 (1 3 )  L ip c a  1862 r.
E d w a rd  B ro d o w sk i.

(N . D . 5 6 7 5 ) 1’i s a r z  K a n c e la r j i  Z i e m i a ń s k i e j  
G u b e r n i i  R a d o m s k ie j  w  Kie lcach.

O g ła sz a  n in ie jszem , p o  śm ierc i D y m itr a  sy n a  
G a b ry e la  B u ł h a ró w  J e n e ra ł-M a j  o ra , w la śc ic e la  
M ajo ratu  d ó b r Ł ę tk o w ic e  z p rzy leg ło śc iam i, w O gu  
M iech o w sk im  G u b e rn ii R ad o m sk ie j p o ło żo n y ch , 
w  d . 22 M arca 1859 r. z m a rłe g o , o tw o rz y ł s ię  
s p a d e k , co do tego  m a jo ra tu , do  u re g u lo w a n ia  
k tó re g o , te rm in  n a  d z ie ń  12 (2 4 )  S ty c z n ia  1863 
ro k u  po d  p re k lu z ją  je s t  w yznaczony .

K ie lce  d. 30 C ze rw c a  (1 2  L ip ca ) 1862 r.
R a d c a  K olegialny* G. J u s z y ń s k i .

O B W IE SZ C Z E N IA  H Y P O T E C Z N E .

(N. D . 5372) S ą d  P o k o ju  O kręgu  
W ło c ła w sk ie g o .  

W y d z ia ł  H y p o łe c z n y .
Z  powodu żądanej reg u lac ji nowej hypotek i 

nieruchom ości, a  m ianow icie:
1. R oi' w obrębie  m ia s ta  W ło c ław k a  za k la sz ­

to rem  księży  R eform atów  pom iędzy  ro lam i od 
północy probostw a, od połudn ia  Tom asza W ojc ie ­
chow skiego zagonów  12, szerokiej, a  od w schodu 
od t ra k tu  K ruszyńsk iego  na  p rzestrzen i dwóch s ta j 
do tr a k tu  Brzeskiego ciągnącej się, do w łasności 
Jó ze fa ta  i B albiny m ałżonków  W eso łow skich  n a ­
leżące j.

2 . C zterech  połów  ro li do Sukcesorów  P e tro -  
neli P rzybyszew sk iej na leżących , w obrębie m ia ­
s ta  W łocław ka położonych a  m ianowicie:

a) Połow y roli od W isły  i od boru  K am elary j- 
nego w raz  z dom em  now ym  i s ta jen k ą  na  tejże 
połow ie będącem i.

b)  Połow y g ru n tu  o rnego od W isły  ku wsi Kę- 
p inom  ro zc iąg a iąc ęg o  się zagonów  ośm na s z e ro ­
kość obejm ow ać m ającego .

c )  P ołow y 12 zagonów  roli klinem  ro zc ią g a ją ­
cych się, od drog i s ta re j Glinkowej aż do W isły, 
z boków  zaś g ran iczących  z g ru n tam i folw arku 
S y b erji i g ru n tam i M ateusza B anaszk iew icza.

d j  Połow y roli obejm ującej na szerokość 2 0 
zagonów  na długość zaś od je z io ra  G rzy w n o  do 
W isły  zdom kiem  drew nianym  N. 319  oznaczonym  
o raz  stodo łą  i chlew ikiem .

3. O sady  ro lne j pod N. 1 we w si R udzku W iel­
kim O kręgu W łocław skim  położonej z trzech  w łók 
roli sk łada jącej się, z k tó ry ch  dwie n a le żą  do  
B ea ty  z Beczków  i G o tlib a  m ałżonków  F ry d ry c h , 
a  jed n a  do n ie le tn ich  D rew s.

Zaw iadam ia s tro n y  in te resow ane , że re g u la c ja  
takow ych  n a s tąp i w Sądzie  tu te jszy m  w dn iu  3 
(15) G rudn ia  1862 r., w zywa je  zatem , aby  w 
te rm in ie  tym  z dow odam i p ra w a  ich uspraw iedli 
w iającem i p rzed  P isarzem  Sądu  P o k o ju  O kręgu  
W łocław skiego, osobiście lub przez pełnom ocni­
ków  s taw iły  się pod p rek luz ją  p raw  ich z a r t .  
15 4 p raw a h y p o teczn e g o  z r. 18 i 8 w ynika jące j.

N ie zg łasza jąc y  się w łaściciele u legną  rów nież 
sku tkom  a r t .  148 i 150 t.  p.

Ogłoszenie decyzji ja k a  w przedm iocie  tej r e ­
gulacji zapadnie , n a stąp i w dn iu  4 (16) G rudn ia  
roku  bieżącego.

S tro n y  p rz e to  in teresow ane, .bez w ezw ania w 
term in ie  tym  og ło szen iu .je j p rzy tom ne być w inny .

B rześć  d. 24 S ierpn ia  (5 W rześn ia ) 1862 r 
P odsędek,

A sesor K o leg ja in y , M akow ski.

u n m  i sraiiAis muca
(N. I) . 5 3 8 1 ) R z ą d  G u b e r n ia ln y  

W a r s z a w s k i .
P o d a je  do  p o w szech n ej w iad o m o śc i iż w M a­

g is tra c ie  m. R aw y , p rzed  N a cze ln ik iem  P o w ia tu  
lub  u rz ę d n ik ie m  ze  s tro n y  je g o  d e leg o w an y m , 
o d b y w ać  się  będzie  d n ia  5 (1 7 )  L is to p a d a  r. 
b . o g o d z in ie  11 z r a n a  g io ś n a  in  p in s  lic y ta c ja  
n a  w y d z ie rża w ie n ie  d o c h o d u  z z y sk o w e g o  w 
m ieście  K aw ie  p rz e z  c ią g  ro k u  1863, p o c z y n a ­
ją c  od  sum y  rs . 230 4  do  d z ie rż aw y .

K a żd y  p rz e to  m a ją cy  ch ęć  u b ie g a n ia  s ię  o tę 
d z ie rżaw ę  w in ien  s taw ić  się o so b iśc ie  w  m ie j­
scu  w sk a z a n em  i z ło ż y ć  p rz y  l ic y ta c j i v a d ju m  
lj lO  części pow yższe j su m y  w y ró w n y w a jąc e , 
k tó re  o d s tęp u jąc e m u  z a raz  zw róconem  będzie , 
z a ś  u trz y m u ją c eg o  s ię  na  k a u c ję  po  sk o m p le to ­
w a n iu  do w ysukośc i 1)5 części su m y  z a licy to - 
w a n e j p rzez  czas d z ie rż aw y  z u trz y m an em  z o ­
s ta n ie .

B liż sze  w a ru n k i  w  k ażd y m  d n iu  w y jąw szy  
św ią te c z n y ch  w M a g is tra c ie  p o m iec io n eg o  m ia ­
s ta  p rz e jrz a n e  być  m o g ą .

W a rsz a w a  d. i  (16 ) P a ź d z ie rn ik a  1862. 
za  G u b e rn a to ra  C y w iln e g o  

J ła d c a  G u b e rn ia ln y , S tro ż y c k i.
Z a  N a c z e ln ik a  K a n ce la rji, G u ro w sk i.

(N . D . 5383) R z ą d  G u b e r n ia ln y  
W a r s z a w s k i .

P o n ie w a ż  o g ło sz o n a  n a  d z ie ń  1 (1 3 ) P a ź ­
d z ie rn ik a  r. b . lic y ta c ja  w b iu rz e  R ząd u  G u - 
b e rn ia ln o g o  o d b y ta  n a  w y d z ie rż a w ie n ie  p rzez  
r. 1863 d o c h o d u  zy sk o w eg o  w m ieśc ie  Z g ie rz u  
d la  b ra k u  k o n k u re n tó w  sp e łz ła  b ezsk u te c zn ie , 
p o d a je  z a tem  do p o w szec h n e j w iadom ości żc w 
M ag is tra c ie  m ia s ta  Z g ie rza  o d b ęd zie  s ię , 29 
P a ź d z ie rn ik a  (10 L is to p a d a )  r .  b . o g o d z in ie  
11 z r a n a  p o w tó rn a  g ło ś n a  in  p lu s  l ic y ta c ja  
n a  w y d z ie rża w ie n ie  tego  d o ch o d u  p o c z y n a ją c  
od su m y  d o ty c h c zaso w e j rs .  2228 .

K a żd y  p rz e to  m a ją cy  ch ęć  u b ie g a n ia  s ię  o 
te  d z ie rż a w ę  w in ien  s taw ie  s ię  o so b iśc ie  w m ie j­
scu  w sk azan em , i o k a z a ć  p rz y  l ic y ta c j i d o w ó d  
n a  z ło żo n e  w  k asie  m ie jsk ie j , G u b e rn ia ln e j  lu b  
B a n k u  P o lsk im  v a d iu m  l j lO  części pow yższe j 
su m y  w y ró w n y w a jąc e  o ra z  w  g o to w iź n ie  rs . 
10 n a  k o s z ta  o g ło sze ń  lic y ta c ji k tó re  o d s tę p u ­
ją c em u  z a ra z  z w ró c o n e  b ęd zie , zaś v ad ju m  u - 
trz y m u ją e eg o  się  n a  k a u c ję  po  S k o m pletow an iu  
do w ysokości 1;5  części su m y  z a licy to w a n e j 
p rzez  czas d z ie rż a w y  w B an k u  P o lsk im  z a t rz y -  
m anom  z o s ta n ie , k w o ta  zaś rs. 10 u ż y tą  będzie  
n a  zasp o k o je n ie  k o sz tó w  o g ło sze n ia  i je ż e li o- 
k a ż e  się n ie w y d o s ta re z a ją c a , plus l ie y ta n t k w o tę  
b ra k u ją c ą  d o p ła c i, naw za jem  re sz ta  ja k a b y  p o ­
z o s ta ła  będ zie  m ia ł so b ie  zw ró co n e .

B liż sze  w a ru n k i w  k ażd y m  d n iu  w y jąw sz y  
św ią te c z n y ch  w M ag is tra c ie  p o m ie n io n e g o  
m ia s ta  p rz e jrz a n e  być  m ogą .

W a rsz a w a  d . 3 (1 5 ) P a ź d z ie rn ik a  1862 r. 
z u p . G u b e rn a to ra  C y w iln eg o ,

R ad c a  G u b e rn ia ln y , S tro ży c k i.
Z a N a cz e ln ik a  K a n c e la rji ,  G u ro w sk i.

D . 3 6 7 3 ) R o je n i  K a n c e la r j i  Z i e m i a ń s k i e j  
G u b e r n i i  L u b e l s k i e j  w  L ub l in ie .

S aw iad am io , iż  z śm ie rc ią  z m a rły c h : 
i. M a g d a le n y  z M a lin o w s k ic h  C za rn eck ie j 
tś c ic ie lk i d ó b r W ie rz c h o w is k a  B , w O k rę g u  
z im ie rsk im  p o ło ż o n y c h .
!. W ilh e lm a  W ied ig ier w sp ó łw ła śc ic ie la  n ie - 
hom ości w m . L u b lin ie  pod  N r. p o i.  342 po* 
o n y ch , a  N r. h y p . 218  o zn ac zo n y ch .
I. S zy m o n a  S u ch o ck ieg o  w ie rz y c ie la  su m y  
. 109)000, n a  d o b ra c h  T y p in  w O k rę g u  T o - 
szow skim  p o ło ż o n y c h  zab ez p ieczo n y m .
. A n to n ie g o  K rą iń s k ie g o  w ie rzy c ie la  sum y  
. 62 ,0 0 0  n a  d o b ra c h  K ie łczew ice  A . B . C. 
) k r ę g u  L u b e ls k im  p o ło ż o n y c h  lo k o w a n e j.
. S ta ro z a k o n n e g o  H e rsz k a  F e lh e n c lle ra  w ie- 
c ie la  k w o ty  z łp . 5 0 0 0 , n a  d o b ra c h  W ie rz ch o - 
ń e  w O k rę g u  K ra sn y s ta w sk ira  s y tu o w a n y c h  
>utekow anej, o tw o rz y ły  się s p a d k i r  te rm in  

re g u la c ji w  k tó ry m  s tro n y  in te re so w a n e  
ed p o d p isan y m  R ejentem  s taw ić  się  w in n y  na  
6 (1 8 )  S ty c z n ia  18 63 r .  w y zn aczo n y m  zo- 
ie.

L u b l in  d. 10 L ip c a  1862 r.
F e lik s  W as iu ty ń sk i.

(N . D. h M ^ U z ą d  G u b e r n ia ln y  
W a r s z a w s k i .

P o d a je  do  p o w szec h n e j -w iadom ość', iż w  d. 
25 P a ź d z ie rn ik a  (6 L  s t »pada) r. b. o g o d z in ie  
12-ej w południe w sali licy tacy jnej tu te jszeg o  

I R ząd u  G ubern ia lnego , odbyw ać się będzie przez 
| opieczętow ane dek laracje  lic y ta c ja  in m inus na 
| pod jęcie  się  en trep ry zy  odbudow y spalonego Ra- 
j tu sza  o p a rte rz e  i p ię trze  m asiv m urow anego,
! z k lo ak ą ,i oparkan ien iem  podw órza d rew nianerai,
| w mieście M ogieln icy , a to od sum y rs . 2579 

kop. 9 3 1 /.^ koszto rysem  p rzez  K om isją  R ządow ą 
. Spraw  W ew n ętrzn y ch  zatw ierdzonym  ob jęte j.

K ażdy przeto  m a jący  chęć pod jęcia  s iy te j  en- 
trep ry zy , dek laracje  swoje z kw item  B anku Pol-

■ skiego, którejkolw iek  kasy  skarbow ej lub miej- 
' skiej, złożone vadium  w ilości rs . 258 uspraw ie- 
i d liw iający  złoży w m ie jscu , czasie  i dniu w yżej 
i oznaczonym .

D eklarac je  m ają  być p ijan e  czy teln ie , czysto bez 
; żadnych popraw ek, sk robań , podług d o łą cza jące -
■ go się tu  wzoru, i w czasie w łasnym  złożone 

gdyz podane po term inie  p rzy ję te  nic będą«
j  W aru n k i licy tacy jne i kosztorys p rz e jr/an e  być 

m ogą każdego dn ia  oprócz św ią t w godzinach biu- 
! row ycb w W arszaw ie  w b iu rze  R ządu  G u b e i n i a l -  

nego i w b iu rze  N aczeln ika P ow ia tu  W arszaw - 
i sk iego  o raz  n a  g runcie  w M ag is trac ie  m iasta  Mo- 
j g ie ln icy .
j N ieu trzym ującem u  się p rz y  licy tac ji vadium  

zaraz  pow róconem  będzie.

W zór do dek laracji.
W  sk u tek  ogłoszenia  R ząd u  G ubernia lnego 

I W arszaw skiego  z d n ia  20 W rześn ia  (2 P aździer- 
! n ika) r .  b . N . 8 l ,8 3 0 j ż 2 , l 42, sk lada iu  n in ie jszą  
J  dek la rac ję : że odbudow y spalonego ra tu sza  o
j p a r te rz e  i p ię trze  m asiv m urow anego, z k loaką 
J  i opa rkan ien iem  podw órza drew niunem i w Mie- 
I  śc;e M ogielnicy, wedle zatw ierdzonego  koszto rysu  
I obow iązuję się w ykonać za  sum ę (tu  w ypisać su - 
j mę w yraźnie  cy frą  i lite ram i) poddając  się  w sze l- 
| kim  obow iązkom  i zastrzeżeniom  w arunkam i lićy - 
1 tacy jnem i objętym , Kwit kasy  N . na  złożone w

je j depozycie vad ium  rs . 258  do łączam , k tó re  
w razie n ie u trzy m an ia  się p rzy  licy ta c ji sam  od ­
biorę, lub o nadesłan ie  takow ego  pocztą  do N . na 
m ój koszt upraszam .

S ta łe  moje zam ieszkan ie  w N . p isa łem  w N .
I dnia N . m iesiąca  N. roku  1862 r.

N a  kopercie  op ieczętow anej dek laracji p o m ie ­
ścić na leży : „D ek la ra c ja  w celu  pod jęcia  się en- 

j tre p ry z y  odbudow y ra tu s za  z zabudow aniam i w 
m ieście M ogielnicy. “

. W arszaw a d. 20 W rześń ia  (2 P a źd z .)  1862 r .
Z upow. G u b e rn a to ra  C yw ilnego,

R adca G ubern ialny , S trożycki.
za N aczeln ika K ancelarji, Gurow ski.

(N. I ) .  5 3 8 4 ) R z ą d  G u b e r n ia ln y  
W a r s z a w s k i .

Poniew aż licy tac ja  na  dochody konsum cyine z 
m iast tu te jsze j G ubernii, P ow iatu  W arszaw skiego  
T a ic z y n a , C zerska i G rójca  na ro k  jeden 1863 , 
w pierw szym  term inie  d la b rak u  konkuren tów  
nie p rzyszła  do sku tku , i gdy  n a  w ylicytow anie 
w pierw szym  term in ie  tak ież  dochody z m iast: 
B łonia, rów nież P ow ia tu  W arszaw sk iego , tudzież 
z m iasta  S tanisław ow a, podaną z o sta ła  dek laracja  
zap ęw n ią jąca  S karbow i 1 5 %  w ię ce j dochodu, 
R ząd G ubern ialny  p rze to  zaw iad am ia  osoby in te ­
resow ane, że na też  sam e dochody i na  tenże .rok 
odbędzie się  w b iu rze  R ządu  G ubern ia lnego  W a r­
szaw sk iego  na  dniu 30  P a ź d z ie rn ik a  (11 L is to ­
pada) r .  b. pow tórna i o s ta tn ia  licy tac ja  przez 
o p ie c zę to w a n i d ek la rac je , m ianow icie:

Z  m iasta  T arczy n a  od sum y dotychczasow ej 
rs . 21 41.
* Z  m iasta  C zerska od sum y do tychczasow ej 

r s .  163.
Z m iasta  G ró jca  od sum y do tychczasow ej rs. 

378 4  kop . 80 .
Z  m ia s ta  B łonia od sum y podw yższone j rs. 

22 0 4  kop. 55.
Z m ia s ta  S tan isław ow a od sum y podw yższonej 

rs .  30 0  kop. 72 l j2 ,  z tą  w zm ianką, ęo do  trzech 
p ierw szych  m iast, że g d y b y  w tym  drug im  te rm i­
nie chciano licytow ać od ceny oznaczonej, m ogą 
być na  ten sam  te rm in  sk ład an e  d ek la ra c je  opie­
czętow ane z  o fertam i dow olnem i, to  je s t  naw et 
n iż szem i od oznaczonego p rae tium , lecz na w ypa­
dek gdyby  ofe rta  plus licy tan ta  n iew yrów nyw ała  
cenie do tychczczasow ej, p rzy jęcie  je j od Komisji 
R ządow ej P rzychodów  i S k a rb u  zależeć  będzie.

K ażdy zatem  m a ją c y  chęć licy tow an ia , po za ­
opatrzen iu  się w kw it vad ialny  i św iadectw o kwali 
fikacyjne, złożyć w inien d ek la rac ję  op ieczętow aną 
n a p isan ą  p od ług  w zoru w  N r. 37 , 38, 39, D zien­
n ik a  U rzędow ego z r. b. podanego  najpóźniej do 
godziny I I  rano w dn iu  pow yżej oznaczonym .

B lizsze w a ru n k i lic y ta cy jn e  każdodziennie 
p rócz  św ią t w godzinach  służbow ych w W ydziale 
S karbow ym  są  do p rze jrzen ia .
W arszaw a d. 27  W rześn ia  (9  P aź d z .)  1862 r .

G uberna to r C yw ilny ,
R adca  T a jn y , Łaszczyński.

za N acz e ln ik a  K a n ce la r ji ,  Gurow ski.

(N . D . 5 332) R z ą d  G u b e r n ia ln y  
W a r s z a w s k i .

Poniew aż ogłoszone n a  dzień 1 (1 3 ) P a ź d z ie r­
n ika r. b . licy tac je  w biurze R ządu G ubernialnego 
odbyte  na w ydzierżaw ienie przez r. 1863 docho­
dów  zyskow ego, oraz  p ro p in ac ji ryczałtow ej w m. 
D ąb iu  d la braku konkuren tów  spełz ły  beskutecznie 
podaje  zatem  do pow szechnej w iadom ości że w 
M ag istrac ie  m ia s ta  D ąb ia  p rzed  N aczelnikiem  P o ­
w iatu  lub u rzędn ik iem  ze s tro n y  jeg o  de legow a­
nym , odbędzie się w dniu 31 P aźd ziern ik a  (1 2  L i­
sto p ad a) r. b. o godzin ie 1 l z ra n a  p o w tó rn a  gło 
śna in plus licy tacja  na  w ydzierżaw ienie ty ch  d o ­
chodów  poczynając  od -sum dotychczasow ych a 
m ianow icie:

a )  Zyskow ego . . . rs . 184.
b ) P rop inac ji ry cza łto w ej rs. 1900.

K a ż d y  p v z e to  m a j ą c y  c h ę ć  u b i e g a n i a  s ię  o  t ę
dzierżaw ę winien staw ić  się osobiście w m iejscu 
wskazaDem i o k azać  p rzy  licy tac ji dow ód na z ło ­
żone w kasie w iejsk iej G ubernialnej lub B a n ku  
F o lsk im  vad ium  Vj o pow yższej su m y  w y ­
rów nyw ające  o raz  w gotow iźnie rs . 10 na  k o sz ta  
ogłoszeń  licy tacji, o d stępu jącem u  zaraz  zw róco­
ne będzie z aś  vad iu m  u trzym ującego  s ię  na  k a u ­
cję po skom pletow aniu  do w ysokości J/ 5 części su ­
m y zalicytowaDej przez czas dz ierżaw y w B anku 
Polskim  zatrzym aaem  zostan ie , kw o ta  zaś rs. 10 
u ż y tą  będzie na  zaspoko jen ie  kosztów  ogłoszenia , 
i jeżeli pokaże się n iew y d o sta rcza ją rcą  plus licy ta n t 
kw otę b rak u jącą  dopłaci, naw zajem  re sz tę  ja k a b y  
pozosta ła  będzie m ia ł sobie pow róconą.

B liższe w a ru n k i w k a żd y m  d n iu  w y jąw szy  
ś w ią te c z n y c h  w M ag is tra c ie  p o m ien io n eg o  m ia 
s ta  p rz e jrz a n e  być m ogą .

W a r s z a w a  0 . 3  (15) P a ź d z ie rn ik a  1862 r .
Z upow . G u b e rn a to ra  C y w iln eg o ,

R ad c a  G u b e rn ia ln y , S tro ży ck i.
(1 ) N a c z e ln ik  K a n ce la r ji .  G u ro w sk i.

(N . D . 5 3 7 8 ) R z ą d  G u b e r n ia ln y  
A u gu s tow sk i .

P o d a je  do pow szechnej w iadom ości, że chociaż 
w  obw ieszczeniu z dnia  1 (13 ) W rześnia  r. b. N r. 
4 9 7 1 8 j2537  o odbyć się m ających  licy tacjach  na 
dzierżaw ę dochodów  konsum cyjnych i o p ła ty  w ia ­
dro w ej z m iast i osad  tu te jsze j G ubern ii du rok 
p rzy sz ły  1863  zam ieszczoną zo sta ła  m iędzy .inne- 
mi do w ydzierżaw ien ia  w dn iu  18 (30) P a ź d z ie r­
nika r. b . op ła ta  w iadrow a z m ias ta  Serej od su ­
m y  rs . 1202 kop. 68 i lj2 , gd y  a to li K om isja 
R ządow a  P rzychodów  i b k a rb u  resk ry p tem  p ó ­
źn ie jszym  z d . 29 S ierpn ia  (10  W rześn ia ) r. b . 
N r. 3 8 8 9 9 j 17094 zarząd z iła  pozostaw ić op ła tę  
na  r .  1863 p rz y  dzierżaw ie d ób r S e re je  ja k  to  
do tąd  m iało m iejsce, Rząd G ub ern ia ln y  przeto 
u p rzed za  in te resow ane  osoby, że w dn iu  18 (30 ) 
P a źd z ie rn ik a  r .  b. odbędzie się lic y ta c ja  ty lk o  na  
dzierżaw ę dochodów  konsum cyjnych z m iasta  S e ­
rej na  r .  1863 od sum y r s .  1921 k . 20 , z w y łą r 
czeniem  wyżej w yrażonej o p ła ty  w iadrow ej. 
Suw ałk i d. 22 W rześn ia  (4  P aź d ziern ik a) 1862 r .

G uberna to r Cywilny, J .  K ory tkow ski.
za  N aczeln ika K an će la iji, J a ł b r z y k o w s k i .

(N . D . 4 4 5 9 ) D y r e k c j a  S z c z e g ó ło w a  
T o w a r z y s t w a  K r e d y t o w e g o  Z ie m s k ie g o  

G u b e r n i i  R a d o m s k ie j  w  K ie lcach .
P o d a je  d o  p o w szech n ej w iadom ości, i ż n u z a -  

sad z ie  a r t .  7 P o s ta n o w ie n ia  R a d y  A d m in is tra ­
cy jn e j K ró le s tw a  z d n ia  28  C ze rw c a  (10  L ip ca ) 
1860 r. i u p o w a ż n ie ń  p rzez  D y rek c ję  G łó w n ą  
u d z ie lo n y ch , n a s tę p u ją c e  d o b ra  z iem sk ie  ja k o  
z a le g a ją c e  w  ra ta c h  T o w a rz y s tw u  K re d y to w e ­
mu z ie m sk ie m u  n a le żn y c h , w y staw io n e  są  n a  
p r/.edaż  p rz y m u s z o n ą  p rzez  l ic y ta c ję  p u b lic z n ą  
k tó ra  o d b ęd z ie  się  w K ie lcach  w K an ce la rji Z ie ­
m ia ń sk ie j p rzy  u licy  K o n s tan te g o  po d  N r. 214 
p rzed  R e je n ta m i i w te rm in ie  j a k  p on iże j w y ­
szcz eg ó ln io n y ch .

1. B rz o zó w k a  w  P o w iec ie  O lk u s k im , r a ty  za- 
le g łe g łe  w ch w ili z a rz ą d z en ia  sp rz ed a ż y  w y n o ­
szą rs . 222 k . 40 , v ad iu m  do lic y ta c ji rs . 750, 
l ic y ta c ja  ro zp o czn ie  s ię  od  su m y  rs. 2169 t e r ­
m in p rz e d aż y  d. 27 M aja  (8 C zerw ca) 1863 r. 
p rze  R ejen tem  H ila ry m  K u d łick im .

2 . C zarto szo w y , ra ty  z a leg łe  w ch w ili z a rz ą ­
d z en ia  sp rzed a ży  w y n o szą  rs: 607 k .  2 1 , v a ­
d ium  do licy tac ji r s .  1500, lic y ta c ja  rozpoczn ie  
się  od sum y r s .  8175 ; te rm in  p rzed aży  d .  27 
M a ja \8  C zerw ca) 186*3 r .  p rzed  R ejen tem  A d a ­
m em  S zczepanow sk im .

3 . D o n o sy , raty! z a leg łe  w ch w ili z a rząd z en ia  
sp rz ed a ż y  w y n o szą  rs . 1072 k . 22, v a d iu m  do 
lic y tac ji rs . 3000 , lic y ta c ja  ro z p o c zn ie  się  od 
su m y  17,678 , te rm in  p rz e d aż y  d. 27 M a ja  (8 
C ze rw c a )  1803 r .  p rzed  R e je n te m  H .la ry m  K u- 
d lick im .

4. D z iew ięezycę , m ty  z a leg le  w  ch w ili z a rz ą ­
d zen ia  sp rzed a ży  w y n o sz ą  rs. 674, v ad iu m  do 
lic y ta c ji rs . J 8 0 0 , lic y ta c ja  ro zp o czn ie  się  od 
sum y  rs. 7584, te rm in  p rzed aży  d: 27 M a ja  (8 
C z e rw c a ) 1863 r ',  p rz e d  R e jen te m  A dam em  
S zczep an o w sk im .

5 . J a z d o w ic z k i ,  r a ty  z a le g łe  w  c h w ili z a rz ą ­
d zen ia  sp rzed aży  w y n o szą  rs . 743 k . 30 , v ad iu m  
do l ic y ta c j i rs . 1500 , l ic y ta c ja  ro zp o czn ie  s ię  
od su m y  rs .  1 1 ,4 4 2 , te rm in  p rz e d a ż y  d 28 M a­
j a  (9 C ze rw ca ) 1863 r. p rz e d  R ejen tem  H i la ­
ry m  IC udlick im .

6. K lim o n tó w  w p a ra f ii  M styezów , ra ty  z a le ­
g łe  w  ch w ili z a rzą d z en ia  s p rz e d a ż y  w ynoszą  rs . 
1161 k . 85 , v ad iu m  do l ic y ta c j i rs. 3000 , l ic y ­
ta c ja  ro zp o c zn ie  s ię  od  sum y  rs . 2 3 ,842 , te rm in  
p rz e d aż y  d. 28 M aja  (9 C zerw ca) 1863 r. p rzed  
R e jen te m  A d a m em  S z c ze p an o w sk im .

7. K ą p io łk i ,  ra ty  z a leg le  w  c h w ili z arzą d z ę  
n ia  sp rz ed a ż y  w y n o sz ą  rs . 503 k . 70 , v a d iu m  
do l ic y ta c i i rs . 1500, lic y ta c ja  ro z p o c zn ie  s ię  od  
su m y  rs . 8062 , te rm in  p rz e d aż y  d . 28 M aja  (9 
C ze rw ca ) 1863 r .  p rz e d  R e jen tem  H ila ry m  K u 
d lick im .

8. K o b y ln ik i, r a ty  z a le g le  w  c h w ili z a rz ą d z e ­
n ia  sp rz ed a ż y  w ynoszą  rs . 5134  k . 3 8 , v ad iu m  
do lic y ta c ji r s .  10 ,500 , lic y ta c ja  ro zp o czn ie  się 
od  sum y  rs . 8 0 ,5 2 0 , te rm in  p rz e d aż y  d . 28 M a­
ja  (9  C ze rw ca ) 1863 r ., p rz e d  R e je n te m  A d a ­
m em  S z cze p an o w sk im .

9 . K w aśn ió w , r a ty  z a le g łe  w  ch w ili z a rz ą d z e ­
n ia  sp rzed aży  w y n o szą  rs . 1559 k . 81, vad ium  
do  l ic y ta c j i  r s .  4 5 0 0 , l ic y ta c ja  ro zp o c zn ie  się 
od  sum y  rs . 2 8 ,7 4 8 , te rm in  p rze d aży  d. 29 M aja  
(1 0  C ze rw c a ) 1863 r. p rzed  R e jen tem  H ila ry m  
K u d łic k im .

10. B aszów , r a ty  z a le g łe  w ch w ili z a rzą d z e n ia  
sp rzed a ży  w yn o szą  r s .  639 k . 66, v ad iu m  do l i ­
cy tac ji rs . 1500 , lic y ta c ja  ro z p o czn ie  się  od  s u ­
m y rs  8890 , te rm in  p rz e d a ż y  d . 29 M aja  (10 
C ze rw ca ) 1863 r .  p rzed  R e jen te m  A d am em  
S zczep an o w sk im .

1 1 . M a lin o w ice , ra ty  z a le g łe  w  chw ili z a rz ą ­
d z e n ia  sp rz ed a ż y  w ynoszą  r s .  389 k . 55, vad ium  
do  l ic y ta c j i rs  750 , l ic y ta c ja  ro z p o czn ie  s ię  od  
sum y  rs . 5934 te rm in  p rz e d aż y  d . 29 M aja  (10 
C zerw ca) 1863 r . ,  p rz e d  R ejen tem  H ila ry m  K u- 
d lick im .

12. M iero n ice , r a ty  z a le g le  w c h w ilrza rz ąd ze - 
n ia  sp rzed aży  w y n o sz ą  rs . 967 k . 77; vad iu m  do 
lic y ta c ji rs. 3000 , l ic y ta c ja  rozp o czn ie  s ię  od  s u ­
m y rs . 16246, te rm in  p rz e d a ż y  d . 29  M aja  (10  
C zerw ca) 1863 r., p rzed  R e jen te m  A dam em  
S zczep a n o w sk im .

13. M o k rsk o  g ó rn e , r a ty  z a leg łe  w  ch w ili z a ­
rz ą d z e n ia  sp rzed a ży  w yn o szą  rs . 926 k . 62 , v a ­
d iu m  do l ic y ta c j i  rs . 3 0 0 0 , l ic y ta c ja  ro zp o czn ie  
s ię  o d  su m y  rs . 14 ,339 , te rm in  p rze d aży  d. 30 
M a ja  (11 C ze rw ca ) 1863 r., p rz e d  R ejen tem  
H ila ry m  K u d łick im .

14. O b raże jo w ice , ra ty  z a le g łe  w ch w ili z a ­
rz ą d z e n ia  sp rzed aży  w y n o sz ą  r s .  553 k . 58, v a ­
d ium  do lic y ta c ji rs . 1500 , l ic y ta c ja  rz p o c zn ie  
się  od  su m y  rs .  8224 , te rm in  p rz e d aż y  d . 30 
M aja  (11 C zerw ca) 1863 r . ,  p rzed  R ejen tem  
A dam em  S zczep an o w sk im .

15. O p a tk o w ie e  d re w n ia n e , ra ty  z a leg łe  w 
ch w ili z a rzą d z e n ia  p rz e d a ż y  w y n o szą  rs , 538 k . 
7 , v ad iu m  do  lic y ta c j i  rs . 1500 , lic y ta c ja  ro z ­
poczn ie  się od  su m y  rs .  7990 , te rm in  p rze d aży  
d . 30 M aja  ( l  l  C z e rw ca ) 1863 r .  p rze d  R e je n ­
te m  H ila ry m  K udłickim ."

16. S o b k ó w  ra ty  z a le g ło  w c h w ili z a rz ą d z e ­
n ia  s p rz e d a ż y  w y n o sz ą  rs . 12 3 3 , v a d iu m  do  l i­
c y ta c ji rs . 30 0 0 , l ic y ta c ja  ro zp o c zn ie  s ię  od  s u ­
m y  rs . 1 9 ,1 7 7 , t e r m i n  p rz e d a ż y  d. 31 M aja(12  
C ze rw ca ) 1863 r., p rz ed  R e jen te m  A dam em  
S z c ze p a n o w sk im . , ,

1 8 .S z cz e k o c in y ra ty  z a leg łe  w c h w ili  z a rz ą d z e ­
n ia  sp rz e d a ż y  wy noszą  rs . 1204, v ad iu m  do l ic y ta ­
cji rs . 3000 , lic y ta c ja  ro zp o czn ie  s ię  od  sum m y 
rs .  19 6 8 3 , te rm in  sp rz ed a ż y  d n ia  31 M aja  (12  
C ze rw ca ) 1863 r . p rz e d  R e je n te m  A dam em  
S zczep an o w sk im .

19. T a rn o w a  g ó ra , ra ty  z a le g ło  w ch w ili z arzą - 
d z e n ia  s p rz e d a ż y  w y n o sz ą  r s .  48 4  k . 61, v ad iu m  
do  lic y tac ji rs . 1800 , lic y ta c ja  ro zp o czn ie  s ię  od
sum m y r s .  1 13G2, te rm in  sp rz ed aży  d .  31 M aja  
(12  C ze rw ca ) 1863 r .  p rz e d  R ejen tem  H ila ry m  
K u d łic k im .

20. W ierzb ie, r a ty  z a le g łe  w  c h w ili z a rząd zen ia  
sp rzed a ży  w yn o szą  rs. 435 k .3 9 ,  v a d iu m  do l i c y ­
tac ji rs. 150, l ic y ta c ja  ro zp o czn ie  s ię  od  su m ­
m y is . 6060 , te rm in  sp rz ed a ż y  d . 31 M aja  (12  
C ze rw ca ) 1863 r. p rzed  R ejen tem  A d am em  
S zczep an o w sk im .

P rze d a ż e  w zm ia n k o w a n e  od b ęd ą , s ię  w 
te rm in a c h  pow y żej o z n aczo n y ch , p o c z y n a ją c  
o d  g o d z in y  10 z r a n a  w  o bec  R ad c y  D y re k c ji 
S zczeg ó ło w e j, g d y b y  z a ś  R e jen t p rz e d  k tó ry m  
p rz e d a ż  m a  się  o d b y w a ć  b y ł p rze szk o d z o u y  
p rz e d aż  o d b ę d z ie  się w je g o  K a n c e la r j i  p rzed  
in n y m  R e jen tem  k tó ry  go  zas tą p i.

W a ru n k i l ic y ta c y jn e  są  do  p rz e jrz e n ia  w w ła ­
śc iw y ch  K s ięg a c h  w ieczy s ty ch  i w  b iu rz e  D y ­
re k c ji S z cze g ó ło w e j

K ie lceT O  (22) S ie rp n ia  1862 r.
P rezes, E . R ó ży c k i.

P is a rz ,  Iż y c k i.

(N . D . 4939) D y re k c ja  S zczegó łow a  
T o w a r zy s tw a  K redytow ego  Z iem skiego  

G ubern ii R a d o m sk ie j w R adom iu -

P odaje  do pow szechnej w iadom ości, iż na  z a j ­
dzie a r t .  7 P ostauow ieu ia  R ady  A dm in istracy jnej 
z dnia  28 Czerw ca (1U L ipca) 186 0 r .  u p o w a ­
żnień przez D yrekcję  G łów ną udzielonych, poniżę 
w yszczególniające się dobra  ziem skie z p rzy ieg ło - 
ściam i i w sz jstk iem i p rzynależy tościam i jako  z a ­
leg a jące  w ra ta ch  T ow arzystw u K redytow em u 
Z iem skiem u Dależnych, w ystaw ione są  na  p rzedaż  
p rzym usow ą w Kuueelaiji poniżej w yrażającego  
się podobnież R ejen ta , w m ieście R adom iu w do­
m u p tzy  ulicy Lubelskiej położonym , N r. 120 
oznaczonym  um ieszczonej odbyć się m ającą .

1. D ługie część A z praw em  p rezen tow au iap leba- 
nów i D ług ie  %  częśćB , czyli W ola Zebrzydow ska 
w raz z p raw em  prezen tow ania  p lebanów  w U r ­
wiecie i O kręgu R adom skim , ra ty  zaleg łe  w chw i- 
i zarząd zeń  a  p rzedazy  w łączn ie  z ra tą  C zerw co­
w ą 1&62 r .  w ynoszą rs . 202 k. 8 0 % ,  vad ium  do 
licy tacji rs . 606, licy tacja  rozpocznie - się od sumy 
r^. 6148 , term in  p rzed aży  d. 11 (23) K w ietnia 
1863 r. p rzed  R ejen tem  K a n ce la rji Z iem iańskiej 
Tom aszem  H asm ann.

2 Jakubow iec  z wsi i folw arku tegoż nazw iska 
sk łada jące  się, oraz z J/ 3 cząścią  lasu  Łubow a 
zw anego oddzielnie położonego, m órg  nuwopolskicli 
188 za  w iera jącego , w Pcie i Ogu Sandom ierskim  
ra ty  zaległe w chwili zarządzen ia  p rzedaży  w łą ­
cznie z r a tą  C zerw cow ą 1862 r. w ynoszą rs . 607 
k. 96, veudium do licy tacji r s . 1644, licy ta c ja  rozpo ­
cznie się od sum y rs . 17 ,906 , te rm in  p rzedaży  d. 
11 (2 3 ) K w ietn ia  1863 r ., p rzed  R ejen tem  K a n ­
ce larji Z iem iań sk ie j M ichałem  P rzychodzk im .

3 . K arw ów  z przyległościam i P o b roszyn  i K a ­
m ie ń  w Pow iecie i O aręgu  Sandom ierskim , ra ty  
zaleg łe  w c h w ji  zarządzen ia  p rzed azy  w łącznie 
z ra tą  C zerw cow ą 1863 r .  w ynoszą rs . 590 kop. 
2 4 ,/ 2> vad ium  do licy tacji rs. 1305, lic y ta cja  ro z ­
pocznie się od sum y rs. 1 4 ,7 9 8 , te rm in  p rzedaży  
d. 12 (^24) K w ietn ia  1863 r. p rzed  R ejen tem  K an­
ce lar ji Z iem iańsk iej Felic janem  T irp itz .

4. K rępa  część B, w Pow iecie O patow skim , P o ­
wiecie Soleckim , ra ty  zaległe w chwili z a rzą d z e ­
n ia  p rz e d aż y  w łącznie  z r a ;ą  C zerw cow ą 1862 r, 
w ynoszą rs. 41 3  k. 95 '/2, vad ium  do licy tacji rs . 
933, lic y ta c ja  rozpocznie się od sum y rs . 1 2 ,000 , 
te rm in  p rz ed aż y  d . 12 (2 4 )  K w ietnia 1863 r .  p rzed  
R ejentem  K a n ce la r ji  Z iem iańsk ie j A dam em  D a- 
m ienckira.

5. M ic ig o zd  w P c ie  O p o c zy ń sk im , O k rę g u  
S z y d ło w ieck ira , ra ty  z a le g łe  w c h w ili z a r z ą d z e ­

nia  p rz e d aż y  w łą cz n ie  z r a tą  C ze rw co w ą
r .  w y n o szą  rs . 211 k . 69, v ad iu m  do  lic y ta c ji 
rs . 960 , l c y tu c ja  ro z p o c z n ie  się o d  sum y rs . 
532 7 , te rm in  p rze d aży  d. 13 (25^ K w i e t n i a  r. 
1863 p rzed  R e jen te m  K a n c e la r j i  Z iem ia ń sk ie j 
M ic h a łe m  N a lep iń sk im .

6. M ik ó ło w ice  Ł u g i i S ró d b o żc  cu m  ju re  P a - 
tro n a tu s  p ra e s e n ta n  do rum  q u o ru m  v is  benefi 
co ru m  ec les ia s tic o ru m , P o w ie c ie  i O k rę g u  S a n ­
d o m i e r s k i m ,  r a ty  z a leg łe  w c h w ili z a rzą d z en ia  
p rz e d a ż y  w łą cz n ie  z r a tą  C zerw cow ą  1862 r. 
w y n o sz ą  r s .  301  k. 95, v a d iu m  do lic y ta c ji rs.

3 840 , lic y ta c ja  rozpoczn ie  się od su m y  50 ,410 , 
te rm in  p rzedaży  d. 13 (2 5 )  K w ie tn ia  1863 r. 
p rzed  R ejen tem  K a n c e la g i Z iem iańskiej M ieha- 
łem  P rzychodzk im .

7. P rzybyszow y M ajdan w Pow iecie O poczyńs­
kim  O kręgu  K oneckim , ra ty  zaleg łe  w chwili z a rzą ­
dzenia przedaży w łącznie z r a tą  Czerw cow ą 1862 
r .  w ynoszą rs .  173 k. 91 , vad ium  do licy tacji rs . 
435, licy ta c ja  rozpocznie się od sum y  rs . 4 ,5 7 4 , 
te rm in  p rzedaży  d. 15 (27) K w ie tn ia  1863 roku 
p rzed  R ejentem  K ancelarji Z iem iańskiej T o m a­
szem  H assm ann .

8 . Sokołów  M odlińskich z przyległością W y ­
m ysłów  daw niej G órk i zw aną, w Pow iecie O poczyń­
skim , O kręgu  K oneckim , ra ty  z aleg ła  w chwili za­
rządzen ia  p rzedaży  w łączn ie  z ra tą  C zerw cow ą 
1862 r. w ynoszą rs . 216 k. 62, vadium  do licy ­
ta c ji rs . 525 , lic y tac ja  rozpocznie się od sum y rs. 
4 746 ; te rm in  p rzedaży  d .  16 (28 , K w ietnia 1863 
r. przed R ejentem  K an ce la rji Z iem iańskiej M icha­
łem  N alepińskim .

9 . W yw óz z przyległościam i B rzez ink i, G órk i i 
B u d y  z p rzyłączonym  z dóbr Kuźnice Drzewieckie 
lasem  w łók 15, m . 22 pr. 250, w Pocie, i O kręgu  
O poczyńskim , ra ty  zaległe w chw ili zarządzen ia  
p rzedaży  w łącznie z ra tą  C zerw cow ą 1862 r. wy-

oszą  rs . 184, vad ium  do licy tacji r s .  770 , l ic y ­
ta c ja  rozpocznie się od sum y rs . 4464 , te rm in  
p rzedaży  d . 16 (2 8 )  K w ietnia 1863 r  p rzed  R e­
jen tem  K an ce la rji Z iem iańskiej M ichałem  P rz y ­
chodzkim .

10. Z apniów  z częścią B uków ka, w Pow iecie i 
O kręgu  O patow skim , ra ty  zaleg łe  w chwili zarzą  
dzenia p rzedaży  w łącznie z ra tą  C zerw cow ą 1862 
r. w ynoszą rs. 117 k  99, vadium  do licy tacji rs . 
352 , licy tacja  rozpocznie się od sum y rs . 2970r 
te rm in  pr/.edaży d. 18 (3 0 ) K w ietn ia  1863 roku. 
p rzed  R ejentem  K ancelarji Z iem iańskiej F e lic ja ­
nem  T irp itz .

11. Zalesie z folw arkiem  i w sią tegoż  nazw iska 
ja k  niem niej częścią K obylsk ich  zw aną, w Pow ie­
cie Sandom ierskim , O k ręg u  Staszow skim , ra ty  z a ­
leg łe  w chw ili zarząd zen ia  p rzedaży  w łącznie z 
r a tą  C zerw cow ą 1862 r .  w ynoszą rs . 2 43 k . 48/ 
vadium  do licy tacji r s .  637, lic3’ta c ja  rozpocznie 
się od sum m y rs. 5828, te rm in  p rzed aży  d. 1 8 (3 0 ) 
K w ietnia 1863 r. przed  R ejen tem ^K ancelarji Z ie­
m iańsk iej A dam em  D am ieuckim .

P rzedaże w zm iankow ane odbędą się w te rm i­
n ach  pow yżej oznaczonych  p oczynając  od godziny 
10 z rana , w obec R adcy D yrekcji S zczegó łow ej, 
gdy b y  zaś R ejen t p rzed  k tó ry m  przedaż  odbyw ać 
się m a, był p rzeszkodzony, przedaż odbędzie się 
w je g o  K an ce la rji p rzed  innym  k tó ry  go zas tąp i.

W aru n k i licy tacy jne  są  do p rze jżen ia  w w ła ­
ściw ych księgach  w ieczystych  i w biurze D y rek c ji 
Szczegółow ej.

R adom  d. 12 (2 4 ) W rz eśn ia  1862 r .
P rezes, Z ajączkow ski.

P isa rz , Januszow ski.

(N . D. 5 1 3 9 ) U r z ą d  K o n s u m c y jn y  
M ia s ta  W a r s z a w y .

P odaje  do w iadom ości pow szechnej, że w biu 
rze tu te jszem , m ieszczącera się w gm achu R ząd o ­
wym przy  ulicy L eszn o  pod N . 7 0 6 ,  odbędzie  się 
w d n iu  24  P aźd ziern ik a  (5 L istopada) b. r. o go­
dzin ie  11-ej z rana , pub liczna in p lus licy tacja, 
p rzez  deklaracje  opieczętow ane, na  jednoroczne 
poczynając  od dnia 20 G rudnia  (1 S tyczn ia) 
1862 /3  r .  w ydzierżaw ienie dochodu z połow iczne­
go  podatku  K onsum eyjnego , od tru n k ó w  k r a jo ­
w ych, m ianow icie piw a, w szelkich w ódek, oraz  
a raku  k rajow ego, do O b ręb u  konsum eyjnego , od 
stro n y  P rzed m ieścia  P rag i, w prow adzanych , od 
sum y rs. 1 ,000  w yraźnie  rubli srebrem  ty s iąc .

M ający  chęć ub iegan ia  się o tę  dzierżaw ę winni 
złożyć deklaracje  opieczętow ane, na  ręce N acz e l­
n ika  U rzędu K onsum eyjnego, najdalej do godzi­
ny  11-ej z ra n a , w dn iu  do licy tacji oznaczonym , 
czysto bez pop raw ek , sk robań , oraz przekreśleń  
nap isane, i w nich w yraźnie lite ram i w ym ienić 
SUInę, ja k ą  za dzierżąw ę pom iecionego dochodu 
p łac ić  obow iązu ją  się.

Do dek laracji do łączyć po trzeba, św iadectw o 
w łaściw ej w ła d zy  Policy jnej, w ykazujące m iejsce 
zam ieszkan ia , s tan , i zam ożność d ek la ran ta , t u ­
dzież  o ryg ina lne  zaśw iadczenie kasy  U rzędu  Kon- 
sum cyjnego, lub in n e j rządow ej, n a  złożone v a ­
dium  rs . 100 w y raźn ie  rub li srebrem  sto, g o tow i­
z n ą , lis tam i zastaw nem i i kuponam i, lub ionem i 
papieram i skarbow em i na  vad ia  p rzy jm ow anem i 
k tó re  to  vadia , w k a s ie  tu te jsze j każdodziennie , 
aż do dnia licy tac ji, i w  ty m  os ta tn im  dniu, lecz 
ty lk o  do godziny  10-ej z ra n a  sk ładane  być 
m ogą.

D ek la rac je  sk ro b a n e , lub popraw iane, n a p isa ­
ne n ie pod ług  do łączającego  się wzoru, o b e jm u ją ' 
ce jak iek o lw iek  zastrzeżenia, i w aru n k i, złożone 
po oznaczonym  do licy tac ji te rm in ie , lub niepo- 
p a rte  zaśw iadczen iem  na vad ium , za  niew ażne u- 
w a żan e  będą.

W aru n k i licy tacy jne  każdodziennie  w oddziale 
ogó lnym  b iu ra  tu te jszego , w godzinach s łużbo­
wych, od g odziny  9-ej z ra n a  do 3-ej z południa 
są  do p rze jrzen ia .

W zór do deklaracji.
W  sk u tek  og łoszen ia  U rzędu  K onsum ey jnego  

z  dn ia  22 W rześn ia  ( 4  P aźd ziern ik a) b. r .  N r. 
8 ,1 6 9  podaję  n in ie jszą  dek la rację , iż obow iązuję 
się wziąść w dzierżaw ę dochód z połowicznego po­
d a tk u  konsum eyjnego, od trunków  k ra jow ych , 
m ianowicie piwa, w szelkich w ódek, oraz a rak u  
k rajow ego, do obrębu  konsum eyjnego od strony  
P rzedm ieścia  P rag i w p row adzanych , n a  rok  je ­
den 1863 za sum ę is .  N. (tu  w ypisać  lite ram i- 
poddając się  w szelk im  obow iązkom  i z as trzeże ­
niom , w w arunkach  licy tacy jnych  ob ję tym , k tóre  
mi są  znane , i tc  n in ie jszem  p rzy jm u ję .

• Zaśw iadczenie  kasy  N . na  złożone w niej v a ­
dium  rs. N . dołączam , k tó re  w raz ie  o ieu trzym a- 
n ia  się p rz y  licytacji sam  odb io rę , lub  o odesłanie  
go po cz tą  do N. na moj koszt up raszam .

S ta łe  m oje zam ieszkan ie  j e s t  w N. pisałem  w 
N .. d n ia  N .. m iesiąca N . 1862 r. (p o d p isać  w y­
raźn ie  imię i nazw isk o .)

W arszaw a d. 22 W rześn ia  (4  P a ź d .)  1862 r.
Za  N aczeln ika U rzędu , M arkow ski.

(2 )  S e k re ta rz  U rzędu , L eśn iew sk i.

(N D. 5380> N a cze ln ik  P ow ia tu  
B ia lsk ie g o .

P o d a je  do pow szechnej w iadom ości, iż  w  b iu ­
rze N a c z e ln ik a  P o w ia tu  B ia lsk iego  odbyw ać się 
będzie na dn iu  1 (1 3 , L is to p a d a  1862 ro k u  
n a  en trep ry /.ę  w y staw ie n ia  n a  p ro b o s tw ie  g . u. 
w c  w si P ra tu l in ie :  p le b a n ii, s to d o ły , s ta jn i, w o ­
zo w n i, o b o ry  i c h lew u  in  m inus licy tac ja  p rzez 
sk ład a n ie  op ieczę tow anych  d e k la rac ji od sum y  r s .  
2735 k . 6 6 % , unszlag iem  p rzez  K o m isję  R z ą ­
d ow ą S p ra w  W ew n ę trz n y c h  i D u c h o w n y c h  
p o d  d. 25 M aja  (6 C ze rw ca ) 1862 ro k u  zatvV'e[a  
dzo iym  w y k azan e j; m a jący  w ięc chęć p ot- 
s ię  te j e n tre p ry z y , zechcą  się w P ° ^ ” f “ B ;a l- 
m inc  zg ło sić  do  b iu ra  N aczeln ika. 1 o „  _
sk iego  i z ło ży ć  opieczętow ano, d - św iad e_
Ce S e k re ta rza  P o w ia tu , p W  ‘ , o’ 0n0 w uiej y

tz V ^ i u ep S e  t a -

ie ś o T w ™ ! niuwSeŁ
san e , lub  sk ro b an e  i p o p ia .v io n e , bez do łączen ia
vad ium  lub  w n ieoznaczonym  czasie podane, przy-
ję te  nie b ęd ą .

W a r u n k i  tło licy tac ji, p L „  j a t m la g  kosztów  
są  tlo p rz e jrz e n ia  każdego czasu  w b iu rze  rz e -  
czo n eg o  N aczeln ika P o w ia tu .

W zór do d ek la rac ji.

W  sk u tek  og łoszen ia  z d. 2  (14) P a ź d z ie rn ik a
1802 r., p o d a ję  n in ie jszą  d ek la rac ję , iż  o b o w ią - 
zu je  s ię  d o p e łn ić  w y staw ie n ia  n a  p ro b o s tw io  
g. ii. w e w si P ra tu l in ie :  p leban ią  s to d o łę , tu d z ież  
s ta jn ię ,  w ozow nię, o b o rę  i ch lew , w edług  p la ­
nu  i ansz lagu  p rzez  K om isję  R ząd o w ą  S p raw  
W ew n ętrzn y ch  i D uchow nych  z a tw ie rd zo n eg o .
za  sum ę ra. kop . w y raźn ie  ru b li s re b rn y c h  

poddając  się w szelk im  w arunkom  i z a s trz e ­

żen iom  o b ję ty c h  w  w aru n k ach  lic y ta cy jn y ch . 
Z aśw iadczen ie  K asy  P o w ia to w e j n a  złożono w n ie j 
vad iu m  w  k w o c ie  rs . 27 4  k . —  za łączam , k tó re  
w  ra z ie  n ie u trz y m a n ia  się  p rz y  lic y ta c ji sam  o d ­
b io rę . S ta łe  m oje zam ieszkan ie  je s t  w  N. p i s a ­
łem  d n ia  N . m ie s iąc a  N . ro k u  N.

(p o d p isać  im ię  i n a zw isk o ).
B ia ła  d. 2 (1 4 ) P a ź d z ie r n ik a  1862 r.

U )  R adca  D w o ru , B ia łob łock i.

(N . D . 5 3 5 0 ) N a cz e ln ik  P o w ia tu  
P łoc k ie go .

N a  zasad z ie  r e s k ry p tu  R z ą d u  G u b e rn ia ln e  go  
W . z d n ia  18 (3 0 ) z . m . N r. 7 4 ,4 1 6 /2 0 ,2 7 5 , z a ­
w iad am ia  in te re s o w a n ą  p u b lic z n o ść , że  w d n iu  
1 (1 3 )  L is to p a d a  r. b . o g o d z in ie  11 z ra n a  
w m ieście  R aw ie  w  b iu rz e  P o w ia to w e m  o d b y ­
w ać  się będ z ie  l ic y ta c ja  in  m inus  p rzez  o p ie c z ę ­
to w a n e  d e k la ra c je  n a  e n tre p ry z ę  rep e rac ji K o ­
śc io ła  p a ra f ia ln e g o  i o g ro d z e n ie  c m e n ta r z a  p ro - 
ces jo n a ln eg o  w m ieście  In o w ła d z u  p o c zy n a ją c  
od  sum y  a n sz la g o w ej rs . 451 3  k o p . 2 1 .

K ażdy  m ający  ch ęć  p o d ję c ia  się te j e n tre p ry ­
zy  (w y jąw sz y  osób  w y z n a n ia  n ie c h rz e ś c ija ń ­
sk ieg o ) w inien z ło ż y ć  w m ie jscu  i te rm in ie  w y ­
żej o z n aczo n y m , d e k la ra c je  la k ie m  o p ie c z ę to ­
w a n ą , w edle  w zoru  poniżej zam ieszcz o n eg o  n a ­
p isa n ą , n ie  p ó ź n ie j j a k  n a  p ó ł g o d z in y  p rz e d  
rozpoczęc iom  lic y ta c ji,  g d y ż  z ło żo n a  p óźn ie j 
p rz y ję tą  n ie  będzie.

D o  d e k la ra c ji tak ie j n a le ży  d o łą c z y ć  k w i 
k tó re jk o lw ie k  k a sy  R zą d o w e j n a  z ło żo n e  v a ­
d ium  w y ró w n y w a jąc e  >J l0 części su m y  a n s z la ­
gow ej, to  je s t  rs . 451 kop . 3 2 , ( lu b  w g o to w i-  
źn ic) k tó re  n ie u trz y m u ją c em u  się  p rz y  te je u tre *  
p ry z ie  z a raz  zw rócone  b ę d z ie , u trz y m u ją c e g o  
s ię  zaś z o s tan ie  u ży te  n a  k au c ję , j a k ą  po  za ­
tw ie rd z en iu  p ro to k ó łu  lic y ta c y jn e g o  złożyć  b ę ­
dzie  o b o w ią za n y .

W a ru n k i te j e n tre p ry z y  i a n sz la g i k o sz tó w , 
k ażd o d z ie n n ie  w g o d z in ach  s łu żb o w y c h  w  b iu ­
rze  P o w ia tu  R a w s k ie g o  p rz e jrz a n e  b y ć  m o g ą .

W zór do  d e k la ra c ji .

W  s k u te k  o g ło sze n ia  z d n ia  7 (1 9 ) W rześn ia  
r. b. N r. 1 5 ,234 , p o d a ję  n in ie jszem  d e k la rc ję ,  
iż  p o d e jm u ję  się  u sk u teczn ić  re s ta u r a c ją  K o śc io ­
ł a  p a ra f ia ln e g o  i o g ro d zen ie  c m e n ta rz a  p ro c e -  
s jo n a ln eg o  w  m ieście  In o w ło d z u  za  su m ę  fs . 
(w y p isać  l i te ra m i) ,  a  to  w ś c is łe m  z a s to so w an iu  
się  do  an sz lag ó w  i w a ru n k ó w  lic y ta c y jn y c h , 
k tó ry m  we w sze lk ich  szc z e g ó ła c h  p o d d a ję  s ię .

K w it k a s y  N . n a  z ło żo n e  v a d iu m  rs. N . 
(w  g o to w iź n ie  rs .  N .) d o łą cza m  i u z w ro t t a k o ­
w ego, w raz ie  n ie u trz y m a n ia  s ię  p rz y  lic y ta c ji,  
n a  mój k o s z t do N . u p ra szam .

S ta łe  m oje zam ieszk an ie  je s t  w  N . p is a łem  
w N . ( tu  p o d p is  im ie  i n a z w is k o ).

G d y b y  d e k la ra n t  p isać  n ie  u m ia ł ,  z n a k i  je g o  
p o ś w ia d c z o n e  b y ć  w in n y  p rzez  U rz ę d n ik a  A d ­
m in is tra c y jn e g o  lu b  S ą d o w eg o .

R aw a  d .  7 (.r<J) W rześn ia  1862 r .
(2 )  - S m o lec h o w sk i.

ZA PO Z W Y  E D Y K IA L N E .

(N. D . 4852) S ą d  P o lic j i  P o p r a w c z e j  
P ow ia tu  W a r s z a w s k ie g o  W y d z ia łu  l .

Z  .p o zy w a  J ó z e fa  S z u ch n iew icza , l a t  28 l i ­
c ząceg o , k a to l ik a ,  ze s łu żb y  za  s ta n g r e ta  u trz y ­
m u jąceg o  się  o s ta tn io  po d  N r. 134Td z am iesz ­
k a łe g o , z o b ecn eg o  p o b y tu  n ie w ia d o m eg o , a że ­
by  n a jd a le j z a  dni 30 od  d a ty  n in ie jszeg o  o g ło ­
szen ia  w S ąd z ie  tu te jszy m  s ta w ił  się  g d y z  w  
p rz e c iw n y m  ra z ie  p o d łu g  p ra w a  p o s tą p io n y m  
b ę d z ie .

W a rsz a w a  d . 6 (1 8 ) W rześn ia  1862.
S ęd z ia  P re z y d u ją c r ,  P o p ła w s k i .

(N. D. 454 9 ) S ą d  P o l ic j i  P o p r a w c z e j  
P o w ia tu  W a r s z a w s k ie g o  W y d z ia łu  II.
D n i a  3 1  M aja 1 2  C z e r w c a  r .  L». n a  k ęp ie  b ie la ń ­

s k ie j  z a  ła c n ą  w  G m 'u ie  M a n m o flt i 1’o lk ó w  
zn a lez io n o  w k rz a k a c h , c ia ło  m ężczyzny , p r a ­
w d o p o d o b n ie , o d  c z te re c h  lu b  p ię c iu  ty g o d n i 
ju ż  n ie ży jąceg o . M ężczyzna  te n , w z ro s tu  w y­
s o k ie g o , w łosów  c iem nych , k ró tk o  o s tr z y ż o ­
n y c h , u b ra n y  b y ł w k o szu lę , z p łó tn a  b ia łe g o  
g ru b e g o , s p o d n ie  ta k ie ż , s ch o w a n e  w  c h o le w y  
b u tó w  ju c h to w y c h , je szcze  n ie  zn iszczo n y ch , 
o b o k  c ia ta  zn a lez io n o  b u te lk ę  k w a rto w ą  p ró ż n ą ; 
i c za p k ę  bez d a szk a , s u k ie n n ą , c za rn ą , z ta - 
k im że  lam p a se m  o b w ied zio n y m  d w o m a w y p u s t­
k a m i cze rw o n em i, w ie rz c h o łe k  c z a p k i o b w ie ­
d z io n y  w y p u s tk ą  n ie b ie sk ą , n a  la m p a s ie  c za p ­
k i z n a jd u ją  s ię  l i te ry  P . i 7.’ S ąd  p o d a ją c  do 
p u b lic z n e j w ia d o m o śc i p o w y ż sz e  s z c z e g ó ły , 
w zyw a  w sz y s tk ic h  m o g ą c y c h  d ać  ja k ie  k o lw ie k  
w y ja śn ie n ie  d o ty c z ą c e  o so b y  z n a lez io n eg o  c  ia ła  
a że b y  ta k o w ą  j a k  n a jsp ie sz n ie j S ą d o w i tu te js z e ­
m u u d z ie lić  n ie  o m ie szk a li.

W a rsz a w a  d. 17 (2 9 )  S ie rp n ia  18 6 2 .

S ę d z ia  P re z y d u ją c y , M o cz y d ło w sk i.

D O N IE S IE N IA  P R Y W A T N E .

(N . D . 5260) P o d a je  do pow szechnej w ia d o ­
mości, iż b ile t L o m b ard o w y  w y d an y  z a N .  29 ,9 4 0  
p rz y p a d k o w o  zag in a ł.

W zyw a się  w ięc p o s iad a c z a , iż b y  n a jp ó źn ie j 
w  6 ty g o J n i od d . 31 P aźd ziern ik a  r. 1862 to  je s t  
od  d a ty  o s ta ta ie g o  o g ło szen ia  z g ło s i!  s ię  i p ra w o  
p o s iad a n ia  o negoż  w D y r e tc j i  L o m b a rd u  u d o ­
w o d n ił, g d y ż  w p rze c iw n y m  ra z ie  d u p l ik a t  b i­
le tu  w y d an y m  z o s ta n ie  osob ie  k tó re j n azw isk o  
zap isa n e  w k s ięg a c h  D y re k c ji.  (1)

(N . D. 508  4)
P rzy p ad k o w y m  spososobem  z a g u b io n e  z o s ta ły  

c ztery  dowody n a  zastaw ione w B anku  koszto­
w ności za N r. 13283 , 13329, 1 4 5 8 1 , i 14712 .

Ł askaw y  znalazca ra c zy  takow e złożyć w  
B anku .

(N. D . 53 94)
Z a g in ą ł dow ód depozy tow y B a n k u  pod N r. 

90438  na  rs. 1 7 5 0 0 , w a k c j a c h  Kolei Żelaznej 
W arsz aw sk o -B ydgoskiej w ydany, °  c/- eni już s to ­
sowne zastrzeżen ie  w B anku  ucz^niODe zostało.

Z n a lazca  dow ód ten  zechce złozyć d0 K an to ru  
B anku P o lsk iego .

O S T R Z E Ż E N I A .

(N . D . 5 3 3 4 ) U rząd  L o te r j i  w K r ó le s tw ie  
D o lsk ie m .

T T ^ a zaSa(^ e d o n ie s ie n ia  K o lek to ra  L o te r j i  
tz Kohna w m . C zęstochow ie, p o d a jąc  do w ia ­

dom ości, i ż ' / 5 losu  pod N . 9416  lit .  d,  z 5  k lasy  
99 Loterji p rz y p a d k o w o  z a g in ę ła ,  o s trz e g a  
Zarazem  te ra ź n ie jsz e g o  p o s in ia c z ą , że żad n e j k o ­
rzyści z ta k o w ej n ie  o d n ie s ie , g dyż  w y g ra n a  
ty lk o  w ła śc ic ie lo w i w K o n tro li  K o lek to ra  z a p i­
san e m u  w y p ła c o n ą  z o s ta n ie .

W arszaw a d. 27 W rześnia (8  P aźd z .) 1862 r .  
N aczelnik U rzędu, B aron  M engden. 

Sek re ta rz  U rz ęd u , J .  K. N oiński.

(N . D . 5 3 3 5 ) U r z ą d  L o te r j i  w  K r ó le s tw ie  
P o l s k ie m .

Na zasadzie doniesienia K olektora L o terji E r ­
lich w m . B a ły ,  po d a jąc  do w iadom o-ci, i ż '/ 5 lo - 
s u p o d N .  2345  lit* a , i '/ i  1:>09 J z 5 k l.9 9  L o te­
r j i  przypadkow o zag inęły , ostrzega  zarazem  te r a ­
źniejszego posiadacza, że żadnej korzyści z tak o ­
wych n ie odniesie, gdyż w ygrana ty lko  w łaścicielo­
wi w K ontroli K olek tora  zapisanem u w ypłaconą
zostan ie .
W arsz aw a  d . 29 W rześnia (10  P a ź d z .)  1862 r .  

N aczeln ik  U rzędu, B aro n  M engden. 
S e k re ta rz  U rzędu , J .  K . N o iń sk i.

w Drukarni J. Jaworskiego.— Za pozwoleniem Cenzury.

Do dzisiejszego Dziennika dołącza się Dodatek.
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PROJEKT DO P R A W A
OPRZEDAŻACH SĄDOWYCH.

t y t u ł  i .
O PZYMUSOWEJ PRZEDAŻY NIERUCHOMOŚCI.

R O Z D Z IA Ł  I.
O nakazie egzekucyjnym i zajeńu nieruchomości 

na przedaż przymusową.
A rtykuł. 1. Zajęcie nieruchomości na prze- 

daż przymusową poprzedzone będzie naka­
zem doręczonym dłużnikowi osobiście, albo 
w zamieszkaniu rzeczywistem, lub obranem. 
Tytuł egzekucyjny dołączony będzie do ory­
ginału nakazu w wypisie głównym, a na cze­
le kopji nakazu, w odpisie. Nakaz .zawierać 
będzie, oprócz formalności wspólnych wszyst­
kim  aktom egzekucyjnym: . .

1. Obranie zamieszkania prawnego w miej­
scu posiedzeń Trybunału, przed którym  wy­
właszczenie ma być popierane;

2. W ezwanie dłużnika o zapłacenie sumy 
w tytule egzekucyjnym wyrażonój, z procen­
tam i i kosztami;

3. Zagrożenie: żo na przypadek niezapła­
cenia, nieruchomość w nakazie wymieniona 
ulegnio zajęciu na przedaż przymusową.

Oryginał nakazu, Komornik, w ciągu dnia 
jednego, da zawidymować przełożonemu ka­
żdej Gminy, w którćj doręczenie dopełnione 
będzie, oraz zostawi m u kopję nakazu, nie 
obejmującą na czele tytułów  egzekucyjnych.

Art. 2. W  przeciągu dni trzech od daty do­
ręczenia nakazu dłużnikowi, z doliczeniem 
czasu na odległość, w tenże sam sposób spo­
rządzona kopia nakazu doręczona będzie prze­
łożonemu gminy, lub gmin, w obrębie któ­
rych leży nieruchomość przedażą zagrożona, 
jeżeli doręczenie nakazu dłużnikowi nastąpi­
ło w innem miejscu.

Art. 3. Wszędzie, gdzie prawo obecne po­
stanawia dodanie czasu na odległość, liczony 
będzie dzień jeden na dwie mile polskie, czyli 
w iorst 14.

Art. 4. Przedaż z wolnej ręk i nieruchomo­
ści po doręczeniu nakazu, wydanego na żą­
danie wierzyciela bypotecznogo, nie będzie 
wstrzymywała dalszego postępowania o w y­
właszczenie.

Art. 5. Od zawidymowania przez przełożo­
nego gminy doręczenia nakazu, niewolno dłu­
żnikowi zawierać umów o dzierżawy. Gdyby 
z mocy umów po dniu doręczenia nakazu za­
w artych, dzierżawca wszedł w posiadanie, 
może być usunięty na żądanie wierzycieli lub 
nowonabywcy.

Art. 6. Jeżeli je s t objawione w hypoteee 
postępowanie spadkowe po właścicielu nieru­
chomości, nakaz nie może być wydany przed 
złożeniem wydziałowi hypotocznemu dowo­
dów ogłoszenia postępowania spadkowego po 
Upływie term inu prawem oznaczonego.

Gdyby się spadkobiercy nie zgłosili, nakaz 
doręczony będzie kuratorow i pozostałości.

W  razie sporów między zgłaszającymi się, 
nakaz doręczony będzie wszystkim, k tórzy  
się zgłosili z żądaniem o przepisanie na nich 
ty tu łu  własności.

Art. 7.: Postępowanie spadkowe ogłoszone 
po doręczeniu nakazu, nie wstrzymuje zajęcia, 
lecz zajęcie nie może być do bypoteki wnie­
sione, aż po dopełnieniu przepisów artykułu  
poprzedzającego.

Art. 8. Jeżeli postępowanie spadkowe za­
pisane zostanie po objawieniu zajęcia w hy- 
potece, a obrońca popierającego o śmierci wy­
właszczonego dłużnika zawiadomiony zosta­
nie, dalsze postępowanie, bez potrzeby w yje­
dnywania wyroku wrócenia się do sprawy, 
będzie popierano przeciwko spadkobiercom 
zbiorowo, a doręczenia dla nich będą czynio­
ne w miejscu otwarcia spadku.

Art, 9. Jeżeli prawo dłużnika jest objawio­
ne w hypoteee, jako warunkowe, np. obcią­
żone prawem  odkupu, albo też, jeżeli co do 
własności całej nieruchomości jest zapisane 
ostrzeżenie, wierzyciel późniejszy, od obja­
wienia warunku, lub od zapisania ostrzeżenia, 
nie może przed ich wykreśleniem przedsię- 
sięwziąść przymusowego wywłaszczenia.

Art. 10. Zajęcie nieruchomości nie będzie 
mogło nastąpić wcześniej, jak  w dni 30 od 
ostatniego doręczenia nakazu.

Nakaz upada, jeżeli przed upływem dni 00 
od ostatniego doręczenia nakazu, zajęcie roz­
poczęte nie zostało.

Art. 11. Komornik, celem dopełnienia za­
jęcia, zejdzie na grunt nieruchomości, zażąda 
od dłużnika zapłaty, okaże mu pełnomocni­
ctwo do działania i zawezwie go, aby był 
obecnym jirzy zajęciu.

W  razie nieobecności dłużnika, komornik 
zawiadomi o swem przybyciu przełożonego 
gminy, oraz wezwie dzierżawcę lub jednę 
zosób gospodarstwem u dłużnika zajmujących 
się do attentowania przy czynności.

Zajęcie dokonane będzie w oboc dwóch 
świadków, o ile można miejscowych.

Art. 12. P ro tokuł zajęcia, oprócz formalno­
ści wspólnych wszystkim aktom  egzekucyj­
nym, obejmować będzie:

1) datę i miejsce dopełnionej czynności;
2) imię, nazwisko, zamieszkanie i obręb 

urzędowania komornika;
3) datę doręczenia nakazu i wyrażenie, 

gdzie i na czyje ręce został doręczony;
4) imona, nazwiska, powołanie i zamie­

szkanie świadków;
5) wymienienie osób obecnych przy opi­

saniu nieruchomości;
6) opis nieruchomości;
7) ustanowienie dozoru;
8) wymienienie obrońcy, k tóry  ma popie­

rać dalsze postępowanie. Zamieszkanie dla 
wierzyciela zajmującego będzie z prawa u 
tegoż obrońcy.

Obok zajęcia nieruchomości, kom ornik do­
pełnia zapowiedzenia dochodów gotowych, 
lub ceny dzierżawnej, jednocześnie przyjmie 
deklarację od zapowiedzianych, w formie i
ze skutkam i w art. 45 postanowienia Na­
m iestnika z dnia 2 września 1823 r. oznaczo­
nemu

Art. 13. Opis nieruchomości wiejskich o- 
hejmować będzie:

1) oznaczenie gubernji, powiatu, okręgu są­
downego, g m in y  i parafji, w których zajęta 
nieruchomość jest położoną; jakich m iast jest 
najbliższą; jak a  jest jej odległość od głó­

z Soboty d. 18 Października.

w nych linij komunikacyjnych; jak ie  są w  niej 
folwarki, wsie i inne przyległości;

2) oznaczenie granic i przybliżonej rozle­
głości nieruchomości, oraz przybliżonej rozle­
głości i jakości gruntów  ornych, łąk, pa­
stwisk, lasów i t. p., tudzież ilości i jakości 
budynków;

3) oznaczenie rodzaju prowadzonego go­
spodarstwa rolnego i przybliżonej ilości w y­
siewu ozimego i jarego, oraz innych ziemio­
płodów i zbioru siana;

4) opis rodzaju i jakości lasu, z wymie­
nieniem, czy je s t stary, budulcowy, lub opa­
łowy i w jak i sposób zagospodarowany;

5) wymienienie budowli dworskich i wło­
ściańskich, z oznaezeniem w jakim  są stanie, 
i z jakiego materjału postawione, czy budo­
wle włościan są ich własnością, lub należą 
do dworu;

6. czy i jakie w nieruchomości znajdują się 
zakłady lub fabryki, m łyny i t. p.

7. jak ie  są gotowe dochody, mianowicie: 
z czynszów, propinacji, pachtu, młynów, ogro­
dów7, sadów, rybołówstwa i t. p.

8. wielu jes t osadników, oznaczenie ich sto­
sunków, z właścicielem i t. p.

9. oznaczenie podatków gruntowych i in ­
nych ciężarów publicznych;

' 10. wymienienie inwentarzy żywych i m ar­
twych, nieruchomość z przeznaczenia stano­
wiących.

W  opisie ma być wymienione, z jakich źró­
deł czerpane są wiadomości: czy z mappy re­
jestru pomiarowego, rejestru gospodarskiego, 
z taks urzędowych, czyli też z podania ludzi 
miejscowych, lub naocznego obejrzenia.

Art. 14. Opi3 nieruchomości miejskich 
obejmować będzie:

1. w którem  mieście, gubernji, powiecie i 
okręgu, przy jakiej ulicy i pod którym  num e­
rem jest położona;

2. jak a  jest jej obszeruość, z jakiem i nieru­
chomościami lub ulicami graniczy, czy jest 
położona na gruncie dziedzicznym lub czyn­
szowym, z jak ich  składa się budowli, jakie 
ich przeznaczenie, z jakiego m aterjału są sta­
wiane, o ilu piętrach, i w jakim  stanie;

3. jakie są w niej lokale, jakiej ilości i w ja ­
kich tórminach, i na mocy jak ich  umów opła­
cane jest komorne, oraz oznaczenie wartości 
przybliżonej lokali nie wynajętych;

4. czy i jakie są w nieruchomości zakłady 
przemysłowo, a w nich machiny, narzędzia 
lub sprzęty, nieruchomość z przeznaczenia 
stanowiące;

5. jakie z niej ponoszone są podatki skar­
bowe i inne ciężary;

G. czyli i jakie są grunta i ogrody do nie­
ruchomości należące, jak a  icli obszeruość, stan 
ich upraw y i zasiewów lub szczepów.

Art. 15. Do protokułu zajęcia dołączone 
będą świadectwa K as właściwych na dowód 
ilości opłacanych z nieruchomości zajętćj po­
datków i innych ciężarów. Dołączone będzie 
nadto świadectwo Dyrekcji Ubezpieczeń wy­
kazujące wysokość assekuracji.

Art, 16. Jeżeli złożone zostało poprzednie 
zajęcie, kom ornik zamiast sporządzać nowy 
opis, porówna poprzedni z miejscowością, to 
co brakuje uzupełni, ważniejsze różnice w pro- 
tokule wykaże, a kopję tego poprzedniego za­

jęcia do protokułu dołączy.
A rt. 17. Jeżeli w obrębie nieruchomości 

na przedaż przymusową zajętej są własności 
obce lub kontrowersa, komornik oznaczy przy­
bliżoną ich obszeruość, za przyzwaniem ile 
możności właścicieli i roszczących prawa do 
kontrowersu. Jeżeli właściciel zajmowanej 
nieruchomości rości praw a do własności lub 
do posiadania gruntów  przez trzecio osoby 
posiadanych, kom ornik oznaczy przybliżoną 
rozległość spornych gruntów, z aj p r  zy z w aniein 
ich posiadacza.

Art. 18. P ro toku ł zajęcia będzie podpisany 
przez kom ornika i świadków. Podpiszą go 
także osoby do obecności przy opisie wezwa­
ne, lub o powodach niepodpisania będzie uczy­
nioną wzmianka.

Protokuł zajęcia, wciągu jednego dnia od 
jego ukończenia, zawidymowany zostanie 
przez przełożonego gminy, w której nierucho­
mość jest położona. Jeżeli zajęta nierucho­
mość w dwóch lub więcej gminach jes t po­
łożoną,’ protokuł zajęcia będzie zawidymowa­
ny przez przełożonych wszystkich gmin.

A rt. 19. W  ciągu dni 15 od daty zawidy­
mowania protokułu zajęcia, lcopja tego proto­
kułu  doręczona będzie dłużnikowi osobiście, 
albo w zamieszkaniu rzeczywistem, lub obra­
nem z doliczeniem czasu na odległość miejsca 
dopełnionego zajęcia od miejsca zamieszkania 
dłużnika.

A rt. 20. Ostrzeżenie o zajęciu będzie wpi­
sane w Dziale I I I  W ykazu liypotecznego nie­
ruchomości, za złożeniem przez stronę ko­
m ornika lub obrońcę przedaż popierającego, 
pisarzowi hypotecznemu kopji protokułu za- 
jęcia. '

Art, 21. Po wpisaniu ostrzeżenia o zajęciu 
pisarz hypoteczny nie może już przyjąć p ro­
tokułu nowego zajęcia i na protokule tym, ja ­
ko przyczynę nieprzyjęcia, wymieni zapisanie 
w hypoteee ostrzeżenia o zajęciu, oraz w ja ­
kiej dacie i na czyją rzecz takowe zapisano 
zostało.

Art. 22. Jeżeli kopja protokółu zajęcia 
w ciągu lat 3 od daty jej doręczenia do księgi 
kypotecznej nie będzio złożona, zajęcie samom 
praw em  upada.

R O Z D Z IA Ł  II.
O dozorze nad nieruchomością zajętą na prze­

daż przymusową.
Art. 23. Jeżeli nieruchomość zajęta nie 

jest wydzierżawioną, dłużnik pozostawiony 
będzie w jej posiadaniu, w przymiocie dozor­
cy sądowego, aż do chwili jej przedaży. D o­
zór nieruchomości może być wszakże powie­
rzony kom u innemu, na żądanie jednego lub 
więcej wierzycieli, za decyzją prezesa, w dro­
dze szybkiego zadecydowania (en refćró) wy­
daną.

Art. 24. W  razie ustanowienia innego do­
zorcy, dłużnik pozostawiony będzie przy zaj- 
mowanem przez siebie mieszkaniu, chybaby 
z powodu czynionych dozorcy przeszkód, za 
decyzją w drodze szybkiego zadecydowania 
(en refćró) z* nieruchomości został usunięty.

Art. 25. Każdy dozorca sądowy obowiąza­
ny jes t czuwać nad całością nieruchomości, 
zarządzać nią, jak  dobry gospodarz i dochody 
od koniecznych bieżących wydatków zbywa­
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jące, skoro rs. 50 przenoszą, w  ciągu dni 3 po 
ich pobraniu, do depozytu sądowego składać.

Niewolno m u wycinać lasu wyjąwszy na 
miejscową potrzebę i w zastosowaniu się do 
planu gospodarstwa leśnego, ani w jak i bądź 
sposób wartość nieruchomości zmniejszać.

Z końcem roku gospodarskiego, lub z wcze- 
śniejszem ukończeniem zarządu, winien zło­
żyć rachunki z dowodami w Kancellarji P isa­
rza Trybunału.

Za należność z rachunków w ynikłą za ca­
łość inw entarza i zapasów, jak ie  pozostać by­
ły  powinny, oraz za wszelkie nadwerężenie 
istoty nieruchomości, odpowiada pod przy­
musem osobistym.

W szelkie fundusze zebrane z dochodów nie­
ruchomości, ulegają uporządkowaniu przede- 
wszystkiem  na zaspokojenie procentów za 
rok, z którego dochody pochodzą i za dwa 
lata  poprzednie, a następnie na zaspokojenie 
kapitału.

Art. 26. D łużnik przy dozorze pozostawio­
ny, mocen je s t pobierać produkta miejscowo 
w naturze, na codzienne potrzeby swojej spi­
żarni.

Art. 27. Dozorca m a prawo potrącać na 
swoje utrzymanie 5%  od summ, jakie w myśl 
Art. 25 na rzecz wierzycieli składać je s t w 
obowiąku. Sąd, w m iarę okoliczności, może to 
wynagrodzenie powiększyć lub zmniejszyć.

Art. 28. Gdy nieruchomość je s t wydzierża­
wioną, cena dzierżawna przy zajęciu zapo­
wiedziana, będzie składana przez dzierżawcę 
do depozytu sądowego. Dozorca czuwać bę­
dzie nad jej opłatą w term inach właściwych.

R O ZD ZIA Ł III,
O dalszem postępowaniu celem przedaży przy­

musowej nieruchomości.
Art. 29. Najdalej wciągu dni 30 po wnie­

sieniu protokułu zajęcia do księgi wieczystej, 
popierający przedaż złoży w K ancellarji P i­
sarza Trybunału, w którym  przedaż m a być 
popieraną:

1. poświadczone przez Komornika kopje 
nakazu i protokułu zajęcia;

2. w arunki licytacyjne, z oznaczeniem te r­
minu do ich ogłoszenia, nie krótszego ja k  za 
dni 30, ani dłuższego nad dni 90, od daty zło­
żenia warunków;

3. wykaz hypoteczny wydany po wniesie­
niu do hypoteki ostrzeżenia o zajęciu;

4. jeżeli dobra są obciążono długiem To­
warzystwa Kredytowego, świadectwo D yrek­
cji Szczegółowej o wysokości długu, po opła­
cie ostatniej ra ty  pozostającego.

Art. 30. P isarz otworzy protokuł przedaży 
przymusowej i założy Akta.

P ro tokuł przedaży obejmować będzie:
1. oznaczenie nieruchomości, jej przyległo­

ści, powiatu, okręgu, gminy, a co do nierucho­
mości miejskich, ulicy i numeru;

2. datę doręczenia nakazu, zajęcia, jego do­
ręczenia i wniesienia do księgi wieczystej;

3. term in do ogłoszenia w arunków  ozna­
czony;

4. w arunki licytacyjne.
Do protokułu tego zapisywane będą wzmian­

ki o wszystkich dalszych czynnościach przy­
musowego wywłaszczenia, wnioski stron, 

jak ie  podług poniższych przepisów mają być 
protokular n ie  czynione, oraz w zm ianka  o za­
padłych na nie wyrokach.

Do ak t przedaży, które z protokułem  je ­
dną stanowić będą całość, dołączone będą 
wszelkie składane do protokułu dokumentu, 
jako to: nakaz, protokuł zajęcia, wykaz kypo- 
toczny i t. p. oraz m inuty wyroków wciągu 
postępowania zapadłych.

Art. 31. W arunki przedaży obejmować 
będą:

1. oznaczenie poręki, jak a  przed przystąpie­
niem do licytacji złożoną być winna, z wymie­
nieniem, kto na zasadzie art. 50, od złożenia 
takowej jes t uwolniony;

2. cenę do licytacji oznaczoną, podług za­
sad wskazanych w artykułach: 33 i 34;

3. jeżeli nieruchomość m a być przedaną w 
oddziałach, oznaczenie ceny każdej części, 
jak a  oddzielnie ma być przedaną;

4. sposób i term in w ypłaty szacunku;
5. oznaczenie, kiedy nabywca będzie mógł 

objąć nieruchomość w posiadanie naturalne, 
oraz odkąd przechodzą na niego dochody i 
ciężary.

W arunki podpisane będą przez wierzycie­
la przedaż popierającego, albo będzie dołą­
czono jego pełnomocnictwo do ich ułożenia.

W  każdym  razie podpisane będą przez 
Obrońcę.

Art. 32. W  warunkach przedaży zastrze­
żone będzie pozosta wienie przy gruncie:

1. pożyczek Towarzystwa Kredytowego;
2. summ i wierzytelności amortyzacyjnych, 

lub na czas nieograniczony udzielonych, po­
chodzących z funduszów skarbowych, miej­
skich, iub instytutowych, z pierwszeństwem 
przed wszystkiemi wierzytelnościami pryw at- 
nemi umieszczonych;

3. kaucje, o ile takowe korzystnie w sza­
cunku mieścić się będą.

Art. 33. Cena do licytacji oznaczona będzie 
w stosunku % części taksy urzędowej, jeżeli 
w ciągu ostatnich lat 15 była sporządzona. 
W  braku taksy, w stosunku 2/3 części ceny, 
w hypoteee podług ostatniego kontraktu  ku­
pna i przedaży objawionej. Gdy i to nie bę­
dzie wiadomem, cena oznaczona będzie co do 
nieruchomości wiejskich, w summie wypada­
jącej z pomnożenia ilości dawnej ofiary przez 
dwieście, a co do miejskich w podwójnej wy­
sokości zabezpieczenia w D yrekcji Ubez­
pieczeń przyjętej.

G dyby żadna z zasad powyższych zastoso­
wać się nie dała, Prezes Trybunału, na poda­
nie popierającego przedaż, decyzją ostatecz­
ną cenę tę oznaczy. " N

Art. 34. W  żadnym przypadku cena ozna­
czona nie może być niższa, od wierzytelności 
Towarzystwa Kredytowego, oraz umieszczo­
nych z pierwszeństwem przed innemi w ierzy­
telnościami z funduszów Skarbowych, miej­
skich, lub Instytutowych,w  pierwotnej ich w y­
sokości.

Art. 35. Najdalej w ciągu dni ośmiu.po zło­
żeniu w Kancelarji P isarza Trybunału, do­
kum entów w art. 29 wymienionych, z doli­
czeniem czasu na odległość, miejsca zamie­
szkania dłużnika od miejsca posiedzeń T ry ­
bunału, przed którym  przedaż przymusowa 
ma być popierana, doręczone będzie dłużni­
kowi osobiście lub w zamieszkaniu, podpi­

sane przez Obrońcę zawiadomienie o term i­
nie ogłoszenia warunków  przedaży.

Art. 36. W  tymże term inie ośmiodniowym, 
z doliczeniem czasu na odległość, doręczone 
będzie wierzycielom hypotecznym, osobiście, 
lub w ząmieszkaniach, w księdze wieczystej 
obranych, zawiadomienie obejm ujące:

1. wymienienie nieruchomości, jej położe­
nia, ogólnej rozległości, oraz kiedy i na czyje 
żądanie została zajęta;

2. wymienienie Obrońcy przedaż popiera­
jącego;

3. oznaczenie term inu i miejsca ogłoszenia 
warunków.

Jeżeli wierzyciel nie m a zamieszkania 
w hypoteee obranego, doręczenie nastąpi 
w sposobie dla niewiadomych z pobytu prze­
pisanym. Jeżeliby było objawione co do wie­
rzytelności postępowanie spadkowe, dorę­
czenie dopełnione będzie spadkobiercom bez 
wymienienia ich nazwisk, w zamieszkaniu 
obrancin przez spadkodawcę, lub w miejscu 
otwarcia spadku.

Art. 37. W zm ianka o powyższych zawiado­
mieniach, w ciągu najdalej dni ośmiu od daty 
ostatniego doręczenia, z doliczeniem czasu na 
odległość, na wniosek Obrońcy przedaż po­
pierającego, zapisana będzie w wykazie hy­
potecznym zajętej nieruchomości w kolumnie 
zlewków, obok ostrzeżenia o zajęciu. Odtąd 
ostrzeżenie o zajęciu nie będzie mogło być w y­
kreślone, bez zezwolenia tych wierzycieli, któ- 
rzyby przed datą ogłoszenia warunków zgło­
sili się do Pisarza Trybunału, i do protokułu 
podali żądanie, iżby zajęcie bez ich zezwo­
lenia nie było wykreślone, obierając zara­
zem zamieszkanie prawne w miejscu posie­
dzeń Tybunału, przed którym  przedaż ma 
się odbywać.

W ykreślenie nie może nastąpić, dopóki 
nie .będzie złożone świadectwo Pisarza Try­
bunału, którzy wierzyciele zgłosili się, nie­
mniej, zezwolenie tychże wierzycieli, lub uzy­
skany przeciw nim w yrok prawomocny.

Art, 38. O term inie ogłoszenia warunków 
przedaży wydawane będą obwieszczenia, za­
mieszczone w Dzienniku Urzędowym K róle­
stw a i w Dzienniku Gubernialnym. Obwie­
szczenia te wydane będą najmuiój na dni 20 
przed terminem.

Art. 39. Na dni trzy przynajmniej przed 
tym  terminem, dłużnik i wierzyciele mogą 
zadyktować przez Obrońców do protokułu 
P isarza Trybunału uwagi i wnioski przeci­
wko warunkom. Po  upływie tego czasu, ża­
dne uwagi ani wnioski przyjęte nie będą.

Art. 40. W  terminie oznaczonym, stoso­
wnie do art. 30 Trybunał, na publicznem po­
siedzeniu po rozpoznaniu uwag i wniosków, 
jeżeli stosownie do artykułu  poprzedzającego 
były zadyktowane, i po udowodnieniu przez 
popierającego przedaż, żo formalności prze­
pisane w artykułach 19, 35, 36, 37, 38, są 
zachowane, poświadczy ogłoszenie warunków 
i wyznaczy term in przysądzenia nieruchomo­
ści, nie bliższy jak  za dni 60, ani dalszy jak  
na dni 120.

Art. 41. Najwięcej na dni 40, a najmniej — 
na dni 20 przed terminem przysądzenia, 
Obrońca przedaż popierając}7, ogłosi w pi­
smach w artykule 38 oznaczonych, podpisany 
przez siebie wyciąg w formie obwieszczenia, 
obejmujący:

1. datę zajęcia i wpisanie onego do k s ię g i 
wieczystej;

2. imiona, nazwiska, powołanie i zamie­
szkanie dłużnika, popierającego przedaż i je ­
go Obrońcy;

3. oznaczenie rozległości i położenia nieru­
chomości, ilości i jakości budynków, odle­
głości od m iast najbliższych i linij kommu- 
nikacyjnych, a co do lasów, rozległości i ro­
dzaju lasu;

4. oznaczenie ceny, od którćj licytacya ma 
się rozpocząć.

5. wymienienie Trybunału, przed którym  
przedaż ma się odbywać, oraz oznaczenie dnia 
i godziny, w których ma się odbyć przysądze­
nie nieruchomości, i wzmiankę, że opis nie­
ruchomości i w arunki licytacyjne mogą być 
przejrzane u Obrońcy przedaż popierającego 
i u P isarza Trybńnału.

Art. 42. Oprócz tego, zawiadomienia obej­
mujące w sobie tylko wymienienie nierucho­
mości, term inu przysądzenia i ceny, od k tó ­
rćj licytacja ma się zaczynać, umieszczone 
będą w tymże samym term inie w dwóch pi­
smach perjodycznych, przez Komisję Rzą­
dową Sprawiedliwości wskazanych.

A rt. 43. Takiż sam w y c ią g  jak  w art. 41 
wskazano, w formie obwieszczenia wydruko­
wany, rozlepiony zostanie przez woźnego:

1. na drzwiach zamieszkania dłużnika;
2. na drzwiach zewnętrznych głównego 

budynku w nieruchomości zajętej;
3. na drzwiach ‘zewnętrznych kancelarji 

przełożonego gminy, w której nieruchomość 
je s t położona, oraz biura Naczelnika Pow iatu 
jej właściwego;

4. na drzwiach zewnętrznych Trybunału, 
przed którym  przedaż ma się odbywać, oraz 
na tablicach w tym  celu w sali ustępowej 
i w  kancelarji hypotecznej umieszczonych;

5. na drzwiach zewnętrznych miejsca po­
siedzeń właściwego Sądu Pokoju;

6. na głównym placu m iasta powiatowego 
położenia nieruchomości i miasta, w którćm  
sprzedaż m a się odbywać, tudzież na ro­
gach jednej przynajmniej z głównych ulic, 
a w W arszaw ie na rogach trzech przynaj­
mniej głównych ulic.

Dopełnienie powyższych rozlepień poświad­
czone będzie na egzemplarzu obwieszczenia 
przez woźnego, a zarazem co do Nr. 1. 2. 6. 
przez przełożonego gminy, co do 3go przez 
przełożonego gminy i Naczelnika powiatu, co 
do 4go przez P isarza Trybunału, a co do 
5go przez P isarza Sądu Pokoju.

Art. 44. Za dowód ogłoszenia obwieszczeń 
w Dziennikach lub pismach służyć będzie 
egzemplarz Dziennika lub pisma, zawierają­
cy w sobie wydrukow any wyciąg w art, 41 
przepisany.

Egzem plarz ten opatrzony będzie podpi­
sem drukarza, poświadczonym przez przeło­
żonego gminy.

Art. 45. Trybunał na żądanie popierające­
go przedaż, dłużnika lub wierzycieli hypote- 
cznych, może odłożyć term in przedaży naj­
mniej do dni 30, najwięcej do dni 120, lecz 
ty lko  dla przyczyn ważnych i należycie u- 
sprawiedliw ionych, mianowicie: dla okolicz­
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ności chwilowo współubiegania się utrudnia­
jących.

Obwieszczenia o nowym  term inie będą u- 
mieszczone i rozlepione w sposobie w art, 
41 i 44 oznaczonym, najmnićj na dni ośm 
przed - term inem .

Art. 46. W  term inie sprzedaży przede- 
wszystkiem Obrońca popierający sprzedaż 
udowodni:

a) że formalności art. 41, 42 i 44 przepi­
sane, zostały zachowane, i

h) jeżeli term in sprzedaży został odłożony, 
że obwieszczenia o nowym term inie ogłoszo­
ne zostały.

Następnie Trybunał rozpozna likwidację 
kosztów przedaży z zastosowaniem się do 
ogólnych przepisów, a po wydaniu w yroku 
co do ilości kosztów, licytację przywołać 
poleci.

Art. 47. Ustanowione przez Trybunał k o ­
szta przedaży, wypłacone zostauą zaraz po li­
cytacji, z poręki przez otrzymującego przy­
sądzenie złożonej i ciążyć będą nabywcę 
oprócz szacunku.

Nie ważnem będzie samem praw em  wszel­
kie zastrzeżenie ustanawiające na ogół. ko­
szta przedaży, lub zmierzające do uzyskania 
ich w wyższej ilości nad te, jak ą  T rybunał 
oznaczy.

Art. 48. Po nakazaniu przywołania licyta­
cji, woźny rozpoczęcie jej trzykrotnie obwoła. 
Obrońca przedaż popierającego odczyta je j 
warunki.

Licytacja odbywać się będzie przy drzwiach 
otwartych.

Licytować m ają prawo tylko sami Obroń­
cy, przy Trybunale i wyższych Sądach urzę­
dujący.

Art. 49. P isarz Trybunału w miarę zgła­
szania się 1 ipytantów, wymieni w protokule 
ich imiona, nazwiska, oraz ilość złożonej przez 
nich poręki, lub wyrazi, dla czego od składa­
nia takowej uwolnieni zostali.

Art, 50. Od złożenia poręki, o ile w arunki 
do przedaży przeciwnych nie obejmują za­
strzeżeń, wolny będzie wierzyciel przedaż po­
pierający.

W ierzyciel hypoteczny, któryby chciał po­
zyskać uwolnienie od złożenia poręki yy go- 
towiźnie, złoży świadectwo P isarza hypote- 
czncgo przekonywające, że ma w wykazie 
hypotecznym wierzytelność czystą, w ilości 
odpowiedniej poręce.

Pisarz hypoteczny, wydając to świadectwo, 
zapisze obok wierzytelności stosowne zastrze­
żenie, w świadectwie uczyni o tem  wzmian­
kę, a zapisane ostrzeżenie wykreśli, za zwro- 

,tem  powyższego świadectwa.
Trybunał, jeżeli uzna, że wierzytelność 

mieści się korzystnie w cenie do licytacji o- 
znaczonej, dozwoli wierzycielom licytować 
bez składania poręki w gotowiźnie.

Art. 51. Po zgłoszeniu się licytanta lub li­
cytantów, skoro k tóry  z nich ofiaruje cenę 
do licytacji oznaczoną, lub wyższą, zapaloną 
będzie świeczka, około jednej m inuty trwać 
mogąca. Przysądzenie nie może nastąpić 
przed zgaśnięciem trzech takich świeczek, po 
kolei zapalanych.

Jeżeli w czasie palenia się świeczek postą­
piono wyższą cenę, przysądzenie nie może 
nastąpić przed zagaśnięciem dwóch nowych 
świeczek, bez dalszego postąpienia.

Art. 52. Nie będzie wolno postępować na 
licytacji mniej od złotych polskich dziesięciu, 
jeżeli cena poprzednio postąpiona przenosi 
złp. 1,000 mniej od złp. 20, gdy przenosi 
złp. 10,000, a mniej od złp. 100, gdy przenoś' 
złp. 20,000.

Postąpienie według tych prawideł wyższej 
ceny, pokrywa i uwalnia od zobowiązania po­
przedniego licytanta, mniejszą cenę ofiarują­
cego.

A rt. 53. Obrońcy nie będą mogli licytować, 
pod nieważnością, na rzecz:

1) dłużnika wywłaszczonego;
2) osób znanych powszechnie z niew ypła­

calności;
3) osób, którym  prawo zabrania nabyw a­

nia nieruchomości na przedaż wystawionej;
4) Prezesa, Członków, P rokuratorów  i P i­

sarzy Trybunału, w którym  przedaż się od­
bywa;

5) Obrońcy sprzedaż popierającego. O broń­
ca, który dla niezdolnych, lub Obrońca prze­
daż popierającego, k tóry  dla siebie poważy 
się otrzymać przysądzenie, oprócz nieważno­
ści przysądzenia i kary  porządkowej, może 
być jeszcze skazany na wynagrodzenie szkód, 
czynem swoim stronom interesowanym zrzą­
dzonych.

Art, 54. Obrońca otrzymujący przysądzenie, 
winien w ciągu dni trzech po przysądzeniu, 
oświadczyć, kto jest nabyw cą i złożyć jego 
pełnomocnictwo, lub od obecnego nabywcy 
wyjednać akceptację.

W  braku pełnomocnictwa lub akceptacji, 
Obrońca wyjąwszy popierającego sprzedaż, 
uważany będzie za otrzymującego przysądze­
nie w imieniu własnem. Zamieszkanie pra­
wne dla otrzymującego przysądzenie będzie 
obrane u Obrońcy, którego przy oświadcze­
niu co do nabycia, ustanowi.

Art. 55. Reszta poręki w gotowiźnie złożo­
nej, po zaspokojeniu kosztów pozostała, ode­
słaną będzie przez 1’isarza Trybunału do de­
pozytu sądowego. Pisarz, kw it depozytowy 
łub pocztowy w ciągu dni trzech okazać wi­
nien Prezesowi, który rozporządzi złożyć ta­
kowy do ak t przedaży.

Świadectwo P isarza hypotecznego w miej­
sce poręki złożone, dołączone będzie do ak t 
przedaży7. Poręki licytantów nie utrzym ują­
cych się, będą iui niezwłocznie zwrócone, za 
pokwitowaniom na protokule licytacji.

Art. 56. Gdyby w term inie przedaży n ik t 
nie postąpił ceny7 wskazanej do licytacji, T ry ­
bunał wy7znaczy nowy termin, nie krótszy 
jak  za dni 30, nie dłuższy ja k  za dni 120.

Obwieszczenia o nowym terminie wydane 
będą na dni 20 przynajmniej przed terminem, 
w sposobie w Art. 41, 44oznaczony7in, z ogło­
szeniem, że licytacja zacznie się od ceny, jaka 
przez licytanta będzie podaną, oraz, że przy­
sądzenie otrzyma najwięcej postępujący nie 
ubliżając w żadnym razie prawom Towarzy­
stwa Kredytowego Ziemskiego.

Jeżeli jednak na nieruchomości zabezpie­
czone są wierzytelności w art. 34-m w ym ie­
nione, W ładzom zarządzającym funduszami, 
z których te  wierzytelności pochodzą, dorę­
czone będzie przez popierającego przedaż na
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dni najmniej 30 zawiadomienie o wyznaczo­
nym  terminie.

Art. 57. W  ciągu dni ośmiu, po nastąpio- 
ncm  przysądzeniu, każdy zdolny do nabycia 
nieruchomości w drodze przymusowej prze- 
daży, będzie mógł oświadczyć nadlicytację, to 
jest: podać cenę przynajmniej o % o część 
wyższą nad cenę, za jak ą  nieruchomość zosta­
ła przysądzona, nie licząc kosztów.

A rt. 58. Oświadczenie nadlicytacji będzie 
uczynione przed Pisarzem  Trybunału, w dal­
szym ciągu protokółu przedaży, podpisano 
będzie przez stronę lub jej pełnomocnika u- 
rzędownie upoważnionego, a w każdym ra­
zie przez Obrońcę.

Oświadczenie nie będzie przyjęte bez złoże­
nia poręki w gotowiźnie w warunkach ozna­
czonej.

Art. 59. W  ciągu dni trzech po oświadcze­
niu nadlicytacji, ten, kto je  uczynił, zawiado­
mi o niem Obrońców, otrzymującego przy­
sądzenie, popierającego przedaż, oraz Obrońcę 
dłużnika, jeżeli był ustanowiony, i weźmie 
ich, celem odbycia nadlicytacji, na audjencję 
Trybunału, oryginał zaś tego wezwania zło­
ży do akt przedaży w ciągu dni trzech po do­
ręczeniu.

Art. 60. Na dni ośm przynajmniej przed 
terminem, w wezwaniu oznaczonym, nadli- 
cytant dopełni obwieszczeń w sposobie w art. 
41, 42 i 44 przepisanym, z wyłażeniem w 
nich sumy, za jaką przysądzenie nastąpiło, 
sumy, w drodze nadlicytacji postąpionej, 
i term inu do nowej licytacji oznaczonego.

Art. 61. W  term inio oznaczonym Trybu­
nał odbędzie nową licytację z Zastosowaniom 
się do art. 48, 49, 51, 52 i 53.

Do licytacji będą dopuszczeni wszyscy chęć 
nabycia mający, za złożeniem oznaczonej po­
ręk i w gotowiźnie. •

Licytacja zacznie się od ceny w oświadcze­
niu  nadlicytacji postąpionej. Jeżeliby się n ik t 
do nadlicytacji nie zgłosił , przysądzenie 
nastąpi na rzecz nadlicytanta. Koszta ogło­
szeń będą wypłacone z poręki temu, kto je  
dopełnił, i ciążyć będą szacunek.

A rt. 62. Po przysądzeniu w skutku  nadli­
cytacji, żadne już oświadczenie nowej nadli­
cytacji nie będzie przyjęte.

Art. 63. Oświadczenie nadlicytacji upada 
bez potrzeby wezwania i uzyskiwania wyro­
ku, i złożoua poręka dołączona będzie do sza­
cunku nieruchomości:

1) gdy oświadczenie nadlicytacji nie zosta­
ło doręczone i złożone do ak t pl-zedaży w ter­
minio w art. 59 oznaczonym.

2) jeżeli nadlicytant, w ciągu najdalej5 dni 
20 od daty pierwszego przysądzenia co do 
nieruchomości położonych pod jurisdykcją 
Trybunału W arszawskiego, a w ciągu dni 40 
co do nieruchomości położonych pod ju ris ­
dykcją innych Trybunałów, nie odbył licyta­
cji z wyższego postąpienia.

A rt. 64. Jeżeli oświadczenie nadlicytacji 
upadnie, ten, kto otrzym ał przysądzenie, na 
pierwszej licytacji, nie będzie zwolniony od 
swego postąpienia.

A rt. 65. W yrok  przysądzenia obejmować 
będzie: protokul i w arunki przedaży w całej 
icli osnowie. Sentencja wyroku togo obejmo­
wać będzie rozporządzenie względem w pro­
wadzenia nabywcy w posiadanie nierucho­
mości, oraz wyrugowauie z niej wywłaszczo­
nego dłużnika naw et pod przymusem  osobi­
stym. _ ,

Art. 66. Nabywca w celu uzyskania wypi­
su głównego wyroku przysądzenia, złoży P i­
sarzowi do protokółu dowody:

1) że koszta przedaży zapłacił, jeżeli te ze 
złożonej poręki w gotowiźnie, nie zostały za­
płacone;

2) że dopełnił warunków, jakich przed wy­
daniem mu w ypisu głównego tego wyroku 
dopełnić był zobowiązany. Pisarz, złożone do­
wody przedstawi niezwłocznie Prezesowi, 
k tóry  postanowi, czy wypis główny ma być 
wydany.

Art. 67. W ypis główny wyroku przysą­
dzenia obejmować będzie, oprócz osnowy wy­
roku w art. 65 określonej:

1) protokuł złożenia Pisarzowi Trybunału 
dowodów dopełnienia w arunków  przedaży;

2) postanowienie Prezesa, względem wy­
dania wypisu głównego.

Art. 68. W yrok przysądzenia, po wydaniu 
wypisu głównego, będzie doręczony dłużni­
kowi w sposobie w art. 147 K odeksu P o stę ­
powania Sądowego Cywilnego oznaczonym.

W  razie śmierci dłużnika i nie ukończenia 
postępowania spadkowego, w yrok przysądze­
nia doręczony będzie sukcesorom zbiorowo, 
podług art. 447 tegoż prawa.

Art. 69. Po złożeniu do księgi hypotecznej 
wyroku przysądzenia, W ydział hypoteczny na­
każe przepisanie ty tu łu  własności na nowo- 
nabywcę, chociażby było ogłoszone postępo­
wanie spadkowe po poprzednim właścicielu.

Jeżeli nowonabywca złożył cały szacunek 
do depozytu sądowego, W ydział hypoteczny 
jednocześnie z przepisaniem ty tu łu  własno­
ści, nakaże wykreślenie wszystkich wpisów 
z Działu IV  i tych wpisów z Działu II I , jakie 
dotyczą sum z Działu IV  wykreślonych.

Jeżeli nowonabywca zatrzymał tylko część 
szacunku odpowiednią sumom skarbowym, 
miejskim, lub instytutowym , W ydział hypo­
teczny pozostawiając to sumy, wykreślenie 
innych wpisów rozporządzi.

W  razie, gdyby nowonabywca zatrzymał 
jak ą  część szacunku z powodu kaucji, lub 
sum pryw atnych, żadne wykreślenia nic bę­
dą mogły nastąpić przed uporządkowaniem.

Art. 70. Jeżeli jak ie  w arunki m ają być do­
pełnione po wyjęciu w yroku przysądzenia, 
objawione będzie w Dziale I l l-m  ostrzeżenie, 
że w razie ich niespełnienia, dopuszczona bę­
dzie relicytacja.

Obok wszystkich sum, oprócz w ierzytelno­
ści ^Towarzystwa Kredytowego, będzie uczy­
niona wzmianka, że ulegają skutkom  upo­
rządkowania.

Art. 71.Form alności i teriniua przepisane w 
art. 1, 2, 6, 10, 11, 12,18,19, 20, 29, 35, 36, 37, 
38, 41, 42, 57 i 58, zachowane będą pod nie* 
ważnością. Nieważności mogą być zarzuca­
ne przez każdę ze stron w tern interesowanych.

RO ZD ZIA Ł IV.
0  uporach incydentalnych, w ciągu postępowania 

celem przymusowej przedaiy.
A rt. 72. W szelkie spory incydentalne w 

ciągu postępowania o przymusową przedaż,

wnoszone będą przez akt Obrońcy do Obroń­
cy, obejmujący w sobie żądania i zasady.

Przeciw stronie niemającej ustanowionego 
Obrońcy, wnoszone będą przez pozew, z te r­
minem trzeckdniowym, z doliczeniem na odle­
głość. Spory te nie przechodzą drogi pojedna­
nia. Postępowanie w nich będzie summary- 
czne.

W yroki połączenia nie będą miały miejsca.

I. Zbieg zajęć i podstaw ienie.

Art. 73. Gdy dopełnione zostały dwa zaję­
cia jednej nieruchomości, pierwszeństwo w dal- 
szem popieraniu postępowania o przymusową 
przedaż służy temu z zajmujących, kto pier­
wszy stosownie do art. 20 wniesie zajęcie do 
księgi hypotecznej. G dyby dwa zajęcia je ­
dnocześnie do księgi hypotecznej były sk ła­
dane, pierwszeństwo służy Obrońcy mające­
mu ty tuł wcześniejszy^ a jeżeli ich ty tu ły  są 
z jednej daty, pierwszeństwo ma Obrońca sta r­
szy w dacie nominacji.

Art. 74. Gdyby popierający przedaż przy­
musową, niedopełnił jakiej formalności, lub 
nie uskutecznił jakiego ak tu  w term inie prze­
pisanym , niemniej w przypadku w ykrytej 
zmowy lub podstępu ze strony popierającego, 
każdy wierzyciel hypoteczny, mający nale­
żność wymagalną, mocen jes t żądać podsta­
wienia go w prawo dalszego popierania prze­
daży.

Pierwszeństwo w tej mierze służy wierzy­
cielowi, k tóry  dopełnił powtórnego zajęcia.

Do rozprawy o podstawienie przywołany 
będzie przedaż popierający i dłużnik.

Art. 75. Koszta poniesione do daty podsta­
wienia, będą w term inie przysądzenia przy- 
zuane stronie, która poprzednio przedaż po­
pierała.

S trona i Obrońca popierającego przedaż, 
przeciwko którem u nastąpiło podstawienie, 
obowiązani, pod przymusem  osobistym, do 
wydania podstawionemu za kwitem  jego 
Obrońcy, całych ak t przedaży.

II. W yłączenie oil zajęcia  i przedaży.

Art. 76. Spór o wyłączenie części nierucho­
mości wytoczony" być winien nąj mniej za trzy 
dni, przed ogłoszeniem w arunków  przedaży, 
przeciwko dłużnikowi oraz wierzycielowi zaj­
mującemu, a w samym terminie, pod rozpo­
znanie Trybunału poddany.

Art. 77. W  razie wyłączenia, T rybunał mo­
że, w" miarę okoliczności, zastrzedz w w arun­
kach przedaży prawo popierania sporu prze­
ciwko nabywcy.

Art. 78. Gdy spór, o wyłączenie nie został 
wyniesiony, w czasie oznaczonym w artykule 
poprzedzającym, lub gdy zajęcie dopełnione 
zostało na rzecz wierzyciela, którego należność 
była już zapisaną w hypotece przed wniesie­
niem ostrzeżenia co do własności; w tedy pra­
wa ostrzeżeniem zabezpieczone, mogą być wy- 
konywane tylko na szacunku nieruchomości, 
pozostałym po zaspokojeniu kosztów przeda­
ży i wierzycieli ostrzeżenie poprzedzających.

A rt. 79. Ż ad n e  sp o ry  g ran iczn e , d o ty czące  
gruntów, jak ie  w chwili doręczenia nakazu 
były w rzeczywistem posiadaniu dłużnika, 
nie będą mogły być popierane przeciw na­
bywcy, jeżeli żądanie o wyłączenie kontro- 
wersu od przedaży nie było wyniesione i pod 
rozpoznanie Trybunału poddane w term inie 
oznaczonym at a r t  76, lub jeżeli przez ostrze­
żenie ay księdze hypotecznej nie było obja- 
Avione, przed Avniesieniem do tej księgi ostrze­
żenia o zajęciu.

A rt. 80. Jeżeli spór o wyłączenie będzie 
przyjęty, T rybunał nakaże przedaż części nie- 
wy łączonej.

W  tym  przypadku, na żądanie popierające­
go przedaż, zmniejszy stosunkowo cenę, od 
której licytacja m a się zaczynać.

O Avyłączcniu od przedaży części nierucho­
mości, będzie uczyniona wzmianka w obwie­
szczeniach, stosownie do art. 41, 44 w yda­
nych, z oznaczeniem zmniejszonej ceny do li­
cytacji.

Art. 81. Trybunał w miarę Avażnosci części 
od przedaży wyłączonej, może na żądanie 
stron interesowanych, wstrzymać przedaż ca­
łej nieruchomości aż do prawomocnego roz­
strzygnięcia sporu o własność.

Art. 82. W sporach o wyłączenie, Trybu- 
bunał podług okoliczności, będzie mógł wy- 
rokoAvac z tymczasową egzekucją.

I I I .  Nieważność postępow ania.

A r t  83. Spory o niew ażność postępowania, 
ogłoszenie warunków przedaży poprzedzają­
cego? również jak  spory o niedopuszczalność 
postępowania^ Avinny być Avytoczone i pod 
rozpoznanie Trybunału poddane pod upad­
kiem, na dni trzy przynajmniej przed term i­
nem ogłoszenia warunków.

W  razie przyjęcia przez Trybunał Avnoszo- 
nych żądań o nieważność, dalsze postępowa­
nie może być popierane poczynając od osta­
tniego ak tu  Avażnego.

\V takim  razie, tormina dalszych działań 
biegną od daty wyroku nieważność ostatecz­
nie orzekającego.

W  razie zaś oddalenia żądania o nieważność; 
odbędzie się ogłoszenie warunkóAY i takoAve 
w Avyroku będzie poświadczone z oznacze­
niem terminu przysądzenia.

A rt. 84. Spór o nieważność popełnioną po 
ogłoszen iu  AvarunkóAV przedaży, będzie Avyto- 
czony pod upadkiem, na dni trzy przynajmniej 
przed terminem przysądzenia, a w terminie 
samym pod rozpoznaniu T ry b u n a łu  poddany.

W razie przyjęcia zarzutu nieważności, 
T rybunał całe postępowanie po ogłoszeniu  
warunków przedaży przeprowadzone, unie- 
Avażni i now y term in przysądzenia wyznaczy.

W  razie oddalenia zarzutu nieważności, li­
cytacja i przysądzenie zostaną odbyte.

Art. 85. B ędą wydane mocą ostatniej in­
stancji i nie ulegają opozycji:

1. Avvroki, które nie rozstrzygając sporów  
incydentalnych, poświadczają odbycie o- 
głoszenia warunków przedaży lub sta­
nowią przysądzenie nieruchomości;—

2. wyroki, stanowiące co do podstawienia, 
przeciAvko popierającemu przedaż przy- 
musoAvą, wyjąw szy gdyby podstawienie 
miało'miejsce av skutku zmowy lub pod­
stępu;—

3. Avyroki stam m iące co do nieważności po­
stępowania przeprowadzonego po ogło­
szeniu warunkóAY przedaży; —

4. wyroki stanowiące co do ceny do licyta­
cji oznaczonej;—

5. Avyroki stanoAYiące co do odroczenia 
przedaży.

Art. 86. Term in do apelacji od wszelkich 
Ayyroków w ciągu postępowania celem prze­
daży przymusowej zapadłych, będzie ośmio­
dniowy od doręczenia w yroku Obrońcy, lub 
stronie niemającej ustanowionego Obrońcy, z 
doliczeniem czasu na odległość miejsca, w któ- 
rem doręczenie Avyroku nastąpiło, od miejsca, 
w którem  pozew apelacyjny ma być doręczony. 
Termin do podania skargi do Senatu będzie 
30-dniowy,

Art. 87. Pozew apelacyjny lub skarga do 
Senatu, doręczone będą stronie w zamieszka­
niu Obrońcy stawającego przy wyroku za­
skarżonym, lub jej samej, jeżeli niem a usta­
nowionego Obrońcy. Pozew apelacyjny i po­
zew do Senatu 'z dowodem doręczenia ich stro­
nie, oraz świadectwem Pisarza Senatu o po­
danej skardze, doręczone będą Pisarzow i T ry­
bunału, k tóry  na protokóle przedaży uczyni 
wzmiankę o założeniu apelacji lub podaniu 
skargi do Senatu.

Art. 88. Apelacje od Avyrokow zapadłych 
co do sporów incydentalnych, sądzone będą 
z rejestru  skróconego.

W  lX -m  Departam encie Senatu odpowiedź 
na skargę doręczona być Avinua av ciągu dni 
ośmiu od zakomunikowania akt.

P rzy  uporządkowaniu sprawy będzie ozna­
czony term in stały do jej wprowadzenia. P o ­
danie skargi interwencyjnej do Senatu, nie 
wstrzymuje uporządkoAYania sprawy.

Art. 89. W  Sądzie Apelacyjnym i w S ena­
cie mogą być rozpoznawane te tylko zasady, 
ńieAvażności, jakie av Trybunale były przed­
stawiane.

IV. Relicytacja.

Art. 90. Jeżeli nabywca nieruchomości nie 
dopełni w arunków licytacji, dłużnik lub Avie- 
rzycicl hypoteczny, może żądać nowej przeda­
ży nieruchomości ay drodze relicytacji.

Art. 91. Przed Avydaniem w ypisu głów ne­
go wyroku przysądzenia, relicytacja możebyć 
żądaną przez każdego Avierzyciela mającego 
czysty wpis hypoteczny, oraz przez dłużnika.

Pisarz Avyda stronie interesowanej świa­
dectwo, jako nabywca nieudoAYodnił dopeł­
nienia Avarunkow przedaży, a na zasadzie ta­
kowego wydane będą obwięszczenia o relicy­
tacji.

Art. 92. PoAvydaniu wypisu głównego w y­
roku przysądzenia, relicytacja może być żą­
daną przez wierzycieli, którzy podług w arun­
ków przedaży, mają należności wymagalne od 
nabywcy nieruchomości.

Żądający relicytacji, doręczy nabyAvcy we­
zwanie o dopełnienie warunków przedaży, po 
upływie dni 30-u złoży wezwanie to Pisarzo­
wi Trybunału, z prośbą do Prezesa o dopu­
szczenie relicytacji i o dozwolenie AVydania 
obw ieszczeń.

G d y b y  P re z e s  dopuszczen ia  re lic y ta c ji od ­
m ów ił, re lic y ta c ja  n io  będzie m o g ła  n as tąp ić  
bez wyroku Trybunału.

Art. 93. Obwieszczenia o relicytacji będą 
dopełnione w sposobie art. 41—44 oznaczo­
nym, raz jeden  najmniej na dni 15 najwięcej 
na dni 30 przed terminem. Przed ich ogło­
szeniem, popierający złoży PisarzoAvi w arun­
ki przedaży ay drodze relicytacji. W arunki 
te, będą poAYtórzeniem warunkóAY przedaży, 
ze zmianami jedynie, jak ie  w skutku zmienio­
nego położenia rzeczy, stały się koniecznemi.

Art. 94. Obwieszczenia obejmować będą:
1) Imię, nazAvisko, powołanie i zamieszka­

nie popierającego relicytację;
2) Imię, nazAvisko, powołanie i zamieszka­

nie nabywcy, oraz w ysokość postąpionego 
przezeń szacunku;

3) Oznaczenie ceny do licytacji, z zastoso­
waniom się, do art. 34;

4) W ymienienie dnia, godziny i miejsca 
relicytacji, z wzmianką, że takoAva nastąpi 
podług warunków u P isarza  Trybunału zło­
żonych.

Jeżeli relicytacja jest żądaną przed wyda­
niem wypisu głownego wyroku przysądzenia, 
ay obAvieszczeniach wyrażona będzie data 
świadectwa Pisarza, co do niedopełnienia wa­
runków przedaży; jeżeli zaś je s t żądaną p 0 
Avydaniu takotvego Avypisu, w yrażona będzie 
data decyzji Prezesa, lub w yroku Trybunału.

Art. 95. Na dni 15 przynajmniej przed ter­
m inem , egzemplarz obwieszczenia będzie 
doręczony nabywcy, w zamieszkaniu jego 
Obrońcy, lub gdyby Obrońca urzędować prze­
stał, w zamieszkaniu nabywcy.

W  takimże czasie egzemplarz obwieszcze­
nia będzie doręczony dłużnikoAAri wywłaszczo­
nemu av zamieszkaniu jego Obrońcy, a gdy 
nie ma Obrońcy, ay zamieszkaniu tegoż dłu­
żnika. O terminie relicytacji, obwieszczenia 
doręczone będą W ładzom i Insty tu tom  Avy- 
mienionym av art. 34.

Art. 96. Relicytacja nie będzie dopuszczo­
na, jeżeli przed jej rozpoczęciem nabyAvca u- 
spraAviedliwi, że dopełnił Avarunkow i złoży 
ilość oznaczoną przez Prezesa Trybunału na 
koszta relicytacji.

A rt. 97. Form alności i term ina przepisane 
ay art. 91, 92, 93, 94 i 95, zachowane będą pod 
nieważnością. Zarzuty nieważności będą wno­
szone i rozpoznawano ay sposobie oznaczonym 
ay art. 84.

W  każdym razie popierający przedaż, udo­
wodnić powinien, że przepisy zawarte w art. 
38, 42, 93, 94 i 95 zachowano zostały.

Przy odbyAvaniu przysądzenia w drodze re­
licytacji zachowane będą nadto przepisy art. 
48 do 56.

A rt. 98. N abyw ca, p rze c iw k o  k tó re m u  re -
cy tac ja , zo s ta ła  dokonaną , odpow iada pod  

p rzy m u sem  o so b is ty m  za różn icę  ceny , ja k ą  
piei-AYOtnie postąpił, od cen y  niższej z re lic y ­
tac ji o trzy m an e j, oraz za k o sz ta  re licy tac ji.

Przewyżka, gdyby się jak a  z relicytacji o- 
kazała, będzie rozdzieloną między wierzycieli, 
a po ich zaspokojeniu, przypadnie Avywlasz- 
czonemu.

Art. 99. Po przysądzeniu w drodze relicy­
tacji, postąpienie 0 części Avyźej nad szacu­
nek, może mieć miejsce z zachowaniem prze- 
pisóAY w art. 57 do 64 objętych.

Art. 100. Zwierzchność hypoteczna, po 
złożeniu sobie w yroku przysądzenia w dro­

dze relicytacji, na tvniosek nabywcy, r o z p o ­
r z ą d z i  A Y y k r e ś le n ie  A v s z e lk i c h  praw p rzec iA V  
p o p r z e d n i e m u  nabywcy, d o  h y p o t e k i  w n i e ­

s i o n y c h .  *

Art. 101. Jeżeli zrelicytowany nabywca, 
na którego tytuł w łasności był przepisany, 
AYydzierżawił nieruchomość, za kontraktem  
urzędowym lub pewną datę mającym, nabywca 
W" drodze relicytacji ma prawo żądać wyrugo­
wania dzierżawcy: co do nieruchomości wiej­
skich, od następnego roku gospodarskiego, a 
co do nieruchomości miejskich, od następne­
go kAYartału, za trzech miesięcznem Avypoivie- 
dzeniem.

TYTUŁ II.

O PR ZED A ŻY  N IERUCHOM OŚCI NALEŻĄCYCH 

DO M AŁOLETNICH.

Art. 102. Rada familijna w uchwale stoso­
wnie do artykułu  434 K. O. P . wydanej, Avy- 
szczególni nieruchomości na przedaż w ysta­
wione, oznaczy w arunki przedaży i cenę od 
jakiej licytacja ma się zaczynać, wreszcie ob­
jaw i zdanie, czy przedaż przed Trybunałem, 
lub przed Notarjuszem za korzystniejszą u- 
Avaża.

Art. 103. Opiekun złoży uchwałę Rady fa­
milijnej pod zatwierdzenie Trybunału. Do u- 
c łw ały  dołączy dowody AYartości nierucho­
mości, i wykaz hypoteczny, z przepisaniem 
ty tu łu  Avłasności na małoletniego.

A rt. 104. Trybunał, zatwierdzając uchwałę 
Rady familijnej, postanowi zarazem co do 
AYarunków przedaży, i oznaczy cenę do licy­
tacji z zastosowanism 'się do artykułów  33 
i 34.

W razić uznanej potrzeby, wyznaczy jedne­
go lub trzech biegłych do sporządzenia taksy 
i Avydeleguje z grona swego Członka lubPod- 
sędka Avłaściwego Sądu Pokoju, do odebra­
nia od biegłych przysięgi.

Tymże samym wyrokiem postanowi, czy 
przedaż odbyć się ma w Trybunale lub przed 
Notarjuszem.

Art. 105. Biegli, po wykonaniu przysięgi 
sporządzą taksę, k tórą złożą Pisarzowi T ry­
bunału. Trybunał taksę rozpozna i postano­
wi cenę do licytacji, Avodlug zasad a y  a rty k u ­
łach 33 i 34 podanych.

Art. 106. Opiekun uchwałę Rady familij­
nej i Avyrok Trybunału złoży Pisarzowi T ry ­
bunału, k tóry  otworzy protokuł i założy akta 
przedaży.

P ro toku ł obejmować będzie:
1) D atę uchwały Rady familijnej i wyroku 

przedaż nakazującego;
2) Imiona, nazwiska i zamieszkanie mało­

letnich, oraz opiekuna głównego i przydanego;
3) W ym ienienie nieruchomości na przedaż 

wystaAvionej;
4) W arunki przedaży, z oznaczeniem ter­

m inu ich ogłoszenia.
Art. 107. Na dni przynajmniej 30 przed 

term inem  ogłoszenia warunków zamieszczone 
będą przez Obrońcę przedaż popierającego w 
pismach, w art 38 i 42 oznaczonych, obAviesz- 
czenia, obejmujące w sobie szczegóły w a rty ­
kule poprzedzającym Avskazane, z nadmie­
nieniem gdzie w arunki mogą być przejrzane.

Art. 108. Obwieszczenia na dni przynaj­
mniej ośm przed term inem  z doliczeniem cza­
su na odległość, doręczone będą wszystkim 
wierzycielom hypotecznym  av sposób w art, 
36 oznaczony. Doręczone będą również Opie­
kunowi przydanemu, jeżeli protokulu prze­
daży nie podpisał. Oryginał tych obwieszczeń 
wraz z poświadczeniem woźnego o doręcze­
niu wierzycielom, złożony będzie do ak t prze­
daży.

A rt. 109. Najpóźniej na dni 3 przed term i­
nem ogłoszenia AYarunków przedaży, strony, 
którym  obwieszczenia poAYyższe doręczone 
zostały, w inny pod prekluzją zadyktować do 
protokułu przedaży lub wynieść przez ak t 
Obrońcy do Obrońcy Avszelkie zarzuty i spo­
ry. P o  upływie tego czasu, żadne spory nie 
będą już przyjęte. - ■ ,

Art. 110. W  term inie w obwieszczeniach 
oznaczonym, Trybunał, po ogłoszeniu wa­
runków , spory rozpozna, odbycie ogłoszenia 
poświadczy, term in do przedaży nieruchomo­
ści wyznaczy, i av przedażach mających się 
odbyAvać przed Notarjuszem, Avłaściwego No- 
tarjusza wydeleguje.

Sentencję wyroku P isarz Trybunału do 
protokułu przedaży zapisze, a wypis główny 
do ak t przedaży dołączy.

Art. 111. Po odbyciu term inu ogłoszenia 
warunków, P isarz Trybunału akta przedaży 
najdalej av ciągu dni 8-u prześle delegowane­
mu Notarjuszowi kosztem Opieki, która złoży 
Notarjuszowi Avyciag wyroku poświadczają­
cego odbycie term inu ogłoszenia warunków.

Art. 112. Najmniej na dni 30 przed term i­
nem przysądzenia, ogłoszone będą ay pismach 
w art. 38 Avymienionych, obwieszczenia obej­
mujące ay sobie oprócz szczegółów w art. 106 
N. 1, 2 i 3 objętych, oznaczenie ilości poręki, 
sposobu wypłaty szacunku, oraz wymienienie 
miejsca, dnia i godziny ay których przedaż 
ma się odbywać, ze wzmianką, gdzie w arunki 
mogą być przejrzane.

Obok tego dopełnione będą skrócone obwie­
szczenia stosownie do art. 42.

A rt. 113. Obwieszczenia w artykule 112 u- 
stępie 1-m mymienione, będą w tymże c z a s i e  
rozlepiono w miejscach av  art. 43 N. 3, 4, oi 
oznaczonych, a nadto: ,

1) Na drzwiach z e w n ę t r z n y c h  głównego i

dynku nieruchomości na p r z e d a ż  aa j .

n<2)' Na drzwiach zewnętrznych kancelarji 
Notarjusza, jeśli przed nim przedaż się odby- 
Ava. Rozlepianie to będzie poświadczono sto­
sownie do powołanego artykułu .

A rt. 114. O terminie przedaży zawiado­
miony będzie O piekun przydany, z nadmie­
nieniem: że przedaż naw et w jego nieobecno 
ści będzie odbyta. Jeżeli przedaż odbywać 
się ma przed Notarjuszem, o term inie przeda­
ży zawiadomiony będzie Prokurator KtóIcay- 
sk i przy Avłaściwym Trybunale.

A rt. 115. Jeżeli w terminie przedaży n ik t 
ceny do licytacji oznaczonej nie postąpi, R a­
da familijna wyrzeknie, czy nieruchomość ma 
być przedana za cenę zniżoną. Trybunał, za­
twierdzając uchwałę R ady familijnej, może

cenę w niej oznaczoną podAYyższyć, przy czem 
noAvy term in do przedaży wyznaczy.

O term inie tym  obwieszczenia będą ogło­
szone i rozlepione ay sposobie ay art. 107, 113 
i 114 oznaczonym.

Art. 116. Koszta przedaży będą ustanoAvio- 
no p ijed  rozpoczęciem licytacji podług art.

Art. 117. Do przedaży nieruchomości na­
leżących do nieletnich artykuły: 48, 49, 51, 
52, 53, ust. 2, 3, 4 i 5 , -5 5 ,  56, 57, 58, 59, 60, 
61, 62, 63, 64, 65, 66, 67, 68, 69, 70, 71, 72, 
będą m iały zastosowanie, z tą tylko różnicą:

1) 2o przed Notarjuszem mogą licytować 
same strony, bez wpływu Obrońców, oraz, 
że oświadczenie nadlicytacji przyjmuje Nota- 
rjusz przed którym  przedaż się odbywa;

2) Że o nadlicytacji zawiadomiona będzie 
opieka małoletniego właściciela nieruchomo­
ści, oraz pluslicytant.

Art. 118. W  przedażach odbytych w T ry ­
bunale , AYyrok przysądzenia będzie w ydany 
przez Trybunał, w przedażach zaś odbytych 
przed Notarjuszem ak t poświadczający odby­
cie licytacji i przybicie wyda Notarjusz. W y­
rok  tak i Trybunału i  akt nabycia przed No­
tarjuszem, żadnemu nie ulega odAvolaniu.

W ypis w yroku lub ak tu  przysądzenia obej­
mujący:

1. protokół przedaży;
2. w yrok przysądzenia,
3. postano AYienie co do wydania wypisu 

głóAYnego;
wydany będzie pluslicytantowi, za złożeniem 
Pisarzow i Trybunału, lub Notarjuszowi, do­
wodów dopełnienia warunków przedaży, sto­
sów nio do art. 66.

Co do wydania Avypisu głównego wyroku  
przysądzenia, stanoAvi Prezes Trybanału, a ay 
przedażach odbytych przed Notarjuszem, co 
do wydania aktu przysądzenia, Notarjusz.

Art. 119. W  przypadku re licy tac ji, mają 
zastosowanie art. 90, 91, 92, 94, 95, 96, 97, 98, 
99, 113 i 115 z nadmienieniem: że relicytacji 
żądać mogą, Opieka małoletniego Avłaściciela 
i Avierzyciele hypoteczni.

W  przedażach odbytych przed Notarju­
szem, niedopełnienie AYarunków przedaży roz­
poznaje i relicytacji dozwala Notarjusz.

TYTUŁ HI-
O PRZED A ŻY  N IERU CH O M O ŚCI AY DRODZE 

D ZIA ŁÓ W .

Art. 120. W spółwłaściciel nieruchomości, 
żądający przedaży jej w drodze działów, wi- 
nien o to wynieść przeciwko współwłaścicie­
lom po wództwo przed Trybunał, bez potrzeby 
przechodzenia przez pojednanie.

Z dwóch lub AYięcej współwłaścicieli, pier- 
Avszehstwo do popierania przedaży działowej 
służy tem u kto pierwszy pozew doręczy.

Art. 121. Gdyby współwłaściciel, któremu 
służy praivo popierania przedaży działoAYej, 
opóźniał się z dopełnieniem form przepisa­
nych, każdy z współwłaścicieli lub też Avie- 
rzyciel hypoteczny, może a v  drodze artykułem  
72 AYskazanej, żądać podstawienia aa* jogo 
prawa. W  takim  razie przepis art. 75 ma 
zastosowanie.

Art. 122. W ierzyciel hypoteczny, ubezpie­
czony na współwłasności nieruchomości, mo­
cen będzie Avystapić o przedaż jej działową, 
a to za poprzedniem AYydaniem dłużnikowi 
swemu nakazu o zapłatę należności, z term i­
nem 30-o duioAvym.

Jednakże AVspółvYłaściciełom służyć będzie 
możnóść usunięcia wierzyciela od prawa po­
pierania przedaży, skoro mu zwiócą, koszta 
wyłożone, przez Prezesa T rybunału ostate­
cznie oznaczone, i uzyskają sami wyrok prze­
daż nakazujący.

Art. 123. T rybunał w miarę okoliczności, 
bądź za poprzedniem nakazaniem opinji bie­
głych, co do niepodzielności nieruchomości 
ay naturze i co do jej wartości, bądź bez opi­
nji, albo rozporządzi podział nieruchomości 
ay naturze, albo nakaże j*ej przedaż, chociażby 
między AvspółAvłaścicielami byli małoletni.

W  przypadku nakazania przedaży bez tak­
sy, Trybunał postanoAvi zarazem ostatecznie 
cenę od której licytacja ma się zaczynać, 
stosownie do zasad w artykule 104 poda­
nych.

W razie nakazania opinji biegłych i taksy, 
artyku ł 105 będzie miał zastosowanie.

Art. 124. Popierający przedaż dziakw ą 
nieruchomości złoży do księgi hypotecznej, 
kopję w yroku przedaż nakazującego, w cią­
gu dni 30-tu od ostatniego doręczonia, celem 
zapisania ostrzeżenia o nakazaniu przedaży.

Art. 125. Popierający złoży Pisarzow i T ry­
bunału, w yrok ay artykule poprzedzającym 
oznaczony, i wyrok zatAvierdząjący taksę, j e ­
żeli była nakazaną, oraz w arunki przedaży, 
z oznaczeniem term inu ich og łoszen ia. P i­
sarz utAVorzy protokół przedaży i założy jej 
akta.

Protokół oprócz sz c z e g ó łó A V  ay artykule 
106 pod N-rem  3 i 4 wskazanych, obejmować
będzie: .

1) datę w y ro k u  przedaż nakazującego; i
2) imiona, nazwiska, powołanie i zamie­

sz k an ie  współwłaścicieli nieruchom ości, oraz 
^vy in ieu icn ic  ich Obrońców^.

A rt. 126. Na dni przynajm niej 30, przed 
terminem ogłoszenia warunkóAv, zamieszczone 
będą av pismach w art. 38 i 42 oznaczonych, 
obwieszczenia . obejmujące szczegóły w ar­
tykule poprzedzającym pod Nrem 1 i 2, Avska­
zane , oraz wymienienie nieruchomości na 
przedaż wystawionej, ilość złożyć się mającej 
poręki i sposoby Avypkity szacunku nieru­
chomości.

Art. 127. Na dni przynajmniej ośm przed 
term inem , z doliczeniem czasu na odległość, 
obAvieszczenia te, doręczone będą Avszystkim. 
wierzycielom  hypotecznym, w sposobie av art. 
36 oznaczonym.

Odpis tych obwieszczeń przeu terminem 
ogłoszenia warunków, złożony będzie do księ­
gi hypotecznej.

A rt. 128. Co do term inu i sposobu wnie­
sienia i rozstrzygnięcia sporów, oraz co do 
odbycia ogłoszenia warunków przedaży, i Avy- 
znaczenia term inu przysądzenia, mają zasto­
sowanie art. 110 .i 111.

Art. 129. Najmniej na dni 30, najwięcej 
na dni 6 0 , przed terminem przysądzenia,
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ogłoszone będą drukiem, i rozlepione w spo­
sób art. 112 i 113 oznaczony, obwieszczenia 
obejmujące w sobie:

\ )  wymienienie nieruchomości na przedaż 
wystawionej;

2) datę wyroku przedaż nakazującego;
3) imiona, nazwiska, powołanie i zamiesz­

kanie współwłaścicieli nieruchomości, oraz 
wymienienie ich Obrońców;

4) miejsce, dzień i godzinę, w których 
przedaż ma bydź odbytą.

Art. 130. Do przeciąży uierucboniości w 
drodze działów, będą miały zastosowanie prze­
pisy wart. 117wymienione, oraz art. 118H19. 
Nadto:

1) Uchwała Rady zFamilijuej nio będzie 
wymaganą, gdy który z współdzielących się 
jest pełnoletni; I

2) o nad licytacji będzie zawiadomiony po­
pierający przedaż działową, i pluslicytant;

3) relicytacji żądać może nietylko każdy 
wierzyciel hypoteczny, ale i współwłaściciele 
nieruchomości.

TYTUŁ IV.
O raZEDAŻY NIERUCHOMOŚCI NALEŻĄCYCH DO 

SPADKÓW BENEPICJALNYCH LUB 
WAKUJĄCYCH.

Art. 131. Przedaży nieruchomości należą­
cych do spadków bonoficjalnych lub wakują­
cych żądać mogą: sukcesor beneficjalny lub 
kurator spadku wakującego, przez proste po­
danie do Trybunału, który po wysłuchaniu 
wniosków Prokuratora Królewskiego, posta­
nowi, co z prawa wypada.

Art. 132. Formalności przepisane w tytule 
o przedaży nieruchomości należących do ma­
łoletnich, będą miały zastosowanie do prze­
daży, w niniejszym tytule oznaczonych. Do­
pełnienie form postępowania należy do Suk­
cesora boneficjalnego, lub do Kuratora spad­
ku wakującego.

Przepisy Przechodnie.

Art. 133. Tytuły X II i X III Części I  Księ­
gi V, tudzież Tytuł V I Części II  Księgi II  
obowiązującego dotąd Kodeksu Postępowania 
Sądowego, uchylają się zupełnie, a TytulyVII, 
V III i X  Części I I  Księgi II  tegoż Kodeksu 
o tyle tylko, o ile dotyczą samych form prze­
daży działowej, beneficjaluej, lub przedaży

dóbr nieruchomych dopełnianych przez Ku­
ratorów spadków wakujących.

Również przestaje obowiązywać postano­
wienie Króla Saskiego, Księcia W arszaw­
skiego, z d. 26 Czerwca 1811 r.

Art. 134. Przedaże sądowe dóbr nierucho­
mych rozpoczęte, przed ogłoszeniem niniej­
szego prawa, prowadzone będą dalej według 
dotychczasowych przepisów.

Przedaże będą uważane za rozpoczęte, co 
do przymusowej przedaży nieruchomości, je ­
żeli protokuł zajęcia został objawiony w księ­
dze hypotecznej,— a co do wszelkich innych 
przedaży sądowych, jeżeli już o nich obwie­
szczenia wydane i rozlepione zostały.

Art. 135. Gdyby w dobrach na przedaż przy­
musową wystawionych przedsięwzięte było 
postępowanie z urzędu, w myśl prawa o oczyn-

szowaniu z d. 24 Maja (5 Czerw.) 1862 r., Sąd za 
złożeniem przez dłużnika świadectwa Delega­
cji Powiatowej, udowadniającego, że przez Ko­
misję Czynszową czynność na gruncie rozpo­
czętą została, może termin przedaży nad za­
kres w art. 45 oznaczony odłożyć. Odłożenie 
to nie może być dozwolone na czas dłuższy, 
jak  na dwa lata,

Art, 136. Chcący korzystać z dobrodziej­
stwa poprzedzającego artykułu, obowiązany 
będzie przez czas wstrzymania przedaży, opła­
cać wierzycielom co rok jednorocznie procen­
ta, które zaliczane będą na zaspokojenie naj­
dawniejszych procentów nie przedawnionych.

Uchybienie temu obowiązkowi, daje wie­
rzycielowi niezaspokojonemu w procentach, 
prawo żądania natychmiastowej przedaży 
nieruchomości.

- ' “ " s '

r> O W O D Y
objaśniające projekt do prawa „o sprzedażach sądowych.

Dotychczas obowiązujące w kraju tutej­
szym przepsiy postępowania w przedażach 
sądowych, zawarte w Kodeksie Procedury Cy­
wilnej Franeuzkiej, w szczególności:

w Tytule X II części I  księgi V o zajęciu 
nieruchomości;

w Tytule X II I  tejże części i księgi: o spo­
rach incydentalnych przy popieraniu zajęcia 
nieruchomości;

w Tytule VI części I I  księgi II  o przedaży 
majątków nieruchomych;

w Tytule V II tejże części i księgi, o dzia­
łach i licytacjach;

w Tytule V III, o dobrodziejstwie inwen­
tarza, i

w Tytule X  tejże części i księgi, o kuratorze 
spadku wakującego,
już w r. 1841 zostały zniesione we Francji, 
jako przedstawiające w zastosowaniu swojem 
liczne niedogodności i źródło strat ogólnych.

IV przedażach tych liczne i drobiazgowe 
formy, zagrożone nieważnościami z jednej 
strony, utrudniają cyrkulację majątków i ka­
pitałów, z drugiej otwierają pole ludziom złej 
wiary do szykan i pieni, a przez to czyniąc 
satysfakcję wierzycieli mniej pewną i wymiar 
sprawiedliwości przewlekłym i kosztownym, 
szkodliwie wpływają na kredyt, a tern samem 
i ną pomyślny rozwój rolnictwa i zamożności 
krajowej.

Nadto przytoczone przepisy w tej postaci, 
jak  obowiązuję obecnie, nie odpowiadają na­
szej ustawie hypotecznej, ztąd albo wprost 
sprzeciwiają się rozwojowi tej ważnej instytu­
cji, albo też wymagając analogicznego tłoma- 
czenia i stosowania, wyradzają różnorodną in­
terpretacją i ze wszech miar dla wymiaru 
sprawiedliwości szkodliwą.

Przy ułożeniu z wyższego polecenia proje­
ktu o przedażach sądowych, mającego zastą­
pić wyżej przytoczone przepisy Kodeksu Po­
stępowania Francuzkiego, Komisja Rządowa 
Sprawiedliwości wszystkie te niedogodności 
mając na względzie, w przedstawiającym się 
projekcie nowym, zamierzyła skrócenie i upro­
szczenie zawiłego z natury rzeczy w przeda­
żach tego rodzaju postępowania,—oraz zape­
wnienie szybkiego i o ile możność pozwoliła 
oszczędnego wymjaru sprawiedliwości.

Odpowiednio rozmaitym rodzajom przedaży 
sądowych, Komisja Rządowa Sprawiedliwości 
projekt swój przygotowała w 4 następujących 
Tytułach:

Tytuł I  o przedaży przymusowej nieru­
chomości,

Tytuł I I  o przedaży nieruchomości, należą­
cych do małoletnich,

Tytuł I I I  o przedaży nieruchomości w dro­
dze działów,

Tytuł IV  o przedaży nieruchomości, nale­
żących do spadków beneficjalnyck (z dobro­
dziejstwem inwentarza przyjętych) lub waku­
jących.

W końcu projektu, podała kilka przepisów 
przechodnich,—które przy każdem przejściu 
od istniejącego porządku do nowego, z natury 
rzeczy są niezbędnemi.

Na czele rzeczonego projektu, Komisja Rzą­
dowa zamieściła przepisy o przedaży przymu­
sowej nieruchomości dla tego, że przepisy te, 
określające formy postępowania w przedaży 
nieruchomości poci powagą Sądu, powtarzają 
się z małemi odmianami w przepisach o wszy­
stkich innych przedażach sądowych.

W e wszystkich tych przedażach, zgodnie 
z duchem obowiązującego postępowania są­
dowego, działają same strony interessowane, 
pod powagą wszakże i ścisłą kontrolą Sądu, 
dla wzmocnienia której to kontroli wprowa­
dzono tę od postępowania dotychczasowego 
zmianę, że gdzie dotychczas w postępowaniu 
przyjmował udział Sąd przez delegowanego, 
tam podług obecnego projektu działać będzie 
w Cctlrni składzie.

Za źródło pomocnicze i wzór w tej pracy 
swojej, Komisja Rządowa przyjęła po wię­
kszej części prawo z dnia 2 Czerwca 1841 r. 
dla Francji ogłoszone, w małej bardzo czę­
ści, projekt przygotowany przez oddzielny 
Komitet, ustanowiony w Warszawie w r. 1853 
do ułożenia projektu Kodeksu Postępowania 
Sądowego, acz na innych osnuty zasadach, 
niemniej posiłkowała się w niektórych szcze­
gółach znakomitszemi obcemi prawodawstwa- 
mi, jakoto: Procedurą Genewską i Sardyń- 
ską,—lecz głównie miała na uwadze ustrój 
i potrzeby istniejącego systemu hypotecznego, 
oraz czerpała m atęrjałz życia sądowo-prakty- 
cznego, korzystając w tej mierze ze światła 
wezwanych do narad zdolniejszych p r^dsta- 
wicieli linii Obrończej.

Przebieg kolejny pojcdyńczyeh Tytułów, 
wyjaśni bliżej i szczegółowo przyjęte w nim 
^asady.

1- 0 przedaży przymusowej nieruchomości.
Niedogodności, wynikające z dotyckezaso- 

wy cli przepisów o przedaży przymusowej nie­
ruchomości, powiększa obowiązujące dotych­
czas postanowienie Króla Saskiego, Księcia 
W arszawskiego, z dnia 26 Czerwca 1811 r., 
które dla chwilowych okoliczności niedopu- 
ścno przedaży majątków nieruchomych, niżej 
/> cz§ści rzeczywistej ich wartości, i wartości 

tej przez kosztowne oszacowanie dochodzić 
nakazało.

IV nowym projekcie taksę urzędową jako 
ze wszech miar niedogodną uchylono, nieprzy­
jęto także zasady Franeuzkiej mise ii prix, 
guyż zasada ta nie zdaje się zapewniać bez­
pieczeństwa dla wierzycieli hypotecznych 
i staćby się mogła źródłem licznych nadużyć, 
przez łatwą zwłokę dłużnika z extralicntem 
na szkodę osób trzecich. Projekt zawiera je­
dnak stale prawidła, podług których szacu­
nek nieruchomości ma być ustanawiany.

Tym sposobem subhastujący będzie mógł 
poszukiwać swej wierzytelności bez obawy, 
że za cenę ofiarowaną sam ją  nabyć musi.— 
Ułatwienie konkurencji i sam interes ogółu 
wierzycieli zapewnia, żo nieruchomości, ani 
za bezcen sprzedawane,—ani też że posiadacze 
kapitałów od wypożyczenia ich nastręczonymi 
nic będą.

Przy układzie innych przepisów tego działu, 
dotyczących form samej sprzedaży—Komisja 
Rządowa Sprawiedliwości miała na względzie 
konieczność unikania zbytecznego pośpiechu 
w przedaży przymusowej, tak, ażeby zosta­
wić dłużnikowi czas ratowania się od utraty 
mienia i zapewnić mu, o ile można, współ- 
ubieganie się i korzystną przedaż, jeżeli jej 
uniknąć nie zdoła, a zarazem zabezpieczyć 
wierzycieli hypotecznych od utraty wierzy­
te lnośc i;-z  drugiej strony, przez skrócenie 
form, pominięcie zbytecznych i ograniczenie 
nieważności, ułatwić wierzycielowi niezbyt 
długą i kosztowną egzekucję; z trzeciej strony 
zabezpieczyć nabywcę, pod powagą Sądu nie­
ruchomość kupującego od wszelkich sporów, 
które nabycie jego w wątpliwość dotąd po­
dawały i odstręczały od współubiegania się 
ze znakomitą częstokroć dla dłużnika, lub dla 
wierzycieli hypotecznych szkodą.

Tytuł obecny odpowiednio logicznemu i 
niejako historycznemu biegowi czynności, 
przy przymusowej przedaży odbywanych, po­
dzielony został na następujące Rozdziały:

Rozdział 1- O nakazie i zajęciu nierucho­
mości na przedaż przymusową.

Rozdział II. O dozorze nad nieruchomością 
zajętą na przedaż przymusową.

Rozdział III. O dalszem postępowaniu są- 
dowom, celem odbycia przedaży przymuso­
wej nieruchomości.

Rozdział IV . O sporach incydentalnych 
w ciągu postępowania, celem przedaży przy­
musowej.

Każdy z tych Rozdziałów stanowi oddzielną 
grupę jednolitych przepisów, których prze­
bieg stanowić •niniejsze objaśnienie.

Co do Rozdziału 1.

Jak  w dotychczas u nas obowiązującym Kode­
ksie postępowania, oraz w prawie Francuzkiem 
z r. 1841, tak i w projekcie obecnym całe po­
stępowanie subhastacyjne, rozpoczyna nakaz 
(art: 1). Forma nakazu dotychczasowa w pro­
jekcie utrzymaną została prawie bez zmiany. 
Obostrzono jedynie przepisy o doręczeniu na­
każę, aby zapobiodz przedaży nieruchomo, 
ści bez wiedzy właściciela, co dotąd zdarzało 
się niekiedy, z powodu doręczania nakazu i 
innych aktów w zamieszkaniu, obranem w 
hypotece.

Dlatego projekt pomiędzy innemi stanowi:
a) iżby doręczenie nakazu dopełnione by­

ło osobiście, lub w zamieszkaniu rzeczy wi­
stem, albo obranem;

b) iżby nakaz doręczanem był zawsze na 
gruncie nieruchomości, chociażby tam dłuż­
nik n i e  mieszkał, bozwykie w nieruchomości 
są osoby świadome miejsca pobytu właścicie­
la (art. 2.);

c) iżby niemógł być doręczony nakaz wcią­
gu postępowania spadkowego, lecz po złoże­
niu Wydziałowi Hypotecznemu dowodów 
ogłoszenia postępowania spadkowego i upły­
wu terminu prawem oznaczonego legitymu­
jącym się Sukcessoroin, osobom zgłaszają­
cym się do spadku, jeżeli spór w tej mierze 
zachodzi, lub wreszcie kuratorowi pozosta­
łości, gdy się nie zgłosił żaden następca (art.6).

Skutki nakazu, doręczonego dłużnikowi 
określają art: 4. 5 i 7, a w szczególności:

a) że przedaż nieruchomości po doręczeniu 
nakazu na żądanie wierzyciela hypotecznego

nie wstrzymuje dalszego postępowania o wy­
właszczenie.

b) że dłużnik po doręczeniu mu nakdzu nie- 
może wydzierżawiać nieruchomości, przedażą 
zagrożonej.

c) że po doręczeniu nakazu, ogłoszenie po­
stępowania spadkowego nie tamuje dalszych 
działań o przedaż przymusową.

Dla zapobieżenia, aby nakazy, jako pocią­
gające ważne skutki ńie były czynioncmi 
dla prostej szykany dłużnika i dla utrudnie­
nia administracji nieruchomością, w art. 10 
przepisano, że po upływie dni 90, od osta­
tniego doręczenia nakazu, jeżeli zajęcie rozpo­
częte nie zozstało, nakaz upada.

Ponieważ podług projektu niniejszgo w 
wielu miejscach do przepisanych terminów 
doliczanym być winien czas na odległość, dla 
uniknienia więc częstego powtarzania tego 
przepisu, pomiędzy przepisami o nakazie po­
łożono w art. 3. przepis ogólny:

że gdzio tylko jest mowa o takowein doli­
czeniu czasu na odległość, liczony będzie dzień 
jeden na dwie mile polskie.

Komisja Rządowa zastanawiała się, czy po- 
nakazio potrzebne jest zajęcie, które jako naj­
kosztowniejsza część tej egzekucji, w niektó­
rych nowszych procedurach zostało pomi­
nięte.

Procedura Genewska stanowi, że zajęcie 
ma być dopełnione przez wydanie obwieszczeń, 
w których nieruchomość na zasadzie ltada- 
stru ma być oznaczona. Procedura Sardyń- 
ska dozwala Sądowi, który wydaje wyrok 
wywłaszenia wyznaczyć biegłego do opisania 
nieruchomości.

Komisja Rządowa jednak nie uważała wła- 
ściwem pominięcie aktu zajęcia przez Komor­
nika: w braku kadastrów niebyłoby zasady 
do opisania nieruchomości, skóro zajęcie, bez 
wyroku wywłaszczenie stanowiącego, jako 
środek egzekucyjny ma się odbywać niemo­
żna było stanowić opisu nieruchomości przez 
biegłego, któryby zresztą większe pociągał 
koszta. Pozostawiła przeto zgodnie z proce­
durą Francuzką, zajęcie, jako akt egzekucyj­
ny z następujących jeszcze pobudek:

a) że opisanie nieruchomości jest potrze­
bne i dla wiadomości mających chęć kupna 
i częstokroć dla samego Sądu, gdy wyniesio­
ny będzie spór o oznaczenie ceny do sprze­
daży;

b) że ważną jest wiadomość, w jakim sta­
nie nieruchomość na sprzedaż zostaje zajęta, 
tak co do stanu jej posiadania, jak  co do 
przedmiotów, nieruchomość z przeznaczenia 
stanowiących, jakie łącznie z nieruchomością 
mają być sprzedane, zresztą dla oddania nie­
ruchomości pod dozór, zachowania jej dla 
wierzycieli w stanie, w jakim  się znajduje i 
zabezpieczenia jednocześnie dalszych dowo­
dów przez ich zapowiedzenie;

c) że jeżeli jest poprzednie zajęcie, lub ta­
ksa, nie będzie potrzebne powtórzenie kosztow­
nego opisu, lecz Komornik porówna je z miej­
scowością i różnicę jedynie wykaże, (art. 16).

Co do form zajęcia. Głównym było dążeniem 
Komisji Rządowej ograniczyć ile można for­
my nieważnością zagrożone, pod nieważno­
ścią należy dopełnić tylko form koniecznych. 
Szczególniej nie należy jej przywiązywać do 
szczegółów opisu nieruchomości, w czem naj­
większa dotychczasowego prawa wykazała się 
niedogodność. Dla tego w art. 71, który 
oznacza, jakie formy pod nieważnością win­
ny być dopełnione, nie powołano art. 13 i 14 
oznaczających, jakie szczegóły w opisie nie­
ruchomości winny być oznaczone. Ztąd wyni­
ka, że byłoby nieważne zajęcie, gdyby wcale 
opisu nieruchomości nio obejmowało, lecz nie 
byłoby niewaźnem, gdyby zbywało na którym 
z szczegółów w art. 13 i 14 wymienionych, 
lub gdyby który z nichbyl niedokładny.

W  konsekwencji przyjętej zasady, że zaję­
cie zostało utrzymane, z zastrzeżeniem, iżby 
obejmowało opis nieruchomości, ile być może 
dokładny, Komisja Rządowa w ciągłej tro­
skliwości o wszelką możliwą dokładność w art. 
15 projektuje:

aj iżby do protokółu zajęcia dołączone były 
świadectwa kas właściwych, jako dowody 
ilości opłaconych z nieruchomości podatków 
i innych ciężarów, oraz świadectwo Dyrekcji 
Ubezpieczeń, wykazujące wysokość asekuracji;

a w art. 17:
b) że gdy w obrębie nieruchomości zajętej 

są własności obce lub kontrowersa, albo grun­
ta cudzych dziedzin w sporze będące, komor­
nik oznaczy przybliżoną ich obszerność, za 
przyzwaniem ile możności właścicieli i rosz­
czących prawo do kontrowersu lub gruntów 
spornych.

Zasada co do wymagania powyższego św ia­

dectwa Dyrekcji Ubezpieczeń, obok tej uży­
teczności, że przyczynia się do udokładnienia 
opisu, ma jeszcze tę ważność, że w razie za­
chodzącej potrzeby oznaczenia ceny nierucho­
mości miejskiej, służyć może w braku innych 
za jedyną wskazówkę do oznaczenia ceny o 
czem będzie wyjaśnienie niżej.

Również i zasada w art, 17 podana, co do 
kontrowersów i tak zwanych awulsów obok 
tego, że uzupełnia obraz stanu nieruchomości, 
odbitą została av dalszych przepisach proje­
ktu, co będzie we właściwym miejscu bliżej 
wyjaśnione.

Przepisy podane w artykułach 18 i 19 
w przedmiocie:

przez kogo protokuł zajęcia ma być podpi­
sany, zawidymowany i w jaki sposób wywła­
szczonemu dłużnikowi doręczony, podane zo­
stały na wzór art. 676 i 677 prawa francuz­
kiego z dnia 2 Czerwca 1841 r.

Przepis zawarty w art. 20 projoktu, co do 
wniesienia ostrzeżenia o zajęciu do Działu I II  
wykazu hypotecznego zajętój nieruchomości, 
w art. 21, o sposobie postępowania na przy­
padek złożenia do hypoteki nowego zajęcia, 
po wniesieniu już ostrzeżenia o poprzednicm 
zajęciu; są wynikłością obowiązującego w kra­
ju  tutejszym systematu hypotecznego, urzą­
dzenia ksiąg i wykazów hypotecznych, a prze­
pis w art. 21 podany, ułatwia rozstrzygnięcie 
sporów o podstawienie czyli subrogację na 
przypadek zbiegu dwóch zajęć jednej nieru­
chomości (art. 73).

Celem ochronienia wywłaszczonego dłużni­
ka od skutków zajęcia, dopełnionego i dorę­
czonego nawet, lecz dalej nie popieranego, 
Komisja Rządowa w artykule 22 co do tak 
zwanego w prawodawstwie francuzkim zwie­
trzenia zajęcia, podała zasadę:

że jeżeli kopja zajęcia w ciągu lat3ch od da­
ty jej doręczenia do księgi hypotecznej nie bę­
dzie złożona, zajęcie samem prawem upada.

Samo przez się rozumie się, że z upadkiem 
zajęcia i jego skutków, ustają również i skut­
ki nakazu, powyżej przy objaśnieniu art. 4 ,5  
i 7 projektu wymienione.

Co do rozdziału 2go.
Artykuły od 23 do 29 obejmują przepisy o 

dozorze nad nieruchomością zajętą na przedaż 
przymusową.

Dotychczasowe przepisy dozorcą zajętej 
nieruchomości chcą mieć samego dłużnika, a 
jedynie w skutku procesu przeciwko niemu 
toczonego, dozwalają mianować Sekwestrato- 
ra. Obok tego nie od chwili ząjęcia, lecz od 
chwili doniesienia o zajęciu, dochody na rzecz 
wierzycieli przeznaczają i to co do dzierżaw 
i czynszów, i o ile oddzielnie były zapowie­
dziane, Komisja Rządowa widzi w tern zbyte­
czną dla dłużnika względność, kiedy w dni 30 
po nakazie (art. 10) nie płaci niewątpliwej 
należności, kiedy w skutku tego wolno wie­
rzycielowi zapowiedzieć dochody gotowe, lub 
po wydaniu nakazu z terminem 8-dniowym 
zająć nieruchomość na wydzierżawienie, czo- 
mużby przy zajęciu zaraz' dochody nie miały 
być zapowiedziane, a nieruchomość pod dozór 
oddana? Zachowanie dotychczasowych prze­
pisów narażałoby wierzyciela na konieczność 
oddzielnej egzekucji na dochodach z nieru­
chomości, jak to dotąd często się dzieje, a ztąd 
zwiększałoby tylko koszta i zrządzało kumu­
lację egzekucji, jakiej ile możności unikać na­
leży. Przepisy dotychczasowe ułatwiają dłu­
żnikowi złej wiary, wyciągnięcie z nierucho­
mości, której utrzymać już nie może, wszel­
kich możliwych dochodów z narażeniem sub­
stancji, zmarnowanie inwentarza gruntowego 
i zniszczenie budowli; Komisja Rządowa 
przeto wskazując zasadę, że dłużnik ma być 
przy dozorze pozostawiony, że jego dobrej 
wierze i poczciwości ufać należy, dozwala je­
dnak każdemu wierzycielowi, gdy w dłużniku 
nie ma zaufania, zyskać sobie w drodze szyb­
kiego zadecydowania en róferć—wyznaczenie 
innego dozorcy (art. 23).

Z  drugiej wszakże strony Komisja R z ą d o ­
w a uznała za stosowne wprowadzić zasadę na 
względach ludzkości opartą, iżby dłużnika je ­
szcze niewywłaszczonego nie rugować z mie­
szkania, chybaby to Sąd, dla przeszkód dozor­
cy przez niego czynionych, postanowił (art. 
24).

Należało także określić dokładnie prawa i 
obowiązki dozorcy, podobne tym, jakie dla 
dozorcy przy zajęciu na wydzierżawienie u- 
stanowionego w postanowieniu Namiestnika, 
z dnia 2 W rześnia 1823 r., są wskazane.

Co do przeznaczenia dochodów w  ciągu 
egzekucji zebranych, Kodeks stanowi, żo ma­
ją być znieruchomione i do szacunku dołączo­
ne. Tym sposobem podwyższa się fundusz

kapitalny, z którego korzystają niżsi wierzy­
ciele, wtenczas gdy wyżsi utracają procenta 
z czasu egzekucji, jeżeli już poprzednio trzyle­
tnia ich zaległość, równe z kapitałem mająca 
pierwszeństwo, dopuszczoną została. Komisja 
Rządowa uważała: że dochody w ciągu egze 
kucji pobrane, nie powinny mieć innego prze­
znaczenia jak  dochody zapowiedziane, lub 
w skutku zajęcia na wydzierżawienie po­
brane.

Jak  sama nieruchomość zabezpiecza kapi­
tały hypotekowane i zaległość procentów, 
która równe z kapitałem ma pierwszeństwo, 
tak bieżące z każdego roku dochody są przed­
miotem zabezpieczenia bieżących od kapita­
łów liypotekowanych procentów i na te pro­
centa powinny być obrócone, (art. 25). *

Wierzyciele niżsi nie mogą się na taką za­
sadę użałać, bo wchodząc na hypotekę, wi­
dzą co ich poprzedza i obrachować winni, że 
dopiero po zapłaceniu kapitału i 3ch-letuiego 
procentu z szacunku i dochodów nieruchomo­
ści, osiągnąć mogą zaspokojenie.

Zasada kodeksowa może zachęcić wierzy­
cieli niższych do przeciągania egzekucji, bo 
każdy dzień zwłoki zwiększa dla nich fundusz 
zaspokojenia. IV systemacie projektu nie bę­
dą mieli w tein interesu, bo dochody z każde­
go roku będą przeznaczone na zaspokojenie 
procentów za rok, z którego dochody pocho­
dzą, oraz za dwa lata poprzednie w kolei ich 
pierwszeństwa, a następnie dopiero na zaspo­
kojenie kapitału.

Jak  z jednej strony określone zostały 
w projekcie (art. 25 i 28) obowiązki dozorcy, 
dające się zredukować do znanego w prawo­
dawstwie wyrażenia, iżby zarządzał mająt­
kiem jak  dobry gospodarz (ubi bonus pater 
familias); tak z drugiej należało mu zapewnić 
niektóre ze sprawowanych obowiązków ko­
rzyści; aby tern więcej własny jego interes 
połączyć z dobrem powierzonej pod dozór 
nieruchomości i zabezpieczonych na niej wie­
rzycieli, Komisja Rządowa oprócz zapewnie­
nia dłużnikowi przy dozorze pozostawione­
mu, pobieranie produktów miejscowych na 
konieczne domu swego potrzeby, (art. 26) 
w artykule 27 projektuje:

iżby dozorca od kwoty z dochodów nieru­
chomości uzbieranej, jaką na rzecz wierzy­
cieli składać jest obowiązany, potrącał na 
swoje utrzymanie 5%. Trybunał zaś w mia­
rę okoliczności, wynagrodzenie to może po­
większyć lub zmniejszyć.

Co do rozdziału 3.
W  rozdziale tym podane są formy właści­

wego postępowania subhastacyjnego. W  po­
stępowaniu tern w ogólności należało mieć na 
względzie przedewszystkiem największą ja ­
wność, ułatwienie współubiegania się i zape­
wnienie nicwzruszoności praw nabywcy; 
z drugiej, przepisanie takich tylko form, któ­
re są konieczne, skrócenie czasu i zmniejsze­
nie kosztów postępowania. Te dwa przeciwne 
względy starała się Komisja Rządowa w pro­
jektowanych przepisach pogodzić.

Po nakazie i zajęciu Komisja Rządowa 
idąc za wzorem prawa francuzkiego z r. 1841, 
dalsze działanie subhastacyjne rozpoczynać 
proponuje przez złożenie w kancelarji Pisa­
rza Trybunału, w miejsce dzisiejszego zbioru 
objaśnień i warunków (cahier des charges).

a) kopji nakazu i zajęcia przez komornika 
poświadczonych,

b) warunków licytacyjnych,
c) wykaz hypoteczny o nieruchomości na 

przedaż wystawionej, po wniesieniu do hypo­
teki ostrzeżenia o zajęciu wydanego.

d) Świadectwo Dyrekcji Szczegółowej To­
warzystwa Kredytowego co do wysokości 
długu tegoż Towarzystwa (art. 29).

Uważała Komisja Rządowa, że złożenie 
tych dokumentów stanowi przejście przeda­
ży od pierwszych czynności, jakiemi są na­
kaz i z a ję c ie ,  gdzie działa sam komornik, nie­
zawiśle od sądu, w progi sądowe.

Wymaganie złożenia wykazu hypoteczne­
go i świadectwa Dyrekcji Szczegółowej ma 
na celu: raz aby ułatwić sądowi i stronom in­
teresowanym wszechstronnego poznania nie­
ruchomości: a nadto, iżby nieruchomości nie 
mające urzędowej hypoteki na przedaż sądo­
wą nie były wystawione; ztąd wynika: że tyl­
ko nieruchomości z uregulowaną hypoteką 
mogą być przedmiotem przedaży sądowej, 
a jeżeli jej nie mają, chcący wywołać przedaż 
winien hypotekę uregulować. Odpowiada to 
myśli ustaw z r. 1818 i 1825, aby wszystkie 
nieruchomości miały uporządkowaną hypo­
tekę, a tern samem zapobiega sporom o wła­
sność nieruchomości zachodzić mogącym.

Pisarz ze złożonych sobie dokum entów za-
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łoży akta przedaży i otworzy jej protokuł 
(art. 30). P ro tokuł służyć będzie do zapisy­
wania wszelkich dalszych w toku postępo­
w ania o przedaź przymusową czynności i bę­
dzie niejako historycznym obrazem całego 
postępowania. W ypis z niego stanowić będzie 
w yrok przysądzenia dla nabyw cyr D o 11 ̂  
dołączone będą dowody dopełnienia wszelkich 
następnych form, tak  iż w kancellarji Pisarza 
będzie można w każdym czasie przekonać się
o położeniu procesu subhastacyjnego. I  ka­
żdy interesow any będzie m ógł bez potrzeby 
ściągania ak t od Obrońcy popierającego prze- 
daż, dalsze działanie przed sio wziąść. W arun­
ki prze dąży są ważnemi dla dłużnika i wie­
rzycieli hypotecznych. Popierający przedaż 
może mieć w ich ułożeniu widoki osobiste, 
jakoż często o zmianę warunków zachodzą 
spory. W arunk i więc winny być złożone u 
P isarza Trybunału, aby strony interesowane 
wcześnie mogły powziąść o nich wiadomość. 
W arunk i przedaży, jako  podstaw a stosun­
ków  z przedaży nieruchomości wypływać 
mających, są aktem  nader ważnym, są p ra­
wem, którem u strony interesowane po ich 
zaakceptowaniu lub przeprowadzeniu przez 
spory, poddać się winny, i dla tego Komisja 
Rządowa w art. 31 projektu stanowi:

że podpisane być mają przez wierzyciela 
pizedaż popierającego, albo do nich będzie 
dołączone jego pełnomocnictwa do ich ułoże­

nia,— a w każdym razie podpisane być m ają
przez Obrońcę. . . .

Podpis Obrońcy uważa Komisja Rządowa 
zrt rękojm ię stosowności zastrzeżeń w warun­
kach objętych. P raw o może i powinno za­
bronić zamieszczanie w tych warunkach za­
strzeżeń szkodliwych prawom osób trzecich, 
mianowicie zastrzeżenia, że wierzytelności 
hypoteczne mają przy gruncie pozostać, jeżeli 
na to nic zezwalają wierzyciele.

W yjątk i od tego są relormowane w a rt 
32, co do wierzytelności Towarzystw a Kre- 
dytowego, oraz sum am ortyzacyjnych lub na 
czas nieograniczony oddzielonych z funduszów 
skarbowych, miejskich lub in sty tu tow ych , 
nareszcie co do kaucji, o ile korzystnie w sza­
cunku mieścić się będą.

W  Królestwie głównie z funduszów skar­
bowych i miejskich udzielano są pożyczki na 
dobra ziemskie i na budowę domów, po naj­
większej części z możnością umoizenia kapi­
tału  opłatą wyższego procentu przez czas 
oznaczony.

Fundusze instytutow e lokowane są zw ykle  
na czas nieograniczony.

P rzy  przedaży dóbr rządowych część sza­
cunku na amortyzację była pozostawiona, od 
części zaś opłaca się procent wieczysty pod 
nazwą kanonu. Tego rodzaju dogodności 
w wypłacie pożyczki lub szacunku, u łatw ia­
ją  przedaż majątkóiv i zwiększają współubie-
ganie do kupna.

W ystaw ienie nieruchomości na przedaż, 
chociażby je za upadłość dłużnika można by­
ło uważać, pozbawiałoby tylko dłużnika 
w myśl art. 1188 kodeksu Napoleona dobro­
dziejstwa term inu, lecz należności amortyza­
cyjne i wieczyste nie są właściwie zobowią­
zaniami z term inem  o z n a c z o n y m , p rz e p is  
więc ten, na mocy którego władze Rządowe 
m ogłyby uważać, że m ają prawo podnosić te­
go rodzaju należności, n iem a w tym  przypad­
ku  zastosowania, są one w tem co do sum 
amortyzacyjnych położeniu,jak Towarzystwo 
Kredytowe. P ro jek t przeto zastrzedz dozwa­
la pozostawienie sum wyżej oznaczonych przy 
gruncie.

Co do kaucji, te jako wpisy warunkowe 
zawisłe od spełnienia głównego zobowiązania 
na zabezpieczenie którego wystawione zosta­
ły, nie mogą być uważane za kw oty wym a­
galne, i dla togo przy gruncie właściwie mo­
gą być pozostawione.

A rtykuły  33 i 34 podają zasady do ustano­
wienia ceny do licy tacji. Są to przepisy 
wielkiej wagi, zwłaszcza obok zniesienia tyle 
uciążliwej i ze zwłoką oraz kosztami połączo­
nej taksy. Zasady w nich podane stosują się 
nietylko do przedaży przymusowej, ale i do 
wszystkich innych przfcdaży sądowych, jako 
to: działowej beneficjalnej, m ajątków mało­
letnich i t. p.

Podług procedury łrancuzkiej, popierający 
przedaż miał obowiązek podać cenę, za k tórą 
nieruchomość miała mu być przysądzoną, gdy 
by n ik t wyżej nie postąpił.

Takie rozporządzenie prawa byłoby ucią­
żliwe dla wierzyciela, gdyby cenę podług 
pewnych zasad zmuszony był ofiarować, jak  
to w 'procedurze bardyńskicj (art. 770 i (* 1) 
postanowiono. W  procedurze zaś łrancuzkiej 
było illuzoryjne, bo wierzyciel m c był °gia- 
niczony co do ceny, jak ą  ma podać, mógł 
więc podać tak  niską, iż zawsze kto inny wy 
żej mógł postąpić, nieruchomość przeto za- 
bezcen mogła być sprzedaną.

W iadomo że D ekret Króla Saskiego z dnia 
26 Czerwca 1811 r. zapobiegając przedażom
za bezcen, otworzył pole do rozwlekłych i zbyt
kosztownych sporów, o taksę, k tó ra w każdej 
niemal subhastacji m usiała być sporządzoną. 
Komisja Rządowa, jak  to już miała honor 
nadmienić, obok powszechnego narzekania, 
jak ie  wywołało wykonywanie tego praw a dla 
czasowych okoliczności postanowionego, nie 
mogła dopuścić w projekcie obowiązku sza­
cowania nieruchomości. Współubieganie, k tó ­
re starała się odpowiedniemi przepisami 
ułatwić, najlepszą jest m iarą wartości, zwła­
szcza żc pomnożenie znakomite kapitału  cyr­
k u la rn e g o ,  w kraju  ożywione poszukiwanie 
do nabywania nieruchomości i w ostatnich 
mianowicie latach notorycznie wiadome pot 
niesienie się ceny sprzedażnej ziemi, usuw ają 
obawy braku kunkurencji i bezcennej prze- 
daźy, a tem  samem czynią zupełnie niepotrze- 
bnemi ostrożności wskazane dekretem  z dnia 
26 Czerwca 1811 r. Żeby jednak ochronić 
dłużnika i wierzycieli hypotecznych od przy­
padkowej zmowy licytantów i bezcennej 
przedaży, należało położyć zasady co do ceny, 
ocł której licytacja m a się zacząć. Zasady 
w tej mierze zostały w skazane takie, iżby za­
wsze Sąd miał pewną w tym  względzie pod­
stawę, in ia u o  wicie:

a) jeżeli jest taksa urzędowa w ciągu osta­
tnich la t 13 sporządzoną, licytacja ma się za­
czynać od J/3, części wartości, tą  taksą w yka­
zanych. Taksy dawniejsze mogą nieodpo- 
wiadać zmienionemu zwykło przez tak długi

przeciąg czasu stanowi nieruchomości i cenom 
produktów:

b) w braku taksy wartość przy przedaży 
w liypoteee objawiona, ma służyć za podsta­
wę do oznaczenia ceny.

c) wr najgorszym razie m a być cena co do 
nieruchomości^ wiejskich wyrachowana w sto­
sunku podatku ofiary, mnożąc ilość dawnej 
ofiary przez dwieście, a co do miejskich, po­
dwojona wysokość zabezpieczenia w Dyrekcji 
Ubezpieczeń przyjęta.

Biorąc za podstawę stopę powyższą, to jest: 
co do nieruchomości wiejskich ilość dawnej 
ofiary pomnożoną przez 200, a co do miejskich 
ilość tak  zwanćj fajerkąśy wziętą podwójnie, 
Kom isja Rządowa miała na uwadze: co do 
pierwszych, zasady przyjęte w ostatnięm pra­
wie o udzieleniu przez Towarzystwo K redy­
towe rozszerzonych pożyczek na dobra ziem­
skie, a co do nieruchomości miejskich, tę oko­
liczność, że przy ubezpieczeniu tych nieru­
chomości w D yrekcji Ubezpieczeń, same tylko 
budynki i to z pewnem ograniczeniem co do 
murów a z pominięciem zupełnem gruntu  do 
budynków  należącego, są szacowane.

Obok podania tych głównych wskazówek 
na przypadek sporów o cenę do licytacji P re ­
zesowi Trybunału nadaną została władza dy­
skrecjonalna ostatecznego oznaczenia ceny do 
licytacji, na zasadzie złożonych dowodów i 
opisu nieruchomości, z których Prezes może 
zawsze powziąść wyobrażenie przybliżone o 
jej dochodach i wartości.

Dla zabezpieczenia praw  Skarbu i In sty tu ­
tów hypotecznie z pierwszeństwem  przed in- 
nemi zabezpieczonych, nie dozwolono ustano­
wić ceny niższej nad tę, któraby pokryw ała 
powyższe należności.

D rugi jes t jeszcze powód prawodawczy te­
go zakazu: skoroby bowiem wierzytelności te 
zwyczajnie, z ostróżnościami i dobrze zabez­
pieczone pokryte być nie mogły, wierzyciel 
pryw atny w przedaży m ajątku nieruchomego, 
nie mógłby mieć istotnego interesu odzyska­
nia swego kapitału, a przedaż popierałby je ­
dynie dla korzystania na kosztach postępo­
wania, do czego prawo zachęty podawać nie 
powinno.

Te zasady co do ceny do licytacji, mnie­
ma Komisja Rządowa, zdołają wszelkie pra­
wa zabezpieczyć i zastąpią skutecznie do­
tychczasowe przepisy o taksie, bez niedogo­
dności, jakio z nich wynikają.

W  duchu dążności do możliwej jawności 
działania, Komisja Rządowa w art. 35 i 36 
starała się obmyślić środki zawiadomienia 
dłużnika egzekwowanego i wierzycieli hypo­
tecznych o term inie ogłoszenia warunków li­
cytacyjnych.

Termin ten je s t nader ważnym, je s t jedy- 
nem, w czem od dzisiejszych przepisów od­
stąpiono, zastępuje on daremne illuzoryjne 
i do celu niedoprowadzające—podług dzisiej­
szego praw a aż trzykrotne publikacje w arun­
ków i przygotowawcze przysądzenie; wreszcie 
w term inie tym  załatwiają się już wszelkie 
spory, tak  co do w arunków, jako też i co do 
wyłączenia od przedaży, co do podstawienia 
nieważności w działaniu dotąd przeprowadzo- 
nem i t. p. Je s t to rzec można je d n a  z n a j­
główniejszych faz postępowania subhasta­
cyjnego, które podzielić można na dwa pe- 
rjody: na postępowanie przed terminem ogło­
szenia warunków licytacyjnych i na postępo­
wanie po tym  terminie.

W edług więc art. 35 i 36 Komisja Rządo- 
Ava proponuje: iżby o term inie powyższym 
najdalej w ciągu dni 8-u po złożeniu w kan- 
celarji P isarza kopji nakazu, protokółu zajęcia, 
warunków i t. p. dla dłużnika i wierzycieli 
doręczone było osobiście, lub w zamieszkaniu 
podpisane przez Obrońcę, obejmujące w sobie 
wiadomość, jak a  uieruchomość, przez którego 
Obrońcę wystawioną je s t na przedaż i kiedy 
warunki przedaży będą ogłoszone.

A rt. 37 określa skutk i wniesienia do wyka­
zu hypotecznego, w kolumnie zlewków, obok 
ostrzeżenia o zajęcia nieruchomości, wzmianki
0 powyższych zawiadomieniach.

Jak  przepis poprzedzającego artykułu  ma 
na celu zapewnienie głośności przedaży i osło­
nienie praw wierzycieli hypotecznych, iżby 
przez ich nieświadomość nieucierpiały lub 
przy klasyfikacji (uporządkowaniu) na sza­
cunku nieruchomości pominięte nie były—tak 
zasada obecnego artyku łu  przepisuje formy, 
jak ich  wierzyciele dla ochronienia praw  swo­
ich dopełnić winni.

D łużnik przeciwko którem u zapisanie 
wzmianki tej nastąpiło, nieinaczej może uzy­
skać jej wykreślenie, jak  za zezwoleniem wie­
rzycieli, lub za złożeniem zapadłych przeciw­
ko nim wyroków prawomocnych.

Obok wymienionych powyżej w art, 35 i 36 
zawiadomień o term in ie ogłoszenia w arunków 
przedaży, dłużnikowi wywłaszczonemu i wie­
rzycielom hypotecznym doręczyć się winnych, 
zgodnie z dotyehezasowem prawem wym aga­
ne są obwieszczenia przez pismo publiczne, 
których prawo w r. 1841 we Francji zapro­
wadzone, przed term inem  ogłoszenia w arun­
ków nie wymaga. Komisja Rządowa stano­
wiąc w art. 38 obwieszczenia przez Dziennik 
Główny K rólestw a (Dziennik Powszechny)
1 przez Dziennik Gubernialny, jako dwa pi­
sma z cechą Urzędow ą najpowszechniejsze, 
miała na uwadze:

«) Że podług Art. 36 zawiadomienia w mo­
wie będące mogą być wierzycielom doręczo- 
ue, osobiście lub w zamicszkaniach w księdze 
wieczystej obranych, na  przypadek więc do­
ręczeniu im zawiadomień w tych zamieszka- 
niach, które uiezawsze odpowiadają istotne­
mu pobytowi, wierzyciele mogliby nieotrzy- 
mać wiadomości o term inie tyle dla nicli Ava- 
żnym, w którym  warunki i cena do licytacji 
m ają być ustalone.

b) Że w system acic projektu, term in ten 
jest stanowczy i dla tych, którzy roszczą pra­
wo do własności nieruchomości, lub do kon­
tro Aversovr (Art. 77. 79.) i k tórzy po upłynie- 
niu tego term inu nie mogą praw swoich do- 
chodzić inaczej jak  na szacunku nieruchomo­
ści.—Jeżeli więc praw swych w hypotecc nie 
objawili, obwieszczenia będą głównym środ­
kiem ostrzeżenia ich o potrzebie działania.

c). Z e  wcześne obwieszczenia o zamierzonej 
przedaży ułatw ią współubieganie, zwracają 
bowiem uwagę mających chęć kupna na nie­
ruchomość i dozwalają m u zawczasu zgroma­
dzić fundusze i stosowne zebrać o wartości 
dóbr wiadomości.

Te względy przeważyły dążność ogólną 
Komisji Rządowej zmniejszenia kosztów po­
stępowania.

Obwieszczenia a t  artykule poprzedzającym 
przepisane, dają jeszcze stronom interesow a­
nym m ożność, czynienia uwag i wniosków 
przeciwko warunkom  przedaży. W nioski te 
i uwagi, oraz spory jakieby wyniknąć mogły, 
w term inie ogłoszenia warunków w inny być 
ostatecznie rozpoznane i rozstrzygnięte. Aby 
mogły być z wszelką dojrzałością wyniesio­
ne, aby Obrońcom działającym dać możność 
przejrzenia ak t i przygotowania stosownych 
wniosków i obron; z drugiej zaś strony aby 
nie przeszkadzały prawdziwemu biegowi 
przedaży i niepodawały ludziom złej woli 
możności przewlekania postępowania, Komi­
sja Rządowa w art. 39 proponuje:

Że wnioski i uwagi przeciwko warunkom  
wnoszone być mogą przez Obrońców do pro­
tokółu przedaży przez Pisarza prowadzonego, 
na dni 3 przynajmniej przed term inem  ogło­
szenia warunków,—po upływie tego czasu nie 
będą przyjęte.

Tenże sam term in trzydniowy zakreślony 
został dla pragnących wynieść spór o w yłą­
czenie części nieruchomości od przedaży (art. 
77, 78), lub o kontrawersa (art. 79), o ile spo­
ry  te nie były  objawione w  księdze hypotecz- 
nej przez ostrzeżenie, poprzedzające ostrzeże­
nie o zajęciu. f  . |

Spory  w czasie powyższym wyniesione 
w term inie ogłoszenia warunków licytacyj­
nych, na jawnem  posiedzeniu T rybunału sta­
nowczo winny być rozpoznane. Trybunał] 
mając powagą swoją osłonić'przedaż m era-' 
chomości, powinien się przekonać, że na pe­
wnej podstawie je s t dokonywana, powinien 
zarazem baczyć, iżby przez zmowę wierzycie­
la z dłużnikiem, inni wierzyciele hypoteczni 
na szkodę nie byli narażeni, — w tym  celu 
w art. 40 przepisano, że Obrońca przedaż po­
pierający, udowodnić powinien Sądowi:

a) Że ostrzeżenie w księdze wieczystej 
w czasie właściwym było objawione;

b) Że dłużnik i wierzyciele zostali zawia­
domieni;

c) Że obwieszczenia ogłoszone zostały;
d) Że wzmianka o zawiadomieniach w art. 

36 i 36 przepisanych, w wykazie hypotecznym 
zamieszczona została.

P o  przekonaniu się dopiero o dopełnieniu 
form przytoczonych, po rozstrzygnięciu spo­
rów jakio były wyniesione, T rybunał wyzna­
cza term in przysądzenia nie bliższy jak  na dni 
60 ani dalszy ja k  za dni 120.

Sentencja tego wyroku będzie zapisana na 
protokulo przedaży i wtenczas dopiero wejdą 
do niego warunki przedaży jako  konieczna 
część składowa przyszłego wyroku przysą­
dzenia. O terminie przysądzenia nastąpić 
w inny nowe obwieszczenia przez pisma pu­
bliczne, których celem jes t jedynie zawiado­
mienie mających chęć kupna o term inie prze­
daży. Tu już żadne zawiadomienia, ani dłu­
żnika, ani wierzycieli, nie są potrzebne.

Lecz ponieważ tu  idzie o ja k  największy 
rozgłos o przedaży, a tem samem o wzbudze­
nie większego współubiegania, zatem obwie­
s z c z e n ia  te w art. 41 postanowione, obejmo­
wać w sobie mające wiadomość, czyja nieru­
chomość, na czyje żądanie, przez którego 
Obrońcę, za ja k ą  cenę, kiedy i przed którym  
Trybuuałem  będzie przedaua. W edług art. 
43 rozlepiane być m ają w miejscach ku  tem u 
najstosowniejszych, a mianowicie najwięcej 
uczęszczanych, lub takich za którem i jes t do­
mniemanie, że się tam ludzi najwięcej zbiera, 
jako to: na targowiskach, przy władzach P o ­
wiatowych, Sądowych i t. p. W  tym  celu idąc 
za wzorem prawa francuzkiego z r. 1841 Ko­
misja Rządowa dążąc do ja k  największej gło­
śności, obok miejsc w prawie powołanem 
wskazanych w art. 43, proponuje dopełnić 
rozlepień:

na głównym placu M iasta Powiatowego 
położenia nieruchomości i m iasta w którcm 
przedaż ma się odbywać, tudzież na rogach 
jednej przynajmniej z 'g łó w n y c h  ulic, a 
w W arszawie na rogach trzech przynajmniej 
głównych ulic.

D la tem większej głośności, Komisja Rzą­
dowa w art. 42 propinuje:

Iżby krótkie zawiadomienia, obejmujące 
w sobie tylko wymienienie nieruchomości, 
term inu przysądzenia i ceny do licytacji, za­
mieszczone były'jednocześnie z powyższemi 
obwieszczeniami w dwóch pism ach periody­
cznych przez Kom isją Rządową Spraw iedli­
wości wskazać się mających.

A rtykół 44 przepisuje sposób udowodnienia 
dopełnionych przez pism a obwieszczeń. Naj- 
właściwszem zdawało się być złożenie druko­
wanego egzemplarza pisma z obwieszczeniem, 
podpisanego przez drukarza, a podpis tego 
ostatniego, ma być poświadczony przez Prze­
łożonego gminy.

Wszelkie zmiany zaszłe co do nieruchom o­
ści, pociągające za sobą zmniejszenie ceny, 
ja k  uaprzykhid gdy' skutkiem  wyniesionego 
sporu, Sąd część jak ą  od przedaży wyłączy, 
lub gdy z powodu odłożenia przedaży (art.45) 
nowy term in przysądzenia wyznaczony zosta­
nie, pociągają za sobą potrzebę ogłoszenia przez 
pism anow ych obwieszczeń i nowych rozlepień. 
Je s t to naturalnym  wypływem zaszłych oko- 
liczneści, i zgodne z dążnością do wszelkiej 
możliwej głośności.

Nadmienić tu wypada, że Kom isja Rządowa, 
dozwalając w artykóle 45 popierającemu sprze­
daż, dłużnikowi lub wierzycielom hypote­
cznym, żądać odłożenia przedaży, dla przy­
czyn ważnych i należycie usprawiedliwionych, 
a w szczególności, dla przyczyn współubiega­
nie tamujących, poszła za wzorem art. 703 i 
704 prawa z r. 1841.

T rybunał niepowinien przystąpić do licy­
tacji, dopóki się nie przekona, że wszystkie 
formy prawem  Wymagane dopełnione, a prze­
szkody do odbycia licytacji usunięte zostały. 
Dla tego w artykule 46 zastrzeżono, że Obroń­
ca popierający sprzedaż udowodnić jest w o- 
bowiązku;

a) że obwieszczenia w sposób przepisany o- 
głoszone zostały;

b) że obwieszczenia te m iały miejsce, jeżeli 
term in przysądzenia był odłożony.

Następnie dopiero, po ustanowieniu ilości 
kosztów7, k tóre nabywca winien zaspokoić ze 
złożonej poręki, oprócz postąpionego za nie­
ruchomości szacunku, Trybunał licytację przy­
wołać nakaże.

Przepis w art. 46 projektowany, obejmują­
cy wr sobie zasady co do sposobu, w jak i ko­
szta mają być ustanowione i wypłacone ma na 
celu ułatwienie i uproszczenie postępowania 
przy klassyfiltacji, a w szczególności, iżby 
jej ulegał czysty fundusz i aby do niej, oprócz 
wierzycieli hypotecznych i przywilejowa- 
nycli, n ik t więcej wpływać niepotrzebował.

D la uniknienia zbytecznych kosztów w wa­
runkach przez Obrońców zastrzeganych, w y­
raźny w tej mierze położono zakaz.

Komisja Rządowa zastanawiała się nad tem, 
czy dozwolić licytowania stronom samym, czy 
jak  dotąd tylko przez Obrońców.

B yła myśl dozwolenia tej możności stronom  
na wzór art. 781 P rocedury Sąrdyńskiej i za 
wnioskiem  tym  przytaczano:

że niema powodu przyznawania w tej mie­
rze tego uciążliwego dla stron monopolu Obroń- 
c ó w ,

że może być trudność w znalezieniu 
Obrońcy do licytowania;

że przy licytacjach administracyjnych w naj­
większych przedmiotach licytują same strony.

Lecz w artykule 48 przeciwna zasada zo­
stała przyjętą ze wzmocnieniem jej nawet 
przez zastrzeżenie, że tylko Obrońcy przy 
Trybunałach i wyższych Sądach mogą licy­
tować, z następujących pobudek:

a) że w obliczu Sądu, każda czynność, która 
osobistego działania strony nie wymaga,przez 
Obrońców winna być dopełniona;

b) że w pływ Obrońców je s t rękojm ią dla 
Sądu tożsamości osoby i zdolności jej do na­
bywania;

c) że działanie samych stron, mogłoby zrzą­
dzić nieprzyzwoite w obec Sądu spory lub 
zarzuty, lub wzbudzić grę namiętności mię­
dzy licytantami;

d) że przy działaniu osobistem stron łatwiej­
szą może być zmowa na szkodę dłużnika;

e) że prawo o Towarzystwie Kredytowem  
taką formę licytacji zachowało;

/ )  że wprawdzie przy licytacjach admini­
stracyjnych same strony działają, lecz tam wy­
magane są świadectwa kwalifikacyjne, pomi­
mo to zmowy licytantów często utrudniają 
współubieganie i Rząd na szkodę narażają;

fj) że zamierzone przez Komisję Rządową 
w czasie właściwym ułożenie taryffy kosztów 
zapobieźy iżby monopol ten Obrońców nie był 
dla stron uciążliwy; wreszcie

/i)że dostateczna liczba -Obrońców je s t  rę­
kojmią, iż nie może zajść wypadek, iżby stro­
ny same licytować były zmuszone.

Zastrzeżenie wyłączające od licytowania 
Obrońców przy Sądach Pokoju, zdaje się być 
odpowiednim organizacji Trybunałów, przed 
którem i licytacje subhastacyjne i wszelkie 
Sądowe przedaże mają być odbywane a przed 
Trybunałam i obrońcy Sądów Pokoju działać 
i stawać nic mają prawa.

Od złożenia poręki, jak o  mającej głównie 
na celu zabezpieczenie kosztów postępowania 
podług art. 50 projektu, wolny będzie popie­
rający przedaż, gdyż on te koszta naprzód 
w ykłada i je s t zarazem wierzycielem.

D la ułatwienia współubiegania się do k u ­
pna wierzycielom hypotecznym, wskazaną 
została łatw a forma poręki hypotecznej, przy 
zastrzeżeniu sposobu postępowania odpowie­
dniego wewnętrznemu urządzeniu u nas kan- 
cełarij Ziemiańskich.

Sposób otwarcia licytacji i czynienia po- 
stąpień, w czasie palenia się świeczek, prze­
jęto zostały do art. 49 i 51 P ro jek tu  z prawa 
dotąd obowiązującego i z praw a francuzkiego 
z r. 1841.

A rtyku ł 52 przejął z procedury Genewskiej 
(art. 587 i 588) przepis dążący do skrócenia 
czasu licytacji i do zapobieżenia zbyt małym 
szacunkom nieruchomości, nieodpowiednim 
i niejako śmiesznym postąpieniom, które mo­
gą licytację przedłużać i T rybunał od właści­
wych prac odrywać.

Art. 53 za niezdolnych do nabywania na 
licytacji poczytuje osoby, którym  prawo na­
bycia nieruchomości zabrania; takiem i są 
osoby w art. 1596 K odeksu Cywilnego wy­
mienione.

Zgodnie z prawem  z r. 1841, w liczbie nie­
zdolnych do nabywania nieruchomości sub- 
hastowanej, zamieszczono Obrońcę przedaź 
popierającego, jako  zbyt w ielką mającego ła ­
twość wpływania na współubieganie.

Przepisany w art. 54 obowiązek Obrońcy 
złożenia deklaracji właściwego nabywcy nie­
ruchomości, przejęty został z art. 709 obo­
wiązującego K odeksu Postępowania.

Dodano w tym  arsykule przepis obowią­
zujący otrzymującego przysądzenie do obra­
nia sobie zamieszkania prawnego u Obrońcy, 
k tó ry  licytował, lub u  obrońcy w chwili zło­
żenia oświadczenia co do nabycia ustanowio­
nego, odpowiada wymaganiu p rak tyką S ą­
dową wskazanemu.

Zastrzeżone w tym  artykule risico Obroń­
cy licytującego co do nabycia, jeżeli nabywcy 
w zakreślonym  term inie 3-ch dniowym nie 
wskaże, nie odnosi się. do Obrońcy przedaż 
popierającego, k tóry  podług art. 53 do naby­
cia je s t niezdolny.

A rt. 55 oznacza jak  postąpić ze złożoną 
poręką i wzmacnia kontrolę nad Pisarzam i 
Trybunałów , obowiązując ich do złożenia 
Prezesowi w ciągu dni trzech reszty poręki 
w gotowiżnie złożonej, a po zaspokojeniu ko­
sztów pozostałej, lub kw itu  pocztoAvego na 
dowód, że pieniądze do B anku Polskiego 
odesłano zostały.

Art. 56 wskazuje, jak  postąpić, gdy w te r­
minie przysądzenia, ceny do licytacji n ik t nie 
ofiaruje.

Kommisja Rządowa przyjęła zasadę, żc 
w takim  razie wyznaczony będzie nowy 
termin, nie krótszy jak  za dni 30, nie dłuższy 
jak  za dni 120, oraz źc licytacja zacznie się 
od ceny, jak a  przez licytanta będzie podaną, 
niemniej, żc przysądzenie otrzym a najwięcej 
postępujący, nieubliżając w żadnym razie pra­
wom Towarzystwa K re d y to w e g o  Ziemskiego.

W  takim  razie dla ochronienia praw S kar­
bu, Gmin i Insty tu tów  pod względem summ 
hypotecznych niewymagalnych, W ładzom 
nad funduszami tem i przełożonym, o wyzna­
czonym nowym term inie najmniej na dni 30 
przed tymże terminem, doręczone będą stoso­
wne zawiadomienia.

Przepis ten pozostawia Władzom tym  do­
stateczny czas do zdecydowania, jakiem i 
środkami własność publiczna może być od 
straty ochroniona.

Zwykle W ładze same stają do licytacji i 
jeżeli przysądzenie otrzymają, nie płacąc nic 
oprócz kosztów przedaży, mogą następnie 
przez wydzierżawienie lub przedaż nierucho­
m ości osiągnąć zaspokojenie.

Co do nadlicytacji (surenchere). Dozwolenie 
uadlicytaeji na tej polega zasadzie, źe przy 
przedażach publicznych, właściciel nie wy­
biera nabywcy, nie kładzie warunków, nie 
oznacza dowolnie czasu przedaży, i dla tego 
przedaż ta  może niedojść do rzeczywistej 
ceny.

P raw o nadlicytacji je s t szczególnie użyte­
cznie, dla wierzycieli hypotecznych, bo do­
zwala ini podwyższyć cenę do rzeczywistej 
wartości, i odwróci podstępy gdyby niemi 
chciano na szkodę ich zniżyć cenę przeda­
ży korzystną dla dłużnika, gdyż wszelkie ob­
wieszczenia i środki ogłoszeń nie mogą zapo- 
biedz zmowie licytantów, lub przypadkowe­
mu brakowi konkurencji.

Zarzucano, źe nadlicytacja niweczy wiarę 
przywiązaną do licytacji i odstręcza nabyw­
ców, którzy na term in nadlicytacji oczekiwać 
będą. Doświadczenie jednak przekonało, że 
zarzut ten  je s t niesłuszny i że nadlicytacja je s t 
środkiem koniecznym przywrócenia rów no­
wagi między ceną rzeczywistą, a ceną prze­
daży, równowagi, k tórą niechętne przystępo­
wanie do licytacji w drodze wywłaszczenia 
nieraz nadweręża.

Nie odstręcza ona licytantów, bo każdy 
spodziewa się kupić na licytacji taniej, za po­
stąpieniem  małej ilości nad cenę, gdy dziś 
przy nadlicytacji o % część wyżśj postąpić 
należy.

Te ważne korzyści nadlicytacji, wpłynęły 
na zniżenie we Francji w  roku 1841 z '/4 do 
'/o oeuy, jak ą  przy nadlicytacji można było 
ofiarować.

Z tych powodów a nadto z uwagi na pod­
wyższenie się w7 naszym kra ju  w szybkim 
postępie ceny dóbr nieruchom ych, Komisja 
Rządowa za stopę do nadlicytacji, przyjęła w 
artykule 57, ofiarowanie '/, 0 części nad cenę 
za k tórą nastąpiło przysądzenie, nielicząc ko­
sztów. Aby zaś otrzym ujący przysądzenie 
nie był trzym any długo w niepewności co do 
swego nabycia, term in do oświadczenia nad­
licytacji oznaczyła ośmiodniowy, licząc od 
daty przysądzenia,

Tym  sposobem pierwsza licytacja, jest wła­
śnie przygotowawczą, ale nabywca może być 
pewnym  że będzie stanowcząjeżeli cena prze­
zeń postąpioua jest właściwą. Jeżeli zaś nie­
ruchomość za bezcen kupił, nie może się uża­
lać, że nieszczęśliwemu dłużnikowi pozostaje 
jeszcze ratunek, gdy mu niesłuży akcja o po­
krzywdzenie (lesio enormis), k tó ra tylko w 
przedażach z Avolnej ręk i przedawcom jest 
dozwolona.

D la pewności żc nadlicytacja będzie m iała 
skutek, Komisja Rządowa w art. 58 proponuje, 
iżby oświadczający nadlicytację składał porę- 
kę w warunkach oznaczoną, w gotowiżnie. J e ­
żeliby nadlicytacja nieprzyszla do skutku, po- 
ręka ta będzie wynagrodzeniem kosztów ob­
wieszczeń i zwłoki w przysądzeniu.

Podług procedury Francuzkiej, oświadcza­
jący  nadlicytację, wzywa do licytacji tylko 
plusłicytanta w term inie oznaczonym, pod 
upadkiem nadlicytacji. P ro jek t zaś wbrew 
zasadzie artyku łu  712 obowiązującego K. P .8 ., 
dozwalający ubiegania się o nabycie at dro­
dze nadlicytacji, tylko pomiędzy otrzymują­
cym przysądzenie a oświadczającym nadli­
cytację, dopuszcza do licytowania a v  drodze 
nadlicytacji każdego mającego chęć i zdolnego 
nabycia. Tym  sposobem wzmocnione zosta­
ło współubieganie się i zapeATnioną rękojm ia, 
że nieruchomość korzystniej będzie przedana 
(art. 59 i 61).

O nadlicytacji jako okoliczności zmieniają­
cej stosunek nieruchomości, ogłaszają się 
przez pism a obwieszczenia (art. 60).

D la uniknienia wszelkiej wątpliwości ar­
tykuł 62 projektu stanowi:

żo po przysądzeniu ivskutku nadlicytacji, 
żadne już oświadczenie nowej nadlicytacji nie 
będzie przyjęte.

Tu interes pryw atny, m usiał ustąpić wyż­
szemu interessowi ogólnemu, iżby położony 
był kres niepewności nabycia pod powagą 
Sądu.

Jeżeli oświadczający nadlicytację, dalej jej 
nie popiera, — a mianowicie niedoręczy oświad­
czenia jej, otrzym ującem u przysądzenie, po­
pierającemu przedaż i dłużnikowi, a v  term inie 
prawem  przepisanym, oraz nic odbędzie licy­
tacji at tej drodze, oświadczenie upada i porę- 
ka  dołączona będzie do szacunku nieruchomo­
ści (art, 63).

Term in od odbycia licytacji Komisja llzą- 
doAva oznaczyła, co do nieruchom ości położo­
nych a v  juryzdykcji T rybunału W arszaw skie­
go 20, a w juryzkeji innych Trybunałów  40 
dnioATy od daty pierwszego przysądzenia.

Rozróżniając poAvyższc term ina, Kom isja 
Rządowa miała na celu, postanowienie ma­
ximum czasu potrzebnego, ze w z g lę d u  na odle­
głość wszystkich Trybunałów  oprócz W ar­
szawskiego od W arszawy, w której wychodzą 
pism a publiczne, a v  jak ich  oprócz obwiesz­
czeń w miejscowym Dzienniku Gubernial- 
nym, umieszczone być m ają obwieszczenia
0 nadlicytacji.

W yrok przysądzenia nieruchomości poAvi- 
nicn nadawać nabywcy ty tu ł nieodwołalny, 
na mocy którego, po jego doręczeniu, może 
wnijść a v  posiadanie nieruchomości. Opozy­
cja ani apelacja od tego już wyroku służyć 
nie może; jeżeli były jak ie  spory o formy 
przed przysądzeniem odbyć się winne, to te 
będą w tenniuie rozstrzygnięte. Nie dopusz­
czając ani opozycji, ani apelacji przeciwko 
wyrokowi przysądzenia, Kom isja RządoAva 
Sprawiedliwości m iała na uwadze, iż nienalc- 
ży naprowadzać na środki narażenia nabyivcy, 
na niepewność i koszta, jakio dziś odstręczają 
od licytacji i po upływie znacznego czasu 
nieraz wystaAviają go na utratę procentu od 
złożonej poręki i bezpowrotne poniesienie zna­
cznych kosztów7.

P odług art. 65 projektu, w yrok przysądze­
nia, obejmować będzie protokuł 'przedaży, 
w którym, ja k  to wyżej nadmieniono, mieści 
się caiła historja postępowania i wszelkie jego 
szczegóły, a mianowicie, Avarunki licytacyjne
1 wzmianki o sentencjach wyroków w toku 
postępowania zapadłych.

Sentencja w yroku przysądzenia obejmo-


